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Redakeya „Gazety Lwowskiej*, pragnąc 
Oprowadzić w dziale fejletonowym jak naj
miększą rozmaitość i utrzymać go na wysoko- 

odpowiadającej wymaganiom czytelników, 
Pozawiązywała liczne stosunki z pierwszorzę
dnymi pisarzami polskimi i uzyskała od nich 
Zfc8zezytne przyrzeczenie współpracownictwa. 
Oto szereg autorów, których prace: powieści, 
Ilomele, szkice, obrazki, w krótkich po sobie 
°d®tępach zamieszczane będą w roku pm szłyin  
w felietonie „Gazety'8 : A e r , A 1 c e s, B 1 i z i ó 
J  *7 VI*r ^ a x a B y k o  w 8 ki ,  dr. A n t o n i  
p j  ł S N u n t  Ka c z k o j w s k i ,  J a n  La m,  
VJ , a r d  B u k o w s k i ,  B. P r u s  (Głowacki), 

a e r y P r z y b o r o ws f c i i ,  Z. S a r n e c k i ,  
o we :  t T a t o m i r ,  A. W i l c z y ń s k i ,  
a o h b .• y a s i e w i c z.

y?  pierwszej połowie stycznia 1885 roz
poczniemy druk powieści historycznej z cza- 
8 m wojen Bzwedzkich Wal. Przyborowskiego
P°d tytułem :

Rycerz  Mora.

W .„Przewodniku naukowym i literackim", 
dodatku bezpłatnym do „Gazety Lwowskiej 
obok rozpraw i szkiców historycznych Kazimie
rza J  a r  o cho w s k i e go , dr. L. K u b a l i  i 
innych pierwszorzędnych pracowników na polu 
historyi i literatury, zamieszczać będziemy wy
jątki z pamiętników słynnego} Maurycego Au
gusta Beniowskiego, ułożone i opracowane przez 
Piotra Jaxę Bykowskiego.

w rześnia 1882 Emilowi M i s e h o w i  i Iz a a 
kowi G o t t l i e b o w i  udzielony, a aktem  
cesyjnym z 15 września 1883 r. na Karola 
M i c h a ł k ę ,  Józefa S t o y b e r a  i Joela 
M is  c h a  przeniesiony, na rok trzeci zare- 
gestrow aną.

Co się niniejszem  podaje do powszech
nej wiadomości.

We Lwowie, dnia 20 listopada 1884.

Jego ces. i król. Apostolska Mość r a 
czył Najwyższym odręcznym dyplomem b ra 
ciom Augustowi i A leksandrowi S t u  m m  e r  
v. T a y a r n o k ,  jako kawalerom  orderu  że
laznej korony drugiej klasy, w myśl s ta tu 
tów orderu, nadać naj miłości wiej stan  ba- 
ronowski. _________ _

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższym odręcznym dyplomem rad 
cy sekcyjnemu w stan ie  spoczynku, F ra n 
ciszkowi F l e i s s n e r > j ak° kawalerowi or
deru żelaznej korony trzeciej klasy, w myśl 
statutów  orderu, nadać najm iłościw iej stan  
szlachecki. _ _ ________

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 29 
listopada b. r. nadw ornem u radcy san ita r
nemu, dr. H erm anow i F l a m m ,  przy spo-. 
sobności przeniesienia go na własną prośbę 
w stan  tpoc: ynku, w uznaniu jego długo
letniej pożytecznej działalności służbowej, 
nadać najm iłościwiej ty tu ł radcy dworu z 
uwoinienieK; od taksy.

CZĘŚĆ HEUKZĘDOWA

Wedle reskryptu wys. c. k. M in is te r-Ł 
stwa handlu z dnia 23 października 1884 r.
]. 35.980, została zap łata rocznej taksy za 
wyłączny przywilej na sposób rafinowania o- 
zokerytu, łusek parafinowych z wosku zie
mnego i pozostałości naftowych, dnia 18

Lwów , 5 grudnia.

Wykład sędziwego przewódcy 
narodu czeskiego, dr. Riegera, w pra
skim klubie narodowym, o stosunkach 
pomiędzy Węgrami i Czechami, dostar
czył prasie austro -węgierskiej obfitego 
materyału do różnych uwag i komenta
rzy i zainteresował w ogóle w wysokim 
stopniu cały świat polityczny monar
chii. Gdy dzienniki umiarkowane wi
taj ę. przychylnie najnowszy enuneya- 
eyę dr. Riegera, prasa narodowo-libe- 
ralna odzywa się o niej z nietajona 
zawiścią, a starajac się z góry osła
bić wrażenie tej mowy, podsuwa jej 
wręcz fałszywa tendencyę. Pomiędzy 
innemi twierdzi, że przewódca czeski 
zamierzał głównie przemówieniem swo- 
jem sparaliżować złe wrażenie, jakie 
wywołało w kołach węgierskich o- 
stentacyjne przyjęcie w Pradze zna
nego autora pieśni narodowej „Hej 
Slowane“, który, słusznie czy nie
słusznie, poczytywany jest za nieubła
ganego wroga madyaryzmu. Organa 
lewicy, wszedłszy raz na drogę fał
szywych argumentów, starają, się prze- 
konać, iż t. z. uroczystość Tomasika 
była jawną antiwęgierska demonstra- 
cyą, że większość narodu czeskiego

Jtodnorstowe iMoraty obliczają *ię po 7 oento* 
kilkuraxow« po 6 ocutów od miojaofc 1 wiersas.

fn iw aty przyjmują w Ausrtryi i N iem cW h  
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podziela wrogie dla Madyarów uczu
cia, i że, tylko dla zamaskowania ta
kowych, dr. Rieger wypowiedział zna
na mowę. Przeciw podobnym insynu- 
acyom, pochodzącym od stronnictwa, 
które oddawna pracuje niezmordowa
nie nad powaśnieniem czeskiego i wę
gierskiego narodu, zastrzega się ener
gicznie prasa czeska, a redukując do 
właściwego znaczenia wzmiankowany 
uroczystość, podnosi z naciskiem, że 
wykład dr. Riegera miał wyłycznie 
na celu lojalne i otwarte wypowie
dzenie uczuć czeskich, wyjaśnienie o- 
bopólnych stosunków, uchylenie istnie
jących jeszcze, dzięki wrogim zabie
gom, nieporozumień pomiędzy Węgra
mi i czeskim narodem, wreszcie roz
proszenie nieufności, z jaky Węgry 
spoglydajy na polityczne aspiracye 
Czechów.

Słusznie też dr. Rieger zwrócił 
szczególniejszy uwagę na to, że an
tagonizm, objawiający się ostatniemi 
czasy pomiędzy Węgrami i Czechami 
nie da się usprawiedliwić wypadkami 
historycznemi. Od wieków losy obu 
tych narodów były najściślej ze sriby 
powiązane; oba miały wspólnych mo
narchów i wspólnie przelewały krew 
w obronie najdroższych interesów 
swoich. W najnowszych czasach, cze
scy mężowie stanu stawali w obronie 
praw węgierskich, pomagali do za
pewnienia Węgrom ich bytu samo
istnego i zasłaniali przed zabiegami 
partyi centralistycznej, dla której for
ma dualistyczna jest i będzie soly w  
oku. Stronnictwo to, pojmujyc dobrze, 
jakie mogłyby wyniknyć dlań skutki 
ze ścisłego porozumienia obu narodów, 
nie przebierało w środkach, aby je po wa
śnić i utrzymać w wzajemnej nieufności.

W tym celu widmem panslawi- 
zmu czeskiego straszyło ono bezustan-
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XXIV.
Zemsta Urbana.

(Ciąg dalszy.)
W kilka m inut po oddaleniu się S tan i

sława wpadł żywo do muzeum zdyszany U r
ban. Nerwowym ruchem  ręki popraw ił na 
hosie okulary i rzucił kasyerce na stół ru 
bla, m ów iąc:

— Proszę o bilet.
— Pojedynczy czy familijny ?
— A przecież pani widzi, że jestem  

sam.... zawsze sam, kawaler.
—• Obowiązek, proszę pana, każe zapy

tać —  odparła przewlekłym  głosem kasyer- 
ka, w ycinając z księgi bilet różowy i poda
jąc  S°  ra zem z resztą rubla.

—- M ichał! — zaw ołał U rban tonem 
rozkazującym wchodząc do salonu.

—  Słucham  l
Ex-żołnierz powstał i w yprostował się, 

opuszczając dłonie na swej dolnej odzieży
— Dyrektor je s t?
— J e s t ,  proszę łaski pana.
—  Gdzie ?
— W  swoim pokoju.
—  Proś go do mnie.
—  Kiedy spoczywa.
— Nic nie szkodzi.... Obudź.
— Słucham  łaski pana.
Jak  drew niany, zatoczył sztywnie pół 

obrotu i małemi drzwiczkam i, obramowane- 
rc*1 szalem Kleopatry i chusteczką Maryi* 
Antoniny, w sunął się — uchyliwszy głow y—

do gabinetu  dyrektorskiego. Po chwili roz* 
legły się za nim  przeróżne klątwy, wyrzu
cone przez nagle obudzonego z silnej piersi, 
z wściekłością i krzykiem. W rzawa niespo
dziana przestraszyła i wypędziła z wystawy 
parę osób oglądających kapelusik Napoleo
na I i berło A leksandra Wielkiego, na b la 
dych zas i wązkich ustach’ U rbana wywo
ła ła  uśm iech złośliwy.

~~ p W 11.! — szepnął — wyleguje się 
w biały dzień jak  m agnat. Pewno noc całą 
spędził przy „obrazkach" i to mówiąc, po- 
ruszył palcami, jakby tasow ał karty.

W łaśnie kiedy kończył cedzić przez za
ciśnięte zęby powyższe wyrazy, ukazał się 
we drzwiach P itto rin i.

D ługie, rozczochrane włosy, tworzyły 
na jego głowie rodzaj strzechy wichrem  po
targanej. Popraw iał nieład ubrania i prze
cierał zaspane oczy. W pierwszej chwili nie 
dostrzegł U rb a n a , plecami doń obróconego 
i niby zatopionego w rozpoznawaniu skam ie
niałych szczątków niedźwiedzia jaskiniow e
go. Karteczka, przyklejona do okruchów sza
rego koloru, głosiła, że szczątki te wykopa
ne zostały w Kraśniku w 1832 roku przez 
komisyę archeologiczną British Museum, u- 
myślnie w tym celu do Polski przybyłą.

—  Gdzie?.,, k to ?  — w ołał pan dyre
ktor. — Nie ma nikogo, a ta  brutta bestia 
budzi mnie napróżno.

— Daj mu pokój, nie ła j, nie krzycz— 
kazałem  ^  ^ r bau - — Obudził cię , bo ja

. t  " ty  to co in n e g o — rzekł P itto rin i 
m ięanąc, ale z widocznem niezadowoleniem. 
I  zwracając się do ex-sołdata, w rzasnął: — 
Czego stoisz, jakbyś kij p o łk n ą ł! Ruszaj na 
swoje miejsce.

M ichał poważnie, miarowym krokiem, 
poszedł do krzesła z je len ich ’* rogów i u- 

| siadł spokojnie. W iedział zbyt dobrze, że 
gniew d y re k to ra , to ogień ze słomy, bu

chnie gw ałtow nie i jeszcze prędzej zgaśnie. 
Cygan przyzwyczaił go do podobnych awan
tur, po których — gdy ochłonął — Prze“ 
p raszał zwykle, a naw et jak  mógł wynagra
dzał swego woźnego, bo w gruncie rzeczy 
niezły to był człowiek ten n i e d o s z ł y  artysta, 
z żyłką do hulanek i ze zdolnościami uo 
handlu.

— Jakże ci się spało ? — spytał U r
ban P ittorin iego, poprawiając na nosie prze
krzywiające się okulary.

—  Czy kazałeś na to mnie obudzić, 
aby dowiedzieć się, jak  mi się spało ? — ocl" 
burknął pan dyrektor, ciągle jeszcze mocno 
niezadowolony.

—  Nie irytuj się, powoli, powoli-.- mo
że się czegoś dogadamy mój Pitusiu.... P 1" 
tusieczku — i to mówiąc, pogłaskał go po 
brodzie.

— Najprzód, powiedz mile, zkąd P0Ur 
fałości ty le?

—  Jakto ? . , -
—  Kiedy jesteśm y sami, mówisz do ranie 

ty, a naw et jak teraz „mój  Pitusiu, Pitus - 
czku“ gdy przy pierwszym gorszym co by 
tu teraz się z jaw ił, traktow ałbyś mnie per 
pan. Przecie racz łaskawie przypomnieć s? 
bie, żeśmy oba warszawskie d w e c ii n a j e  
dnej ław ie braliśm y bierzmowanie na drogę

\ żywota. K urta w art Małpy, a Małpa Kurty, 
ja m  hołota ... tyś hołota I

  Może dawniej, ale dziś nie. Ty się
gram olisz  ledwie aby wyleść, a ja  już wy-
wylazłem.

— Na kark bliźnim swoim.
—  Wierząj m i, że na karku drugich

siedzi się najwygodniej.
■— Dopóki nie z rzu cą ... J a  ciężko p ra

cuję, ale jestem  przecie artystą. Anche io
: son pittore.

—  Żyjesz z artystów, a raczej kosztem 
i ich wegetujesz mizernie, zwłaszcza że dya-

bełek, mączek i sztos w yciągają ci o sta tn i 
grosz z kieszeni.

Ale cóż u licha l — zaw ołał zape
rzony P itto rin i.

. ■p ?  sprzeczkę tu n ie chodzi — wy
głaszał zimno U rban, powstrzym ując wybuch 
złego hum oru ex kolegi —  dość, że nie cheę, 
aby wiedziano o naszej zażyłości z daw nych 
czasów, bo mi tak dogodniej. Z resztą i to
bie się to przyda, łatw iej mi będzie ci do- 
pomódz.
, T  T.y umiesz tylko szkodzić.... i d la- 
tego się ciebie ludzie boją. Dopomódz, choć
byś chciał, n ie potrafisz.

Otóż widzisz, tobie pierwszem u do
pomogę.

• , . ^  mói ^ b y , mówię szczerze, temu
nigdy nie uwierzę.

U rban bystro patrzy ł mu w oczy, a 
pod tym  wzrokiem mimowoli m ięszał się Jó 
zef, chociaż m iną nadrabiał.

—  Całą noc i cały ranek dzisiejszy
przepędziłeś na  grze i hulance.

Co komu do te g o , że czasem nie 
bywam w domu.

Do swoich rym ów zapożyczał już koń
cówek u Sotera, R ozm iara Rozbickiego, tak 
go rozdrażniała indagacya U rbana.

—- B aw iłeś się w tow arzystw ie zn a
nych szulerów.

— Przecież ciebie tam  nie było.
—  Bo jestem  g racz , ale nie szuler.... 

i siadam  do stolika tylko z porządnym i lu
dźmi.

— Bo ich łatw iej ograć.
Pośrednik poczerw ieniał, oczy mu za 

błysły jak  dwa żarzące węgle, ale widocznie 
postanow ił być cierpliwym i znieść wszy
stkie koleżeńskie dogryzki cygana.

— Mylisz się.... z nim i trzeba grać 
uczciwie.

—  Per Dio immortale, nie graj zatem  
z nimi wcale.



nie Madyarów, a źe posądzanie całe
go czeskiego narodu o sprzyjanie 
mrzonkom panslawistycznym nie ma 
najmniejszej podstawy, o tern, zdaniem 
dr. Riegera, świadczy najlepiej fakt 
sojuszu w Radzie państwa Czechów 
z Kołem polskiem, które z pewnością 
nie łączyłoby się z politykami, po
dzielającymi utopie, wylęgłe w urny 
słach zagorzalców rossyjskich. Mówca 
zastrzegł się również uroczyście prze
ciw zarzutowi, jakoby Czesi pragnęli 
rozwinąć nieprzyjazny dla Węgier agi- 
tacyę pomiędzy Słowakami, i dodał, 
że nawet w tym razie, gdyby uzasa- 
dnionem było podejrzenie o zabiegach 
dyżacych do połyczenia Słowaków 
z narodem czeskim na polu literac- 
kiem, nie mogłoby grozić ze strony 
czeskiej żadne niebezpieczeństwo kra
jom Korony św. Szczepana. Wówczas 
zarówno jak dzisiaj, Czesi nie mięsza- 
liby się bynajmniej do wewnętrznych 
spraw węgierskich i uznawaliby naj
zupełniej prawa historyczne i byt sa
moistny królestwa Węgier. Słowacy 
zresztą zerwali zupełnie z Czechami, 
więc też dyskusya w powyższym kie
runku jest zupełnie zbyteczny. W dal
szym ciągu swojego interesujycego wy
kładu, prezes klubu czeskiego jasno i 
otwarcie wypowiedział powody, dzie- 
lyce dotychczas Czechów i Węgrów, 
i wskazał drogę, która ma d' prowa
dzić ostatecznie oba narody do ścisłe
go sojuszu. Dzieła je nieporozumienia, 
silnie zakorzeniona nieufność, podsy
cana przez czynniki, majace w tern 
interes, aby utrzymać istniejycy roz
dział, wreszcie, i brak dobrej woli do 
wzajemnego poznania się — poiycze- 
nie jednak musi nastapić na drodze 
wspólności interesów, będycych zara
zem interesami całej monarchii, która 
jest zarówno droga dla Czechów, jak 
i Węgrów.

Pragnaćby. należało gorąco, aby 
wywody i oświadczenia, złożone przez 
męża, który zdobył sobie wyjytkowe 
stanowisko pośród swojego narodu, i 
ma poniekąd prawo przemawiać w je
go imieniu, przyspieszyły owo zbliże
nie i położyły raz na zawsze kres 
nieporozumieniom, które przynoszą 
tylko korzyść stronnictwu, pracujyce- 
mu nad rozbiciem zgody w wielkiej 
austryacko-węgierskiej rodzinie.

U rban z flegmą ciągnął d a le j :
— Po pijanem u wziąłeś się do k a rte 

czek.... i przegrałeś.
— Tak mi się podobało.
— Spłukałeś się w sztosa.
— Czy ja  do twojej g ry  wsadzam 

nosa ?
— Słowem, jesteś obecnie goły jak  tu 

recki św ięty. W muzeum pusto — obejrzał 
się dokoła — w kasie rubel i kopiejek pięć.... 
Z tych, ja  dałem  piętnaście...,

— Ale cóż to ciebie obchodzi 1 Czyś 
mój ojciec.... czy dobrodziej ?... Zkąd wiesz
0 tern per Baecho.... kto to ci pow iedział ?

— Nikt. Dom yśliłem  s i ę , patrząc ci 
w oczy.

P itto rin i zniechęcony m achnął ręką.
— Zawsze byłem  i będę niedołęgą, d la

tego masz nadem ną taką przewagę. W szko
le brałem  za ciebie plagi, a tyś jeszcze ze 
m nie żartow ał, chociaż to ty w łaśnie birbo- 
nacio nam ów iłeś m nie zawsze do każdego 
psiego figla, za który później ja  sam tylko 
cierpiałem .

— Otóż i teraz chodzi o figla. Po 
chwili d o d a ł: — Można naw et na nim  coś 
zarobić.

— I  dostać się do ula.
— Zkądże znow u?... Za kogo mnie 

m asz?.... F ig iel niew inny, rodzaj zabawnej 
hecy....

—- Na której ucierpią moje plecy.
— Nie, nie.... Chcę się pośmiać trochę

1 ciebie rozśmieszyć.
—  Cudzym kosztem.
— Jak  mi dopomożesz, potrafię się wy

wdzięczyć.
— Upadam do nóżek.
— Nie chcesz ?
— W yrażam się ja sn o , ściśle — ani 

myślę.
— No, to m niejsza o to.
Zaczął się przechadzać po salonie i 

gw izd a ła ry jk ę  finałową z najnowszej ope
retki. P itto rin i stanął przy pułce, na której

(Przemysł domowy na Podolu 
galicyjsTciem.)
(Ciąg dalszy).

Oprócz kilimków najbardziej charak te
rystycznego a tern sam em  najbardziej na u- 
wagę zasługującego wyrobu przem ysłu do
mowego na Podolu, nie m a w tej okolicy u- 
bogiej w drzewo, żadnych innych ch arak te 
rystycznych produktów przem ysłowych. To 
też i na w ystaw ie tarnopolskiej ta k ic h ;c h a 
rakterystycznych wyrobów nie było. W idzie
liśmy tam  tylko laski z główkam i, rzeźbio- 
nem i dość zręcznie i widocznie w praw ną 
ręką, wystawione przez p. L isikiew icza z 
Wolicy. Szkoda tylko, że p. L isikiew icz, 
zam iast przedstaw iać jakieś charak te rysty 
czne głowy zwierzęce lub postacie , rzeźbił 
głównie odrażające a naw et w strętne karyka 
tury głów ludzkich. Oprócz tego były także 
p. L isikiew icza rzeźby z drzewa dębowego 
zręcznie i ozdobnie wykonane, przedew szyst- 
kiem szaragi. Wyroby takie z drzew a dębo
wego m ogły mieć znaczenie dla stolarzy do 
ozdób mebli dębowych i na tern polu praca 
p. Lisikiewicza m ogłaby być więcej produ
ktywną.

P an  Dubiecki Józef w ystaw ił trzy o- 
brązy na drzewie rzeźbione, przedstaw iające 
zw ierzęta; dwa konie i psy osadzające dzi
ka, plastycznie występowały po nad  po
wierzchnię obrazu. Oprócz tego była i trąb 
ka myśliwska z drzewa kształtn ie i zręcznie 
zrobiona z malowidłami życia m yśliwskiego. 
Obrazy rzeźbione wykazywały, źe p. D ub ie
cki który się nigdzie rzeźbiarstw a nie uczył 
ma piękny ta len t do podobnych robót, lecz 
był też widocznym brak wszelkiej techniki 
w wykonaniu rzeźby, jak  też i w rysunku 
zwierząt Rzeźby te dla dy le tan ta  były n ie 
zwykłym popisem pod względem zaś szt uki  
nie m iały wartości i dla tego niew iele zw ra
cały na siebie uwagi.

P. Szapira Majer, rzeźbiarz i snycerz 
z Brzeżan, przedstaw ił rozm aite rzeźbione 
figurki i inne baidzo skomplikowane przedm io
ty, jak  n. p. zegar na postum encie Postum ent 
ten  przyozdobiony różnem i figurkam i, wieżycz
kami a sporządzony z jednego kaw ałka drzewa. 
Podziwiano także łańcuch, wyrobiony rów nież 
z jednej sztuki. Zaiste, robota nadzwyczaj 
trudna i niezwykle mozolna. Przedm ioty te 
m iały w oczach wykonawcy wielką wartość, 
bo cenił, n. p. postum ent z zegarem  na 
przeszło 100 zł. Rzeźby te jednak nie m iały 
najm niejszego stylu, motywa do nich b ra ł p. 
Szapira z szy ldów , figur ozdabiających 
gm ach sejmowy i najrozm aitszych, często dzi
wacznych rysunków. Ta okoliczność, iż wszy
stko było wykonane z jednego kaw ałka drze
wa, nie upiększało bynajmniej wyrobu, a dla 
widza było to zupełnie obojętną rzeczą. Ł ań 
cuszek z drzewa nie może do niczego się 
przydać; nie widać tu ani pożytku, ani p ięk 
na, a przecież poszło m arnie tyle mozolnej

spoczyw ał olbrzymi ząb m am uta — z gipsu. 
W ziął m iotełkę z piór, otrzepał n ią kurz, 
pokrywający zabytek i popraw ił karteczkę 
przewróconą. Przytem  z podełba spoglądał 
na  U rbana. Ten obszedłszy do koła dwa 
razy pokój, zatrzym ał się przed dyrektorem  
muzeum jak  mruk uparcie milczącym.

— Masz karty ?
— Na co? — spytał P itto rin i, e n e r

gicznym  rzutem  głowy zawracając w ty ł spa
dającą mu na czoło czuprynę.

— Powiedz.... m asz?
— Mam.
— Daj je  tutaj.
— Ależ na co ?
— Daj.... n ie pytaj.
— I le ?
— Choćby tylko jedną talię.
P itto rin i w ybiegł do swego pokoju i

z talią  k a rt powrócił.
— Oto są — rzekł, podając.
— Dobrze. Grasz w ecarte?
— Gram  we w szystkie gry krajow e i 

zagraniczne.
U rban kartow ał powoli, błyskając kró

lam i jakby na wabia. P ittorin iem u śm iały 
się oczki, ślinka szła do gęby, pa trzy ł z cie
kaw ością, co to będzie.

— Otóż widzisz — mówił pośrednik 
już pewny siebie —  zagram y z sobą jedną 
partyę. Jeśli przegram , zapłacę ci pięćdzie
siąt rubli, jeśli wygram , zrobisz, co każę.

P itto rin i wzroku nie odrywał od kart, 
żywo przesuw ających się w ręku kolegi szkol
nego. Pięciu palcam i praw ej dłoni zagarnął 
włosy na ty ł głowy, potem  w yciągnął m an 
kiety od koszuli z rękawów surduta, potem 
popraw ił kraw at, p rzestąpił z nogi na nogę, 
odchrząknął i s p y ta ł :

— A nie dostanę się do u la?
— Ręczę ci słowem, że nie.
—  B i r b o n e !  to mnie jeszcze nie roz

czula, ale.... ciężkie czasy, pięćdziesiątka 
w arta grzechu. An i e  spadną na m nie basy?

— Nie.

pracy. Oprócz tych wyrobów z drzewa, b y 
ły nadto butle, w które p. Szapira powsa- 
dzał rozm aite figurki większe, jak otwór 
butli, tak, że widocznie m usiał je  z kaw ał
ków w butlach układać i sklejać. I  tak, m ię
dzy innem i był przedstaw iony obrzęd re li
gijny żydowski, przy którym  uczęstaiezyło 
siedm iu czy ośmiu izraelitów , ubranych w 
chałaty , w czapkach świątecznych, z pejsa
mi i brodam i. T rzeba jednakże przyznać, że 
przy przedm iotach, w ystawionych przez p. 
Szapirę, grom adziło się zawsze mnóstwo w i
dzów, przew ażnie żydów i źe przynajm niej 
pod tym względem m iał p. Szapira; wielkie 
powodzenie.

Ksiądz Szechowicz Józef z Klukowa 
p rzysła ł na wystawę szachy, w łasnego wy
robu, które się odznaczały czystością robo
ty tokarskiej i udatnością formy. Ksiądz 
Szechowicz widocznie w wolnych chwilach 
od zwykłych zajęć, zatrudn ia  się robotą sn y 
cerską i tokarską, a jako dyletan t posiada 
niezw ykłą w tym  względzie wprawę.

Obok szachów ks. Szechowicza leżała 
cy tra  wyrobu p. Jareckiego, stro iciela w 
Tarnopolu. Szkoda, że nie było nikogo, 
ktoby m ógł grać na niej i wypróbować jej 
rzeczyw istą wartość. Cytra nie odróżniała się 
niczem  od cytr w handlu sprzedaw anych, a 
była widocznie dokładnie i s tarann ie  z ro 
biona. Sam a ta okoliczność, że stroiciel ta r 
nopolski potrafił cytrę popraw nie zrobić, za
sługuje na uznanie.

Przy wejściu do pawilonu wystawy wi
dzieliśm y kanapkę, dwa fotele i stolik na 
kw iaty z leszczyny, Sm ereczuka M ichajły z 
Kniażdworu. K anapka i fotele były, chociaż 
z leszczyny, mocno i wygodnie zrobione. 
Takie leszczynowe wyroby mogą być b ar
dzo dobrze użyte, jako meble ogrodowe i 
niew ątpliw ie mocny i gustow ny wyrób Sme
reczuka znajdzie pokup i powodzenie.

P. Huzarewicz, stolarz z Tarnopola, 
w ystaw ił rozm aite sprzęty dębowe, ozdobio
ne rzeźbam i dębowemi. Robota była czysto 
i dokładnie wykończona, chociaż m ateryał 
n. p. na kredensie mógłby być staranniej 
dobrany. Najwięcej podobały się krzesła do 
sali jadalnej, które były mocno i gustownie 
wykonane, starann ie  toczone i rzeźbione 
Ceny były dość przystępne. P. Huzarewicz, 
jako  stolarz, może śm iało rywalizować wy
robam i swojemi z innym i kolegami stolicy.

P. Ryszard Jan ick i z Łoszniow a wy 
staw ił sanie i maślnicę wyrobu łoszniow- 
skiego. Obydwa przedm ioty odznaczały się 
swą prostotą i mocnym wyrobem, odpowie- 
dniem i i praktycznem i kształtam i.

Były także wyroby koszykarskie na 
wystawie a to ze szkoły kolejowej pod k ie 
row nictw em  p. Gustawa Lepszego z Nowe
go Sącza i p. A leksandra Koniewicza z T a r
nopola. Przedm ioty wystawione świadczyły 
o znakomitym rozwoju tej gałęzi w kraju 
naszym . W ypierają one zwolna wyroby za
gran iczne, z którem i tak co do elegancyi, 
jakoteź ceny łatw o w ytrzym ać mogą w spół
zawodnictwo.

Przedm ioty z drzewa rzeźbione ja k : 
talerze, miseczki, podstaw ki, kasety, ram y i

— W ięc pięćdziesiąt rubelianów en gotiu.
— Gotóweczką.... zaraz. — W ydobył 

z zanadrza pugilares, otworzył i w skazał 
banknoty. — P atrz  są ... czekają na ciebie.

P an  dyrektor widocznie się zapalał.
—  Grać będziemy uczciwie ?
— Inaczej nie grywam.
P itto rin i, który znał „F austa" z opery, 

szeptał, jakby traw iony p o k u są :
— Dyable 1 Lucyperze ! Mefistofelesie 1 

coś mnie łechce.... ciągnie.... zagrać chce 
się. —■ Cofnął się kilka kroków w tył, po
tem tragicznie rzucił się naprzód ku U rba
nowi. — Masz mnie w swojej mocy sza ta 
nie.. . Siadajmy.

— Ale nie tu przecie.... tylko u ciebie, 
w twoim pokoju.

— Zgoda w moim pokoju.
Cygan odzyskał swój zwykły dobry hu 

mor. Skakał, śm iał się i deklam ow ał na 
przem ian. Podał przesadnie ram ię koledze i 
z ateneyam i pełnem i małpiego komizmu pro 
wadził go ku drzwiczkom. W pół salonu za
trzym ał się jak  wryty, wzniósł oczy w górę, 
jedną  rękę położył na sercu, a drugą zam a
szyście popraw ił niesforne włosy.

— Przysięgnij uroczystem i słowy, że 
jak  przegram , włos nie spadnie z mojej 
głowy.

— Przysięgam  — rzekł, śm iech udając 
U rban, wszystkie te figle bowiem nie ba
wiły go wcale —  chociaż powiem ci szcze
rze, źe ubytek jednego włosa w tej Absalo- 
nowej czuprynie nie w yrządziłby ci wielkiej 
szkody.

— Buch U rbaś,... buch P ituś do w o d y !
I  to mówiąc w epchnął naprzód „po

średnika" a potem sam wskoczył jak  c l o w n  
do swojej sypialni, będącej zarazem  jego g a 
binetem  do pracy i kaneelaryą do poufnych 
interesów .

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Z y g m u n t  S a r n e c k i .

rozm aite inne pom niejsze wyroby p rz e d s ta ' 
w ił p. W ładysław  Dziubiński, tokarz z K ra ' 
snego, Antoni F róhlich  z Radłow a, tudzież 
W asyl i Jurko Skryblak. Przedm ioty te przy
s ła ł na  wystawę p. Karol G łuchowski, jako 
zarządca bazaru Tow arzystw a czarnohorskie- 
go w Kołomyi.

W yroby Dziubińskiego są widocznie 
w yrabiane na odbyt i m ają przedew szyst- 
kiem  praktyczny cel na oku ; talerze na 
chleb, ty tonierki, cygarnice, spinki, noże, 
kubki i t. p. są wcale gładko zrobione. 
Rzeźby dość grubo wykonane nie mogą 
mieć najm niejszej pretensyi do artyzm u. 
W yroby Dziubińskiego są już  dosyć rozpo
wszechnione i zyskały sobie ogólne uzna
nie jako praktyczne i gustow ne.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Wł . B o b e r s k i.

SPRAWY IO IARCIII

Pester Lloyd pisze pod dniem  3 b. m.: 
„Dzisiaj przybędzie do Pesztu deputacya 
Sejmu galicyjskiego, złożona z m arszałka 
dr. Zyblikiewicza, jako p rezy d en ta ; biskupa 
krakowskiego, ks. D unajew skiego; biskupa 
sufragana, ks. Sem bratow ieza ; hr. A lfreda 
Potockiego; p. L. Chrzanow skiego i księcia 
W ładysław a Sapiehy. Po raz to pierwszy 
od dłuższego czasu zachodzi wypadek, iż 
reprezentanci Galicy i, jako tacy, przybywają 
do stolicy w ęgierskiej. Najj. Pan  przyjm ie 
ich na osobnem posłuchaniu we czw artek, 
dnia 4 b. m., w zamku królewskim. Depu
tacya je s t wprawdzie n ie liczn ą , lecz misya 
jej wielkiej, dla Galicyi wagi, i daje św ia
dectwo o tych serdecznych i ścisłych w ę
złach, jakie łączą ten kraj z M onarchią. 
Przybywa ona, aby w yrazić Najj. Panu po
dziękowanie z powodu współczucia, okaza
nego przez Monarchę Galicyi, w czasie osta
tniej strasznej katastrofy powodziowej. Po
moc, jaką kraj ten otrzym ał od państw a, 
zawdzięcza on w pierwszym rzędzie żywe
mu interesow i, okazanemu przez Cesarza 
i Króla dla ciężko nawiedzonej prowincyi. 
Dziękczynienie, które złoży deputacya w spo
sób uroczysty u stóp Tronu, pochodzi z pe
wnością ze szczerego serca i je s t wyrazem 
najgłębszych uczuć. D eputacya ma także 
prosić Jego Ces. Mości o opiekę dla prac, 
jakie mają być podjęte, celem zabezpiecze
nia kraju przed klęską powodzi, pow tarzają
cej się regularnie w pewnych odstępach 
czasu, i rujnującą go straszliw ie...

My z naszej strony witam y przedsta
wicieli Galicyi z tą serdecznością , jaka  od 
wieków cechow ała stosunki pomiędzy obo
ma sąsiedniem i narodam i."

— W Gracu odbędzie się d. 7 b. m. 
konsekracya now ego biskupa lublańskiego, 
dr. Missie. Uroczystości dokona biskup gra- 
cki, dr. Zw erger, w asystencyi biskupa salc- 
burskiego, H allera i w iedeńskiego biskupa 
sufragana, dr. Gruszy.

— Z Gracu telegrafują do P olitik : N a
m iestnik baron  Kiibeck udał się w podróż 
inspekcyjną do Dolnej Styryi, a to, jak  tw ier
dzą, celom zbadania życzeń i zażaleń połu
dniowo styryjskich Słowian. Podróż ta  ma 
pozostawać w związku z niedaw nem  powo
łan iem  nam iestn ika do W iednia.

SPRAWY ZAGRAHICZRE
(Sprawy rosyjsk ie).

Komisya, pozostająca pod prezydencyą 
h r. Palena, ukończyła już przegląd w szyst
kich odezw komisyj m iejscowych w kw estyi 
żydowskiej, jak ie w ciągu la t ostatnich po
wołane były w krajach  północno i po łu
dniowo-zachodnim .

Ogólna ustaw a dla rossyjskich kolei 
żelaznych, opracow ana przez komisyę hr. 
Baranowa i w niesiona do rady państw a przed 
dwoma laty, w niesioną będzie na  porządek 
dzienny obrad w styczniu roku przyszłego.

Opracowany przez m inisterstw o spraw  
zagranicznych projekt nowej ustaw y konsu
larnej rozesłany został do w szystkich k o n 
sulów etatow ych i osób kom petentnych w 
kw estyach dyplom atycznych, opinie których 
poddane będą rozpatrzeniu odnośnego depar
tam entu  m in isterstw a spraw  zagranicznych.

M inisterstw o oświecenia rozesłało do 
zwierzchności zakładów naukowych w szyst
kich okręgów naukowych okólnik, w którym 
zaleca jaknajw iększą ścisłość w zbieraniu 
danych, dotyczących konduity uczniów i o- 
sobistych wiadomości o wychow ańcach ty ch 
że zakładów, iżby w wypadku potrzeby mo
żna było otrzym ać najdokładniejsze wiado
mości w tym przedm iocie ; m inistersw o wy
jaśn ia  również kwestyę ponownego p rzy ję 
cia do uniw ersytetów  wydalonych z powodu 
rozruchów stu d en tó w , którzy mogą być 
przyjm owani napow rót tylko z oddaniem ich 
na osobistą odpowiedzialność którego z pro
fesorów lub urzędników policyi, wszelkie zaś



ulgi i zapomogi otrzymywać maga tylko 
studenci niezam ieszani nigdy do żadnych i 
nieporządków i w ogóle nieskazitelnego pro- *
kadzenia.

(Uroczyste posiedzenie petersburskie
go towarzystwa słowiańskiego.

Pol. Corr. podaje o posiedzeniu wy* 
mienionego tow arzystw a, o którem  była 
Wzmianka przed kilku dniami w depeszy 
telegraficznej, następującą relacyę z P eters- 
b u rg a : „Dnia 28 listopada odbyło się u ro 
czyste posiedzenie tutejszego słowiańskiego 
towarzystwa, w odświętnej sali ratusza. 
Zgromadzenie było niezwykło liczne i od
znaczało się obecnością dw unastu arcyb i
skupów, których zaliczają do pierw szorzę
dnych dostojników państw a, jakoteż obecno
ścią wielu osób, zajm ujących niższe stopnie 
w h ierarch ii duchownej, świeckich i zakon
nych. Na trybunie, nad którą umieszczony 
był portre t cara w naturalnej posta.*i, za
siedli obok przewodniczącego i prezesa to 
w arzystw a, generała  Durnowo, dostojnicy 
h ierarchii d u chow nej, a po prawej i lewej 
stronie zajęli m iejsca zakonnicy. A rcybisku
powi chełm sko-warszawskiem u, Leoneyuszo- 
wj, przeznaczono miejsce honorowe. P ie r
wszym na trybunie był W. K. Saber, ażeby 
w gorących w yrazach podziękować w im ie
nni tow arzystw a za liczny udział obecnych. 
Po odśpiewaniu chorału : „Śpiewajcie Bogu 
naszem u P an u “, kompozycyi Bartjańskiego, 
w ystąpił znany slaw ista O. F. Mtiller, aże
by odczytać uspraw iedliw ienie profesora 
Bestużew a-R umina, który nie m ógł przybyć 
z powodu choroby. Bestużew podnosi w p i
śmie swojem znaczenie przypadającej w przy 
szłym roku tysiącletniej uroczystości ju b ile 
uszowej apostołów słowiańskich Cyryla i 
M etodego, którzy byli świadkami językowej 
i duchowej jedności rasy słowiańskiej. W iel
kie te czasy, dawno niestety pogrzebane 
w zapom nieniu, a obecnie piętrzą się prze
szkody, na oko nieprzezwyciężone, do p rze
prowadzenia zjednoczenia w mowie i piśmie.
Uroczystość jubileuszow a nie będzie mogła 
n iestety  także być obchodzona w centrum  
starosław iańskiem . Otuchą jednak jest fakt 
znaczący, że wszyscy Słow ianie dzień ju b i
leuszowy obchodzić będą z wdzięcznością, 
pomni szlachetnych mistrzów Słowiańszczy
zny. .• .ie wspólny ten łącznik nie w ystar
cza , ażeby utrzym ać zjednoczenie Słowian. 
Należy rozwinąć pozytywną działalność a 
zrobić m ożna wiele dobrego i wielkiego, je- 
żsli każdy z osobna uczyni dla idei sło
wiańskiej to, co zdziałać może. Pismo B es
tużewa przyjęto z wielkim zapałem  i zado
woleniem.

W chwili pi'zerwy, która nastąp iła  po
między odczytaniem pisma Bestużewa a mo- 
w3 prof. W. J. Łam ańskiego, zakomunikowa
no jeszcze zgrom adzeniu o piśmie serbsk ie
go eks-m etropolity M ichała, w którem  tenże 
b łaga Boga, ażeby uratow ał Serbię od atei- 
zmu i egoizmu, których to objawów oprócz 
eksm etropolity nikt nie dostrzega w młodem 
królestwie. N astępnie w stąpił p. Łam ański 
na trybunę i m iał odczyt trwający godzinę, 
przyjęty z uniesieniem  przez zgromadzonych. 
Mówca zastanaw iał się nad  śro d k am i, mo- 
gącemi umożliwić literackie zjednoczenie p le
m ion słow iańskich i utrzym ać przytem  wy
znanie praw osław ne. W yznanie to podnosił 
Pd Łam ański jako nieodzownie potrzebne, 
ponieważ w kilku słow iańskich krajach, szcze
gólniej w B ułgaryi dostrzegł mówca n ie
zm ierny religijny indyferentyzm  we wszy
stkich w arstw ach ludności. Bez prawosławia, 
w edług p. Łam ańskiego, czystem jest n ie
podobieństwem  wychowanie jednolite w św ię
cie słowiańskim. Mówca zalecał bardzo go
rąco rozsyłanie prac literatury  rossyjskiej, 
szczególniej jednak wydawnictw towarzystwa 
słowiańskiego. Książki rossyjskie, zapewniał, 
wywierają siłę czarodziejską w krajach sło
wiańskich. Oprócz tego zalecał utworzenie 
sem inaryum  rossyjskiego w Szypce. Du
chowieństwo bułgarskie je s t ubogie i ciemne, 
nie może ono podejmować walki z niezw y
kle ruchliwym i m isyonarzam i katolickimi, 
którzy są czynni w księstw ie bułgarskiem . 
Sem inaryum  praw osław ne dałoby ludowi o- 
parcie, a oprócz tego zyskałby język rossyj- 
ski szerszy zakres działania. Łam ański ze
b ra ł niezwykłe oklaski i powinszowania swo
ich przyjaciół. Profesor Kojałowicz zam knął 
szereg odczytów rzeczą „o in trygach  Jezu i
tów w końcu X V III i na początku XIX w .“
L °« naikm il ’ pracę tę rozszerzona wyda w osobnem dziele." * J

!% kilo masła, wartości 3 zł.; panu 
>wi D , na placu Bernardyńskim, 

chrześciaóskich Bułgarów, to je s t to w praw - \ przenoszony czarny barankowy kożuch, czarnem

swoje lieznemi dowodami., Że Albańczyey zł., oraz VL 
i inne na- wpół dzikie plem iona prześladują , Władysławowi D , ua placu Bernardyńskim,

szem, jeżeli, jak  to niektórzy tw ierdzą, wła- i aasi. i kred. do 1. 95.759 na zegarek srebrny, 
dze tureckie nie rozwijają przeciwko nadu \ remontoir, za 6 zł. zastawiony, — Znaleziono
życiom muzułmanów należytej energii, skat- i duży drewniany^ zielony^ okuty, próżny kufer 
kiem czego nie odwracają podejrzeń, iż ' z rozbitym zamkiem, naSzkarpach; duży siwy 
działają z nimi w porozum ieniu. W edług ; sza- czarny w białe wąskie paski, w dorożce.— 
przekonania tedy kół rossyjskich, na  mocar- J Zakwestionowano u Stefana Trzeciaka białą chu
s t wach europejskich, które obecny stosunek j steczkę, znaczoną liczbą 11.
Macedonii do Turcyii w traktacie berlińskim  j j  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w Pozna
no o rm o wały, cięży obowiązek użycia wply- i niu uczony lekarz 1 powszechnie dla swej pra
wu, celem zm iany stanu rzeczy w Macedo- jj wości poważany obywatel dr. Antoni Freuden- 
nii. Akeya ta, do której m ocarstw a czuły j rcich, kolega i przyjaciel ś. p. Karola Marcin- 
sie na kongresie upow ażnione, tylko wtedy i kowskiego, w 76 roku życia.
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T a lie  84 zapatryw ania kół rossyjskich. Bessarabu zaspy dochodzą hlkonjetrowej głębo-
Pol. Corr.. zamieszczając powyższe doniesie- _  __
nia swego korespondenta, czyni jednak  uwa- — Warszawa. Według zestawień Kur.
ge źe niezupełnie są one zgodne z innem i, Warsz. w mieście Warszawie znajduje się 37 
no części autentycznem i przedstaw ieniam i kośoiołów (w tej liczbie 6 prawosławnych cer* 
i relacyam i, i zdają się grzeszyć zbytnią q \ me"
przesadą.

K R O S I K A

czetów mahometańskich 8, domów mieszkalnych 
murowanych 8.175, domów mieszkalnych dre
wnianych 1.097, budynków niezamieszkanyoh: 
murowanych 420, drewnianych 392. Razem
Warszawa posiada 5.289 budynków, z czego

f przypada na murowane 8.747, na drewniane 
l 1.492. W ciągu r. z. wybudowano: 79 domów 

murowanych i 1 drewniany, nadmurowano lub
— Dyrefecya poczt i telegrafów j przerobiono 42 domy murowane i 8 drewnia- 

ogłasza: W Bóbrce i Mat-yjowcach istniejące nych. Razem w ciągu roku 1888 wymurowano 
stacye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej- Jasskiej, i i przerobiono 121 murowanych i 9 drewnianych 
upoważniono także do przyjmowania i przesyłki 1 domów.
telegramów prywatnych. ___ L ic z b a  u c z ą c e j się młodzieży

— E g z a m in . P. Wilhelm Charmann, \ W0 wszystkich zakładach naukowych w War- 
literat i od siedmiu lat anany jako nauczycielJflzawje z końcem r. szk. 1888—1884 wynosi-
prywatny, złożył dnia 8 b. m. przed komisyą j j a 28.284 Z liczby tej przypadało na uniwer-
egzaminaey j-ą pod przewodnictwem dr. Lowen- tet 1 .340, instytut aleksandryjsko-maryiski 
Steina, rabina i kaznodziei tutejszego, egzamin F 266, na sześć gimnazyów męskich 3,843 szko- 
jako nauczyciel religii i historyi wyznania moj-j j  realną 614, cztery gimnazya żeńskie 1605  
żeszowego z wykładem w języku niemieckim i j dv?a pr0gimnazya męzkie 526, progimnazyum
polskim w zakładach publicznych, t. j. szkołach 
ludowych i średnich, z celującym postępem.

_  Do Rady powiatowej żywieckiej 
z grupy gnain wiejskich wybrani: pp. Józef 
Łazarski, właściciel realności, poseł na Sejm 
krajowy, Wojciech Szwed, Tomasz Brzączek,

(Stan półwyspu ńałltańBkiege)
Z P etersburga piszą do Poiit. Corresp 

pod dniem 29 listopada: „Ogólna otucha’ 
która zapanow ała co do stanu półwyspu 
bałkańskiego po zjeździe skierniewickim 
monarchów, zakłócona została n iestety świe- 
żemi objawami niepokojów w Macedonii. 
Mimo zaprzeczenia tureckiej ambasady 
w Brukselii, umieszczonego w Independance 
belge w skutek artykułu E m ila de Layleem 
w Pall Mail Gazette, trudno nie przyznać, że 
Bułgarowie w Macedonii są prześladowani

„Gazeta Lwowska“ z dnia 5

żeńskie 208, szkołę trzyklasową miejską 153, 
seminaryum nauczycielskie 61, szkoły początko
we męskie 1.836, żeńskie 1.064, mięszane 189, 
szkoła cerkiewna na Pradze 38, szkoły i szkół
ki prywatne męskie 8 254, żeńskie 5.336, mię- 

' szane 1.441, na szkołę weteraryjną 61, szkołę
Maciej Pawlus, Maciej Kliś, Józef Laen, Józef rySU11kową 262, instytut głuchoniemych i oeie- 
Bielowicz, Stanisław Jakubiec i Jędrzej Sołty- mniałych 286, szkołę handlowa 558, oddziały 
sek, naczelnicy gmin, oraz Wojciech Grzegorzek, | 8pecyaine szkół technicznych 130, szkoły nie- 
Wojciech Mizia i Jan Bieniek, gospodarze. j Cielne rzemieślnicze 5.062 szkoły żydowskie

— Galicyjskie towarzystwo mu- j rzźt<iowe 685, prywatne 632. Wszystkich szkół 
zyezue zaprasza uprzejmie członków chóru { zakł adów naukowych w ubiegłym roku szkol- 
męskiego na nadzwyczajną próbę, k t o  odbę- , nym by| 0 w Warszawie 231.
dzie się w sobotę, 6 grudnia, o godzinie czwar- \ „ «
tej po południu w lokalu towarzystwa. Koncert j Mścieielka swego honoru. -
pierwszy odbędzie się w niedzielę. | ryżajidonoszą: Prośba deputowanego Clovis-Hu-

— Zarząd towarzystwa wzajemnej j gnes, ałeby żonę jego pozostawił sąd na wol- 
pomocy nauczycieli i nauczycielek lwowskich \ ueJ stoPle do ukończenia śledztwa, nie zo* 
uprasza nas o doniesienie, że dnia 7 b. m., | etaia uwzględnioną. Ranny Morin przetr'wał 
w niedzielę o godzinie wpói do 12 przed po-1 szczęśliwie nader ciężką operaoyę, powiod/o się 
łndniem, w wielkiej 'sali ratuszowej, odbędzie ] lĄ tw ®  wszystkw cztery kule w yj^
się na dochód tego' towarzystwa odczyt radcy l ®ała- Lekarze twierdzą nawet, że me jest wca- 
p. Z. Sawozyńskiego: „Z dziedziny pedagogii", i ie l e8f z« wykluczoną możnośó utrzymania go
Wstęp dla członków 10 centów. I ^  zy°m-

— z  towarzystwa gimnastycznego j — Przykład pani Cloris-Hugues 
Sokół. Dyrekcja uprasza pp. starszych wiekiem j niedługo pozostał bez naśladownictwa. Pod 
członków towarzystwa, ażeby, w celu bliższego j  pierwszem zaraz wrażeniem krwawego czynu, 
porozumienia się i oznaczenia godzin ćwiczeń, I jakim ta Paryżanka pomściła swój honor, w In- 
zgromadzili gię w sali przy ulicy Zimorowicza, \ gnicy córka właściciela dóbr, panna Ernestyna 
w sobotę. 6 b. m,, o godzinie 6 wieczorem. I Fischer, jak donosi Germania, dnia 1 b. m 
Zarazem ogłasza dyrekeya, iż z dniem 1 śty- .  . nefnnnift raniła
cznia 1885 r,, zaprowadza godziny ćwiczeń 
przedpołudniowych dla chłopców w wieku od 
6 do 12 lat Uprasza rodziców i osoby, którym 
na tern zależy, iżby wcześnie zgłaszali się z za
pisami w kancelaryi dyrekcyi przy ulicy Zimo
rowicza, glyż osobne te godziny ustanowione 
będą tylko w razie zgłoszenia się odpowiedniej 
liczby chłopców.

— Zgromadzenie tygodniowe towa
rzystwa politechnicznego odbędzie się jutro, w 
sobotę, o godzinie 6 wieczorem, w sali rysun
kowej miejskiego muzeum przemysłowego w ra-

oblała kwasem siarczanym a następnie raniła 
w głowę wystrzałem z rewolweru w wagonie 
kolejowym niejakiego Grottschlingera, _ właści 
cielą dóbr, który ją uwiódł a następnie chciał 
wynagrodzić pieniędzmi i zaręczył się z mną 
osobą. Grdy pannę Fischer aresztowano, chciała 
poderżnąć sobie tętnice szkłem z wybitej szyby, 
zamiarowi temu jednak przeszkodzono. —■ O in
nym wypadku krwawej zemsty donoszą dzien
niki wielkopolskie. We Lwówku, żona murarza 
Mayera, który od dłuższego czasu ^  "3^ 
i dopiero niedawno powrócił do niej, wskutek 
kłótni oblała go wrzącą wodą, a następnie,

tuszu. Na porządku dziennym wykład p. Ma- f związawszy mu ręce i nogi, pozostawiła samego, 
chalskiego „O równoczesnem telegrafowaniu i Mayer umarł po kilku dniach w strasznych mę- 
telefonowaniu na wspólnym drucie". j czarniach.

— O b d u k c y a  są d o w a  zwłok zmarłego \ —  W le z ie n ie  U g o lin a . Turyści, zwie.
tu nagłą śmiercią Józefa Matlachowskiego, jak i dzający Pizę, "przypominają sobie zapewne ma- 
nam donoszą, wykazała, że śmierć ta nastąpiła I łą  wieżyczkę kwadratową, położoną w busko- 
w skutek zaczadzenia, a nie, jak doniesiono,! ści sławnej "nachylonej wieży; cicerom miej-
w skutek otrucia. Fałszywą również była w ia -! scowij, wskazują ją  jako' pamiętną wia
domość, jakoby ś. p. Matlachowski otrzymać | rzę głodu, gdzie miał być zamknięty hr. go-
miał kilkotysięczny spadek. | lino. Wystarcza rzucić okiem na tę wie yezcę

— Z a p isk i p o l ic y jn e . Skradziono Sira- | a przede w szystk ie j zauważyć je| styl. aby D.yc 
chemu Pokąt, słudze, bundę brązową z kapuza j przekonanym, że nie ma ona nic wsp ^ego z 
I Z bajową podszewką, wartości 20 z ł . : Mdłe- gmachem, w którym rozegraó się m i^  stiaszny
W -H  Kt Z> P0d >• 3 ulica Rejtana, dwie nie- dramat, służący ^
b edcie atłasowe kołdry, wartości 40 zł., sur- wzruszających śpiewów „Boskiej Komedy Dan-
» L r f , ° . W7 kamgarnowy a drugi niebieskawy ta. Faktem jest, że dotychczas m e, P ^ h a j b y -

ftan, tudzież bieliznę, wartości 50 zł.; Annie 
Kurnach, poaługaczce, pod 1. 7 ulioa Grodzi
ckich, czarną zimową ehustkę w czerwone pa
ski, wartości 7 zł.; Krystynowi Wainz, gospo-
grudnia 1884.

ło wskazać miejsca, gdzie się znajdowała owa 
legendowa wieża z dantejskiego poematu. Otóż 
obecnie zrobiono w w Pizie odkrycie, mogące 
naprowadzić na ślady tego historycznego bu
dynku . Dokonywając robót reperacyjnych w pa

łacu Finocebietti, pochodzącego z dziewiątego 
wieku, znaleziono w pobliżu dachu małą celkę, 
której drzwi nie były otwierane od kilku wieków, 
i której urządzenie odpowiada jak najściślej o- 
pisowi Danta. Oprócz tego znaleziono w pod
ziemiach szkielety orłów, zdające się stwierdzać 
tytuł Torre del Muda nadany wieży Ugolina. 
Hrabia Finocebietti dowiedziawszy się o tern od
kryciu, rozkazał wstrzymać roboty, tak, aby 
poszukiwania, mające być rozpoczęte, mogły być 
prowadzone staranniej.

— Cholera w Paryżu. W akademii
umiejętności w Paryżu dr. Rm ćre miał dnia 
23 listopada odczyt o cholerze, z którego wyj
mujemy następujące szczegóły: Pierwszy wy
padek cholery stwierdziła urzędownie poJicya 
dnia 4 listopada. Nazajutrz dostawiono do szpi
tali 6 chorych na cholerę, z tych 5 umarło a 
jeden wyzdrowiał. Od 5 do 22 listopada przy
niesiono do szpitali 9 i 2 chorych, mianowicie 
533 mężczyzn i 359 kobiet. W samych szpi
talach zapadło na epidemię 59 osób, t. j. 41 
chorych i 18 dozorców. Ogólna liczba zapadłych 
na cholerę wynosiła przeto 971. Z tyoh zmarło 
do północy dnia 22 listopada 511 osób (302 
mężczyzn i 209 kobiet), reszta została uleczoną. 
Dnia 23 listopada rano znajdowało się w obser- 
wacyi lekarskiej 211 chorych na cholerę. Naj
większy kontyngens cholerycznych dostarczyły 
osoby w wieku od 31 do 41 lat. Najstarszy 
liczył lat 85, najmłodszem było 3-tygodniowe 
niemowlę. Pod względem zawodu zapadło naj
więcej na cholerę dziennyeh zarobników, *łu- 
iących, szwaczek i hafciarek, dalej praczek i 
mosiężników. Rivióre zauważył w końcu, że cha
rakter cholery był w ogóle bardzo łagodny, eo 
głównie należy zawdzięczać wczesnej zimie.

— Przyjemna reklama. Właściciel 
jednego z większych laboratoryów chemicznych 
w Nowym Jorku urządził sobie niedawno przed 
swoim sklepem nadzwyczaj śliski bruk. Jak 
tylko który z przechodniów, pośliznąwszy się 
upadnie i dobrze się potłucze, wybiegają ze 
sklepu subjekci i z wielkiem współczuciem pro
wadzą go do sklepu, gdzie zalepiają mu ranę 
plastrem, na którego zewnętrznej stronie po
dany jest adres, oraz wymienione są najwa
żniejsze artykuły tego handlu.

— Dyamenty. Czasopismo Advertiscr}
wychodzące w Captowu, donosi: Przed kilku 
miesiącami powiodło się pewnemu dozorcy ko
paczy dyamentów centralnego towarzystwa ko
palni „Kimberley" wymknąć się z dyamentem 
457 karatów ważącym, który pod względem 
czystości i białości ma być jeszcze piękniejszy, 
niż słynny „Porter-Rhodes". Słychać, że dya- 
ment ten nabyty został w Anglii za 45.000 
funtów szterlingów (pół miliona zł.)

—  Liczba żydów w państwie niemie- 
ckiem wynosiła dnia 1 grudnia 1880 roku ogó
łem 561.612 głów, czyli 1*2 procent całej lu 
dności. Z liczby owej przypadało na Prusy 
363.790, na Bawaryę 53.526, na Altacyę i Lo
taryngię 39.278, na Badenię 27.278, na Hes- 
syę 26.746, na Hamburg 16.000, na Wirtem
bergię 13.331, a na Saksonię 6.518 żydów.

— Nowy podkop Z Witebska piszą 
do Gaz. Warszaw.: Musimy dziś zanotować 
wypadek, jaki się zdarzył w Rzeżycy. Oto przed 
dwoma tygodniami niewiadomi złoczyńcy,5 przy 
pomocy podkopu usiłowali okraść rzeżycką ka
sę skarbową, w której się mieściło wówczas o- 
koło 80.000 rubli, Podkop przeprowadzono na 
przestrzeni kilku arszynów pod sam skarbiec 
kasowy W chwili, gdy złoczyńczy poczęli wy- 
łamywać^ podłogę, stróże w samą porę usły
szeli stukanie i poszli się przekonać zkąd. stuk 
pochodził. Zbliżenie się stróżów spłoszyło p ta
szków, którzy, korzystająo z ciemności nocnych, 
zdołali czmychnąć. Po obejrzeniu rzeczonego 
podkopu, przekonano się, iż się musiano dobrze 
natrudzić nad jego przeprowadzeniem, oraz że 
kopanie musiało trwać co najmniej dni kilka. 
Złodzieje więc musieli to być ludzie nader zrę
czni i sprytni, jeżeli ich nie przyłapano na tej 
pracy. W podkopie znaleziono rozmaite narzę
dzia, któremi się posługiwali amatorowie skar
bów cudzych, przy torowauiu sobie do nioh 
drog i; między innemi znaleziono tam siekierę, 
kilof, rydle, worek do wynoszenia piasku i td. 
rolieya poszukuje złoczyńców, ale dotąd na- 
próżno.

— Charakterystyczne szczegóły ko
munikują dzienniki rossyjskie o słynnym R y
bo wie, który jako kierownik banku w Skopinie 
roztrwonił 12 milionów rubli, a który obeonie 
w Moskwie oczekuje rozprawy sądowej. Osadzo
ny w więzieniu Ryków począł okazywać w o- 
statnich czasach nadzwyczajną skruchę, żal za 
grzechy i skłonność do pietyzmu. Całemi go
dzinami pogrążony w zadumie, to przed obra- 
kiem świętym, to w duchownem czytaniu, R y 
ków rozbraja wszystkich, co *go otaczają, nabo- 
żnem usposobieniem i anielską słodyczą w obej
ściu. Ozy jest to usposobienie rzeczywiste, czy 
obłuda doradzona przez przemyślnego adwokata, 
a będąca dziś tak powszechną i dobrze widzia
ną, trudno oczywiście zaręczyć. W każdym ra 
zie szkoda, że ten zwrot religijny zjawia się 
tak późno. Takiego przynajmniej zdania są za 
pewne akcyonaryusze skopińscy.
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R a d a  m i a s t a -  L w o w a .

(Posiedzenie z d. 4 grudnia.)
(L )  Przewodniczący p D ą b r o w s k i  

zaprosił pp. Radnych na solenne nabożeń
stwo, które w d. 8 b. m. o godzinie wpół 
do 7 z rana, jako w święto Niepokalanego 
Poczęcia NP. Maryi, odbędzie się w kościele 
archikatedralnym .

Dr. M a d e j s k i ,  jako przewodniczący 
komisyi adm inistracyjnej dla dochodów n ie 
stałych, podał do wiadomości Rady rezu lta
ty zabiegów i s tarań  tej komisyi, co do u- 
zyskania, dalszej dzierżawy poboru akcyzy 
rządowej na 3 la ta :  1885 — 1887. W myśl 
uchw ały Rady z d 20 m arca b. r., m iała 
komisya adm inistracyjna upoważnienie do 
stanowczego załatw ienia tej sprawy. To też 
rozpoczęła ona rokowania z rządem i nie 
chcąc wywoływać konkurencyi przez rozpi
sanie licytacyi, ofiarowała rządowi tytułem  
rocznej tenuty dzierżawnej ogółem 336.000 
złr., czyli podwyższyła czynsz, dotychczas 
opłacany, w kwocie 332.SÓO złr., o 3700 zł. 
pod w arunkiem , jeżeli Rząd odda gm inie 
dzierżawę poboru akcyzy, z wolnej ręki. 
Rząd przyjął te warunki, a reskryptem  wys. 
M inisterstw a skarbu oznajmiono gm inie m. 
Lwowa, że Najj. Pan  raczył najłaskaw iej 
zezw olić , ażeby dzierżawa poboru akcyzy 
rządowej została z wolnej ręki oddaną rze
czonej gm inie za opłatą rocznej tenuty  w 
sumie 336.000 złr. przez trzy l a t a : od 1
stycznia 1885 do 31 grudnia 1 8 8 7 .— Rada 
przyjęła powyższy kom unikat do wiadomo
ści.

Z powodu dalszej dzierżawy poboru 
akcyzy rządowej, przedłożył dr. M a d e j 
s k i  wnioski komisyi adm inistracyjnej w 
spraw ie zarządu i poboru wszystkich nie 
stałych dochodów m iejskich wraz z akcyzą 
rządową. Zgodnie z temi wnioskami uchw a
liła  Rada ogólne postanow ienia organiza
cyjne, które obowiązywały już w poprzed
n ich ' latach dzierżaw y; uchwalono dalej eta t 
służbowy z ważnem i zm ianam i, a m ianow i
cie podwyższono nieco liczbę funkcyonaryu 
szów średniej kategoryi i podwyższono pła- 
#ę wszystkim funkcyonaryuszom , z wyjątkiem 
najniższej kategoryi. W edług ostatniej u- 
chwały, pobierać będzie odtąd poborca za
m iast 800 rocznie 900 złr., kontrolor za 
m iast 700 — 780 zł., asystent zam iast 600 — 
660 złr., inspektor 900 zł. zam iast 800 zł., 
respicyentom  I  klasy podwyższono płacę z 
480 na 540 zł., respicyentom  II  klasy z 420 
na 460 zł., nadstrażnikom  I kl. z 360 na 
380 złr. Przez to podwyższenie płac wzmo 
że się roczny wydatek o 4340 złr. U chw a
lono dalej zatrzym ać dotychczasowe posta
now ienia co do wypłaty kwaterunkowego, 
trzechleci, pauszalu na m undury, opał i t. d. 
W yznaczono dla komisyi adm inistracyjnej 
fundusz dyspozycyjny w kwocie 3000 złr. 
rocznie. Zatrzym ano dotychczasowe zasady 
przy zestaw ianiu rocznego zam knięcia ra 
chunków i bilansu funduszu n iestałych  do
chodów i poczyniono pewne zmiany w s ta 
tucie zaopatrzenia dla członków adm inistra- 
cyi n iesta łych  dochodów miejskich. Fundusz 
zaopatrzenia tych członków wynosi obecnie
130.000 złr.

Z dalszych spraw  porządku dzienne
go przyjęła Rada projekt przesunięcia drogi 
w części ulicy Piarów, z powodu zam ierzo
nej budowy skrzydła szpitala pow szechne
go; koszta przesunięcia drogi ma ponieść 
W ydział krajowy.

W oźnym m agistratu  przyznano dodat
ki pięcioletnie; co 5 la t otrzym a każdy z 
nich o 25 złr. wyższą płacę, ale w ciągu 
całej swej służby może otrzym ać tylko dwa 
takie pięciolecia. Równocześnie uchwalono 
woźnym I kategoryi podwyższyć roczną p ła 
ce z 400 na 420 zł., a ci woźni, którzy s łu 
żą już co najm niej 5 lat, otrzym ają p ierw 
sze pięciolecie z dniem  1 stycznia 1885 r.

Odrzucono kilka rekursów w spraw ach 
policyjno-budowniczych; nadano Janow i Gaji 
i Józefowi W odzińskiemu stypendya z fun- 
dacyi m., przeznaczono dla uczniów szkoły 
ogrodniczej przy lwowskim ogrodzie bota
nicznym ; każde stypendyum  wynosi 70 złr., 
a w końcu odpisano dr. H. Witzowi, w ła 
ścicielowi realności pod 1. 6592/4 i p. B ran 
dtowi, właścicielowi realności pod 1. 5652/4 
lap łacone przez nich gm inne podatki czyn 
szowe w kwotach 159 i 132 zł a zdefrau- 
dowane przez egzekutora podatkowego, Iw a
nickiego.

W przyszły czwartek odbędzie się po
ufne posiedzenie Rady, na  którem  mają być 
obsadzone posady urzędników przy m. Izbie 
obrachunkowej.

KUOUIKA SĄDOWA

(Kradzież, sprzeniewierzenie, oszustwo).
(L .) Rozprawa, która wczoraj rozpoczęła 

się przed lwowskim trybunałem sędziów przy

sięgłych, zainteresować może ogół czytelników 
tylko o tyle, iż na ławie oskarżonych zasiadła 
osobistość, która w tutejszem życiu publicznem 
odgrywała niezbyt dawno dość poważną rolę, 
która cieszyła się zaufaniem pewnej warstwy 
społeczeństwa tutejszego, piastowała zaszczytną 
godność członka Reprezentacji miejskiej, spra
wowała w rozmaitych stowarzyszeniach urząd 
prezesa lub wiceprezesa, posiadała znaczniejszy 
majątek, a dzisiaj staje przed trybunałem pod 
zarzutem najpospolitszych i najwstrętniejszych 
zbrodni: kradzieży, sprzeniewierzenia i oszu
stwa

Wincenty Ż a a k ,  rodem z KSniggratz, li
czący obecnie 61 lat, religii rzym sko-kat, żo
naty, ojciec 5 dzieci, z profesji stolarz, były 
właściciel realności, pomiędzy infiemi także ho
telu Warszawskiego, były członek Rady miej
skiej, wybrany także na członka tutejszej Izby 
handlowej, którego nazwisko figurowało zawsze 
na wszystkich listach komitetów przedwybor
czych, a którego pewne grono wyborców sta 
wiało nawet jako kandydata do ciał parlamen
tarnych — piastował od stycznia 1882 urząd 
przełożonego „lwowskiego cechu stolarskiego" i 
jako taki przechowywał u siebie dwie kasy. Je
dna z nich zawierała w sobie fundusze maj
strów i była zamkniętą na trzy klucze, z któ
rych jeden był przechowany u Żaaka, drugi u 
Adama Kubika, a trzeci u Wojciecha Pleśniaka. 
Druga kasa zawiera w sobie fundusze czeladni
ków i była zamkniętą na dwa klucze; jeden 
był przechowany przez Żaaka, a drugi przez Fer
dynanda Piotrowskiego. Dnia 27 czerwca r. z 
kupiono za pieniądze należące do funduszu maj
strów 4 listy zastawne Banku hipotecznego po 
1000 złr a trzy takie listy po 100 złr. z ku
ponami t platnemi od 1 marca 1884, i w obec
ności Żaaka, Kubika i Pleśniaka włożono te 
efekta do kasy (skrzyni żelaznej) zamykanej na 
trzy klucze Ale Żaak administrował jeszcze in- 
nemi funduszami majstrów, a mianowicie wkład
kami członków, których nie przechowywał w 
skrzyni. Przez dłuższy czas nie chciał składać 
sprawozdania z administracyi funduszów po
wstałych z wkładek członków i dopiero wsku
tek ostrego nakazu magistratu, zwołał na dniu 
10 lutego b. r. członków komisyi szkontrującej. 
Komisya zebrała się w jego mieszkaniu; klucz
nicy : Kubik i Pleśniak otworzyli skrzynię, i po
kazało się, że brakuje jeden list zastawny Ban
ku hipotecznego na i 000 złr. Żaak zmieszał 
się, i oświadczył, że z własnych funduszów po
kryje ten ubytek Skrzynię, w której były prze
chowane efekta, odniesiono natychmiast do biu
ra prezydenta miasta i tu pokazało się, że mi
mo zamknięcia na trzy klucze, złoczyńca dobie
rał się do wnętrza skrzyni: Sztyfty, łączące
wieko ze skrzynią w zawiasach, w tylnej ścia
nie skrzyni umieszczonych, wyjmowały się lek
ko ; korzystał z tego Żaak i mimo trzech zam
ków otwierał wieko z tyłu przez rozluzowanie 
zawiasów, zabierał efekta i zastawiał je w Ban
ku hipotecznym. Śledztwo stwierdziło, że w d 
8 i 9 lutego r. b. to jest bezpośrednio przed 
szkontrem kasy, wykupił część efektów warto
ści 3300 złr., a zabrał na swoją korzyść 1000 
złr. w a.

Z kasy czeladników skradł Żaak efekta 
nominalnej wartości 1.200 zł. wraz z kupona
mi, a dobrał się do kasy albo za pomocą k lu 
cza podrobionego, albo też za pomocą klucza; 
który powinien '/nachodzić się w przechowaniu 
Ferdynanda Piotrowskiego, a w rzeczywistości 
był kilka razy w przechowaniu Żaaka. Podo 
bnie jak efekta wyjmowane z kasy majstrów, 
tak też i efekta znajdujące się w kasie czela
dników, zastawiał Żaak w Banku hipotecznym, 
a różnica polega tylko na tern, żo część efek
tów tworzących fundusz majstrów, wykupił, e- 
fekta zaś czeladników sprzedał ostatecznie, a 
uzyskaną gotówkę sobie przywłaszczył.

Powyższe dwa fakta zniewoliły proku- 
ratoryę państwa do oskarżenia Żaaka o zbro
dnię k r a d z i e ż y  z §§. 173 i 174 II  d ust. 
karn.

Wydział czeladników stolarskich powie
rzył Żakowi w r. 1882 kwotę 600 złr. celem 
korzystnego ulokowania jej w „kasie Towarzy
stwa wzajemnego kredytu". Zaak zapisał w 
właściwej księdze, że poleceniu danemu mu 
przez Wydział uczynił zadość, tymczasem po
kazało się, że całą powyższą kwotę sobie przy
właszczył — wskutek czego oskarża go proku- 
ratorya o zbrodnię s p r z e n i e w i e r z e n i a  z 
§ 183 ust. karn.

Zbrodni o s z u s t w a ,  w myśl §§. 197, 
200 i 201 lit. a. ust. karn. dopuścił się Żaak 
Wincenty przez fałszowanie podpisów. I tak ; 
Sfałszował podpis Franciszka Popowicza na 
wekslu z 5 maja r. b. na 600 z ł , ; podpis Mi
chała Walichiewicza na wekslu z 7 maja r, b. 
na 480 zł. Te dwa weksle eskontował w Ban- 
kn hipotecznym. Dalej sfałszował podpisy : Fr. 
Południewskiego na wekslu z 5go maja roku 
bieżącego na 700 z ł r , tego samego Połu
dnie wskiego i M. Walichiewicza na wekslu
z 9 maja r. b. na kwotę 1.000 z ł . ; podpis Ja- 
kóba Sawczyńskiego na wekslu z 12 maja r.
b. na kwotę 660 zł, Te trzy weksle eskontował 
w tutejszem Towarzystwie zaliczkowem. Dalej 
sfałszował podpisy F r Południewskiego i Jana 
Makana na dwóch wekslach z dnia 8 kwietnia 
r. b na 1.470 zł. i z d. 14 maja r. b. na 940 
zł., które to weksle eskontował w gal. Banku 
kredytowym Dalej sfałszował podpis M. Wali

chiewicza na wekslu z 8 maja r. b. na kwotę
1.000 zł i weksel ten zeskontował w filii c. 
k. uprz. austr. zakładu kredytowego dla han
dlu i przemysłu Nakoniec sfałszował podpis F r. 
Południewskiego na wekslu z d. 1 marca r. b. 
na kwotę 350 zł. i weksel ten eskontował w 
„ogólnym rolniczo - kredytowym Zakładzie dla 
Gralicyi i Bukowiny

Powyżej wymienionym instytucyom finan
sowym wyrządził tedy szkodę na kwotę prze
wyższającą 300 zł. Rozprawa wykaże prawdo
podobnie, gdzie złoczyńca podział tę kwotę 
7.200 zł., którą zeskontował w wymienionych 
instytucjach na podstawie wekslów z podiobio- 
nemi podpisami i to stosunkowo w krótkim 
czasie od 1 marca do 14 maja r. b.

Rozprawie przewodniczy radca p. Sa i no-  
1 e w i c z , a oskarżenie wnosi zastępca proku
ratora, p Ż m i n k o w s k i .

Oskarżony, w bąrdzo długiej obronie, sta
ra się przekonać sędziów przysięgłych, że nie 
zdefraudował ani 1.000 zł. z kasy majstrów, 
ani 1.200 z kasy czeladników, ani też kwoty 
600 zł. na szkodę funduszu czeladników, przy
znaje natomiast, że „manipulował" funduszami, 
przechowanemi w kasie czeladników, to jest, 
listy hipoteczne i inne walory zastawiał po 
bankąch, a potem je wykupywał i składał na
po wrót do kasy. Zniknięcia listu hipotecznego 
na 1.000 zł. z kasy majstrów nie może oskar
żony wytłómaczyó. Przyznaje się dalej oska
rżony do fałszowania podpisów Południewskie
go, Makana i Walichiewicza na wekslach po
wyżej wyliczonych, a nie chce tylko przyznać, 
jakoby także podpis p. J. Sawczyńskiego był 
przez niego sfałszowany. Dalej mniema oska
rżony, że w kasie majstrów nie było „deficy
tu", lecz była tam tylko „u ad wyżka rozchodów 
nad dochodami". Większą część swojej obrony 
poświęcił oskarżony wyliczaniu rozmaitych rze
komych zasług, położonych około rozwoju cechu 
stolarskiego.

Świadkowie: Ludwik S k a r b e k ,  wice- 
przełożony tego cechu, Wojciech P l e ś n i a k  i 
Adam K u b i k ,  klucznik, zeznaniami swojemi 
poparli w zupełności oskarżenie. Szczególnie p. 
Kubik dał wszechstronne wyjaśnienia. W dniu 
27 czerwca r. z. włożono do kasy majstrów 
walory w nominalnej wartości 4.300 zł i zam
knięto skrzyuię cechową na trzy klucze. Oso
bliwszą jest konstrukeya zamków tej staroży 
tnej skrzyni cechowej. Jeden z zamków otwiera 
się dwoma kluczami zupełnie odmiennej konstruk- 
cyi. Od 27 czerwca r  z. aż do 10 lutego r. b nie 
otwierano gremialnie kasy majstrów. Dopiero 
w skutek surowego nakazu magistratu, jako 
przełożonej władzy, zdecydował się Żaak ze
zwolić na szkontrum kasy. Gdy ją otworzono, 
wyjął Żaak walory i trzymając je w rękach, 
rzekł: „Nie ma wątpliwości, pieniądze są",
Tymczasem przekonał się p. Kubik, że „była 
wątpliwość, a nie było listu hipotecznego na 
1000 z ł.“. Według zeznań dr. H e r  s c h  m a 
n a ,  zastępcy poszkodowanego Banku hipotecz
nego, który był przesłuchany jako świadek i prze
dłożył cenny materyał dowodowy, okazuje się, 
że Żaak, już w dniu 27 czerwca r. z. t. j. w 
dniu, w którym włożono do kasy majstrów w a 
lory hipoteczne w' kwocie 4300 zł., zastawił w 
tej instytucji jeden list na 1000 zł;, a z po
równania numerów okazuje się , że właśnie 
ten list powinien był być zamknięty na trzy 
klucze w kasie majstrów. (G. d. n.)

itatfi liMo-uncoi.
Wasi Rówieśnicy. Obok rozrywki dać 

młodszemu i najmłodszemu pokoleniu sposob
ność do nauki, pobudzić młodociane umysły do 
poważniejszego myślenia a serca dziatek przy
gotować rozumnie do zamiłowania rzeczy ojczy
stych, to zadanie, które już niejednokrotnie, z 
wielkim dla młodzieży pożytkiem, a ku swej 
niepośledniej zasłudze, rozwiązać potrafił p. 
Władysław Bełza. I oto znowu wzbogacił lite
raturę dla młodego wieku nową książeczką pod 
tyt. „Wasi Rówieśnicy". Prawdziwie szczęśliwą 
i pełną pożytku myśl miał p. Bełza, aby wy
brać z dzieł najcelniejszych pisarzy ustępy, opo
wiadające lata dziecinne i młodość mężów hi
storycznych, zasłużonych krajowi lub odzianych 
purpurą monarszą i w ten sposób przedstawić 
dzisiejszemu pokoleniu młodemu, jako wzór do 
naśladowania, cały szereg rówieśników, którzy 
wzrośli następnie w olbrzymy na cześć i sła
wę narodu. Począwszy od czasów bajecznych, 
ilustrowanych podaniem o szewczyku Skubie, prze
suwa się przed okiem młodego czytelnika w 24 
obrazkach tej książeczki, cała prawie historya 
naszej przeszłości. Widzimy tu najprzód króle
wicza Bolka i męczeńską dziatwę głogowską, 
Leszka Białego i bohaterskich młodzieńców 
warmińskich, dalej młodych Jagiellonów słucha 
jącyeh nauk Długosza i królewicza Kazimierza 
św. i Halszkę Jagiellonkę, patrzymy następnie 
na dziecinne lata Janickiego Klemensa, Stryj
kowskiego Macieja, Karola Chodkiewicza i Za 
moyskiego Tomasza, podziwiamy mężną m ło
dzież krakowską, jak walczy ze szwedzkim na
jazdem i wiele, wiele innych widzimy postaci, aż do 
tych ostatnich: Rejtana i Czackiego. Kto w dzie
ciństwie takie umiłuje wzory, ten, jesteśmy pe
wni, nie zapomni o nich i w późniejszem ży-

cin, kto na takiej książce czytać się nauczy, 
ten później, gdy mu przyjdzie krytycznie rozpa
trywać dzieje przeszłości swojego narodu, czy
nić to będzie z miłością prawdziwą, a od go
ryczy i rozczarowania bronić go będzie siła 
pierwszych wrażeń. . To też pragnęlibyśmy, a* 
by książeczka p. Bełzy jak największe uzyskała 
rozpowszechnienie, aby się znalazła w każdem 
ognisku domowem, w rękach tych „dziatek ja 
snowłosych", do których autor, we wstępnem sło
wie, tak ślicznie przem awia, zachęcając je, by 
się przypatrzyły bacznie przykładom z życia nad- 
dziadów:

Z tych chwil szczęśliwych, o moi m ili,
Gdy jak wy, oni małymi byli.
Spójrzcie w te karty, a zobaczycie 
Jakież to było ich dawne życie,
W jakich to cnotach rośli ci mali,
Go to się później wielkimi stali. ..
Niech na tych wzorach, jak kwiat ku wiośnie 
Młody wasz umysł skrzepiony rośnie;
Niechaj ich przykład, o polska młodzi,
Chęć dorównania w serduszkach rodzi,
I niech was wszystkich zbliża koleją 
Do owych wzorów co tu jaśnieją!

Taką jest treść i piękna inteneya książe
czki Go się tyczy jej zewnętrznej szaty, to i 
ta nie pozostawia nic do życzenia ; wydanie na
der staranne, ozdobione jest 10 ilustracyarai 
rysunku Wal. Eliasza, Dziełko to wyszło n a 
kładem księgarni Seyfartha i Czajkowskiego.

** *
—(ł -  Utwory poetyczne Anrelego 

Urbańskiego. Lipsk, 1884. — W Bibliotece p i
sarzy polskich u Brokhausa, która tyle cen
nych podjęła wydawnictw, wyszły w ostatnich 
czasach „Poezye" Aurelego Urbańskiego, jako 
tom 78 tej biblioteki. Autor — znany od da
wna w literaturze zwłaszcza dramatycznej, ja 
ko płodny i pełen talentu pisarz — niejedno
krotnie również odzywał się wiązaną mową 
w różnego rodzaju ulotnych wierszykach, z któ
rych wiało prawdziwe uczucie i przebłyskiwał 
nierzadko święty ogień poezyi. W zbiorku, który 
obecnie mamy w ręku, powtórzył autor prawie 
to wszystko, co z dawniejszych jego wiązanek 
poetycznych znanein już było ogółowi. Nie 
wątpimy, że każdy z czytelników z prawdziwą 
przyjemnością, wziąwszy ten tomik do ręki, 
przypomni sobie niejedną nutę, która go nie
gdyś pochwyciła za serce i długo w niem od- 
brzmiewała wdziękiem prawdziwej poezyi. Zbiór 
ten utworów poetycznych pana Urbańskiego 
obejmuje także jego trylogię dramatyczną, jako 
to: „Na poddaszu" „Pod kolumną Zygmunta" i 
„Dramat jednej nocy", rzeczy pełne wysokiego 

'nastroju tragicznego, świadczące chlubnie o ta
lencie autora.

OSTAWIA POCZTA
Dzisiaj n i e  o t r z y m a l i ś m y  a n i  

d z i e n n i k ó w  a n i  l i s t ó w ,  dostarczanych 
rannym  pociągiem pospiesznym z W iednia 
i Krakowa. Jak  donosi nadesłany nam  ko
m unikat dyrekcji kolei Karola Ludwika, 
przerw a nastąp iła  wskutek w y k o l e j e n i a  
s i ę  lokomotywy wraz z dwoma postępują- 
cemi za nią wozami pakunkowemi, przy po
ciągu pospiesznym nr. 2, zdążającym do K ra
kowa, podczas nadzwyczaj gwałtownej bu
rzy, a to w chwili, gdy pociąg m ijał prze
jazd w pobliżu stacyi Pełkinie. O p r ó c z  j e 
d n e g o  p a l a c z a  n i k t  z o s ó b  n i e  d o 
z n a ł  u s z k o d z e n i a .

D yrekcja  ruchu kolei Karola Ludwika 
donosi dalej, że z dniem  wczorajszym p r z e 
s z k o d y  r u c h u  na przestrzeni J a  r o s ła  w- 
R a w a  r u s k a  z o s t a ł y  u s u n i ę t e  i po
ciągi kolejowe kursują na tejże linii regu
larnie, ruch zaś pociągów na przestrzeni 
Rawa ruska - S o k a l, pozostaje jeszcze w za 
wieszeniu.

Prezydent dr. S m o l k a  zaprosił p r z e 
w o d n i c z ą c y c h  w s z y s t k i c h k l u b ó w  
p a r l a m e n t a r n y c h  na poufną k o n f e -  
r e n c y ę  dla ułożenia program u prac.

K l u b  d e p u t o w a n y c h  c z e s k i c h  
zebrał się przedwczoraj na pierw sze posie
dzenie.

Fremdenblatt d o n o si: Skutkiem zam ia
now ania szefa sekcyi dr. E ndera  prezyden
tem senatu trybunału  adm inistracyjnego, za
szły w m i n i s t e r s t w i e  s k a r b u  n i e 
k t ó r e  z m i a n y  o s o b i s t e  Jak  się dowia
dujemy, dotychczasowy ty tularny szef sekcyi, 
radca m inisteryalny B aum gartner, przełożo
ny czwartej sekcyi (dla soli, podatku kon- 
sum cyjnego, straży finansowej i myt) został 
mianowazy rzeczyw istym  szefem sekcyi, a 
radcy m in is te ry a ln i: A uerham m er, przełożo
ny pierwszego departam entu (dla budżetu, 
spraw  kredytow ych i funduszu taks wojsko
wych) i N iebauer przełożony drugiego de
partam entu  (dla długu państwowego, poży
czek krajow ych i gm innych, kaucyi, b an 
ków, giełdy, pocztowych kas oszczędności, 
zagranicznych spraw  kredytow ych, i spraw  
m onetarnych i cechowniczych) tytularnym i 
szefam i sekcyjnym i.



Z Berlina piszą do Pol. Corr., iż nie Wasza Ces. Mość raczyłeś pospieszyć 
ma żadnych widoków, aby rząd dał się na- nana z pomocą. Sejm galicyjski nie 
kłonić do jakichbądź koncesyj na polu ko- j m5gj przenieść na sobie, aby nie dać 
ścielnem ; nie m a też mowy, aby zezwolił ,• r a z u  .̂y m  uczuciom ludności kra- 
na osadzenie na  tronie brunsw ickim  księcia s . J , b r.7T rW w jim v tn ta i  i  nn
Cumberland. Równocześnie rząd postanow ił . JOWej. Przybywamy tu.aj z jego po 
oprzeć się projektom  podatkowym inicyowa- ; lecenia, aby ziozyC u stop Ironu Wa-
nym przez stronnictw o wolnomyślne, powo- | SZ0j  0 gg. Mości najgłębsze i najgoręt-
łując się na to, że Niemcy pomiędzy wszy- | gze p0(jziękowanie. Celem zabezpie-
stkiemi wiekszemi państw am i Europy pos.a- ( lrro in  na, r»r7,v«7,łnś<4 n r7 .p o iwstkiemi większemi państw am i Europy pos' 
dają najm niejsze n iesta łe  podatk i, to też 
należy je  powiększyć, a unikać podwyższe
nia stałych podatków.

P r o c e s  o z d r a d ę  s t a n u  z powo
du zam ierzonego zamachu dynam itowego 
podczas odsłonięcia pomnika w Niederwal- 
dzie, naznaczony z :s ta ł  na dzień 15 g ru 
dnia. Potrw a on przez dni ośm. O skarżo
nych je s t ośm osób.

czenia kraju na przyszłość przeciw 
podobnym klęskom, które niestety zbyt 
często u nas się powtarzają, Sejm ga
licyjski uczynił wniosek o systematy- 
cznem ogólnem uregulowaniu rzek; 
jakbadź jednakże wielkiemi byłyby o 
fiary, które gotów ponosić, siły kraju 

! nie wystarczają na pokonanie tego 
wielkiego zadania. Pomoc państwa i 
inicyatywa rządu Waszej Ces. Mości 

Dniewnik Warszawski,'narzekający cią- niezbędna w tem przedsięwzięciu.
mep0" • Ośmielamy się przeto zanieść najpodgle na  „jezuicko -^polskie in tryg i", 

zwalające ludowi przylgnąć do prawosławia, 
donosi o 8 odpustach praw osław nych odby 
tych we w siach Lipsku, Terespolu i Złojcu 
w okolicy Zamościa i Szczebrzeszyna. „D a
wniej, powiada autor tych korespondencyj, 
przed 6 lub 4 la ty  przybywało bardzo mało 
ludu na te praźniki, dziś postęp widoczny. 
Szkoda tylko, źe n ie mamy obrazków i k rzy
żyków praw osław nych, którem iby lud przy
ciągać można." Z całego opisu widać, iż m i
mo usiłowań, rzecz idzie uporem. „Popi p ra 
w osławni, jak  donosi K ury er Poznański, n ę 
cą lud tem , że praw ią kazania po polsku i 
zapowiadają, iż niedługo nastąpi zgoda z 
Rzymem. Nic dziwnego, że tego rodzaju 
mowy i potrzeby lokalne pewną część ludu 
znęcą do cerkwi, większość jednak stale u- 
n ika popów i cerkwi praw osław nych."

W  Petersburgu  mówią o zwinięciu ko- 
misyi kolejowej, obradującej pod prezyden- 
cyą h r. B aranow a i w łączeniu jej kancela- 
ryi do kancelaryi państwowej.

Koln. Z  tg. zapewnia w korespondencyi 
z Berlina, że rep rezen tan t angielski s ir E - 
dw ard M alet, doręczył rządowi n iem ieckie
mu jeszcze w sobotę tekst propozycyi egip
skiej komisyi finansowej. Przypuszczć m o
żna, dodaje korespondent Kóln. Z tg , że tak 
że innym  interesow anym  m ocarstwom, a 
m ianowicie F rancyi doręczono te propozy- 
cye i niepodobna, aby którykolwiek z rzą 
dów odpowiedział jednostronnie  na  propo- 
zycye angielskie, ponieważ dotychczas N iem 
cy, F rancya i Rossya działały w tej sp ra 
w y  tylko w porozumieniu.

Dzienniki francuskie nie doniosły je 
szcze o urzędowem doręczeniu propozycyj 
angielskich. Journ. des Debats podejmuje kry
tykę tych propozycyj na podstawie stresz
czonego przez Standard i Times projektu 
N orthbrooka. Uderza najpierw  na redukcyę 
procentów, a następnie protestu je przeciw 
projektowi pożyczki dla Egiptu pod gwa- 
rancyą A nglii. W edług Journal des Debats, 
przyrzeczenie angielskie, że część pożyczki 
m a być obrócona na odszkodowanie Ale- 
ksandryi, jest także tylko filantropijnym  po
zorem, okrywającym egoizm angielski. D zien
nik w spom niany kończy uwagą, że A nglia 
wszystko chce odebrać Francyi, a nic w za
m ian nie ofiaruje.

dańszą prośbę", aby Wasza Ces. Mość 
raczył i w tym kierunku okazać naj- 
łaskawiej naszemu ciężko nawiedzo
nemu krajowi miłościwa łaskę. Z ser
cem, przejętein najżywszy radością, ko
rzystamy z tej sposobności, aby zło
żyć zapewnienie o niezłomnej wier
ności i przywiązaniu naszego kraju 
do Waszej Ces. Mości i Najw. Domu
panującego."

N ajj. Pan,  odpowiadając na po
wyższe przemówienie, powiedział, że 
pierwsze doniesienia o nieszczęściu, 
jakie dotknęło Galicyę, wzruszyły głę
boko Jego Ces. Mość i że przyjął je 
do wiadomości z najżywszem współ
czuciem. Jego Ces. Mość wydał bez
zwłocznie odpowiednie zarządzenia. 
Monarcha oświadczył dalej, że i Sej - 
mowi należy się uznanie, z powodu 
poczynionych zarządzeń, celem ulże 
nia nędzy dotkniętych powodzią, a nie
mniej i za to, ze zajął się dokładnie 
sprawą uregulowania rzek. W końcu 
Najjaśniejszy Pan zaznaczył, iż rząd 
ma wnieść do Rady państwa odno
śne przedłożenia i powiedział, że 
z radością przyjmuje do wiadomości 
wiernopoddańcze uczucia, wypowie
dziane dla Najjaśn. Dynastyi i Najw. 
Domu panującego.

Monarcha odbył następnie cercie, 
rozmawiając z członkami deputacyi, 
mianowicie z Marszałkiem o działalno
ści Sejmu krajowego, poczem deputa- 
cya opuściła apartamenta cesarskie.

Hr. Alfred Potocki, z powodu sła
bości, nie mógł być obecnym na po
słuchaniu. Deputacya opuści dzisiaj 
stolicę węgierską.

Deputacya galicyjska w Peszcie.
P eszt, 5 grudnia. D e p u t a c y a  

g a l i c y j s k a ,  pod przewodnictwem 
marszałka dr. Zyblikiewicza, była wczo
raj o godzinie pierwszej po południu 
na p o s ł u c h a n i u  u Najj .  Pana .  
Marszałek dr. Zyblikiewicz przemówił 
następującemi słowy do Monarchy: 
Najjaśniejszy Panie! O ile ciężkiem 
było nieszczęście, jakie dotknęło Ga
licyę z powodu tegorocznych wyle
wów, o tyle ludność naszego kraju 
głęboko wzruszoną była iście ojcow
ską pieczą, jaką Wasza Ces. i Król. 
Mość w tem nieszczęściu okazać nam 
najłaskawiej raczyłeś. Wasza Ces. 
Mość raczyłeś zaopatrzyć dotkniętych 
klęską, tak z własnej Najw. szkatuły, 
jak i z kasy państwowej. O wiele je
dnak głąbiej niż materyalną pomoc 
odczuł kraj nasz iście Najłaskawszy

• ^ t t t  n a .

W iedeń, 5 grudnia. Wiener A- 
bendpost zamieszcza następujący w y 
k a z  p o d a t k ó w  od 1 stycznia do 
30 września 1884. Z podatków sta
łych (netto) wpłynęło do kas ogółem 
70,830.768 złr. (o 1,282.597 więcej w 
porównaniu z rokiem poprzednim). 0- 
gólna suma podatków niestałych wy
nosiła 132,289.551 złr. (przeto w po
równaniu z rokiem poprzednim o 
5,405.767 złr. więcej). Czysty przy
chód z wszystkich podatków wynosił 
203,120.314 złr., przeto o 6,688.364 
złr. więcej niż w roku poprzednim. 
W zwyżce tej w stałych podatkach 
partycypuje podatek gruntowy w sumie 
644.772 złr., a zwyżka ta osiągniętą 
być mogła częścią wskutek przenie
sienia gruntów do wyższej klasy opo
datkowania, w myśl ustawy z dnia 7 
lipca 1881, częścią wskutek rychlej- 
szego niż w poprzednim roku dorę- 
ręczenia mandatów podatkowych; po
datek domowy partycypuje w sumie 
617.388 zł., po większej części z po
wodu podwyższenia czynszów dzierża
wnych i przyrostu nowych przedmio
tów podatkowych; podatek zarobkowy 
w  sumie 271.497 zł., wskutek po
większenia się gałęzi przemysłowych. 
Przy podatku dochodowym, pomimo, 
iż przypływ brutto . podniósł się o 
377.809 zł., uzyskano na czysto o 
320.675 mniej, a to w skutek, iż te

i niektórych wielkich przedsiębiorstw,
I okazały się większe niż roku zeszłego, 
j Podatek niestały przyniósł z uwzglę- 
S dnieniem zwrotów opłat i restytucyj 
! podatku konsumcyjnego: przy podatku 
od wódki o 523.485 X. więcej, a przy 
podatku od piwa o 792.323 więcej. 
Dalej okazały się większe dochody: 
przy podatku od petroleum i sprze
daży tytoniu o 2,878.794 zł., przy 
sprzedaży stempla o 138.577, przy na- 
leżytościaeh skarbowych o 2,030.006 
zł przy lot ery i 1,906.556 zł., mytach 
o 60.385 zł. Doch(dv zmniejszyły się: 
przy sprzedaży soli o 337.677 zł., gdyż 
sprzedano w pierwszych miesiącach 
nieco mniej tak soli kuchennej po ce
nach ogólnych, jak i soli wywożonej 
za granicę. Okoliczność jednak, że 
w ostatnich miesiącach sprzedaż soli 
kuchennej podniosła się, każe się spo
dziewać, że z zamknięciem roku zo
stanie osiągnięty rezultat zeszłoroczny. 
Mniejszy dochód z produkcyi tytoniu 
o 2,108.157 zł. został zrównoważony aż 
nadto zwiększonym dochodem ze sprze
daży tytoniu, wynoszącym 2,878.794 
zł skutkiem czego ogólny dochód 
z tytoniu jest o 770.637 większy niż 
roku zeszłego. Dochody z podatku cu
krowego wynoszą 11,340.931 zł., wy
datki (z wyłączeniem restytueyi po
datkowej) 2,266 158 zł., nadwyżka wy
nosi przeto 9,084.773 zł., a w po
równaniu z rokiem poprzednim o 
3,614.642 zł., co jednakże wobec pe
wnych odrębności postanowień co do 
obliczenia czystego dochodu z opo
datkowania cukru, me pozwala wy
ciągać wniosku w kierunku dochodów 
państwowych. Przy podatku cukro
wym dochód w porównaniu z nad
wyżką roku bieżącego ̂ zmniejszył się 
o 3,614.642 zł. Dochody z ceł przy
niosły wreszcie na czysto o 4,964.293 
zł. więcej niż w roku zeszłym.

W ied eń , 5g0 grudnia. (Tel. pr.) 
Urzędowy organ ministerstwa handlu 
dla spraw kolejowych ogłasza u d z i e 
l e n i e  k one  e s y  i baronowi F r a n c i 
s z k o w i  L e w a r t o w s k i e m u ,  jako 
prezesowi odnośnego konsorcynm, na 
przedsięwzięcie przedwstępnych ̂  robot 
technicznych, celem wybudowania ko
lei o torze normalnym z Mszany, sta- 
cyi żywiecko-nowosądeckiego ogniwa 
galicyjskiej kolei transwersalnej, przez 
Kasinkę, Lubień, Stróże, Myślenice, 
Górną wieś, B iesinę, Jasienice, Bu
dnik, Biertowice i Krzywaczkę do sta- 
cyi Radziszów, należącej do sucho- 
skawińskiej odnogi kolei transwei- 
salnej.

Wiedeń. 5 grudnia. (fika u~ 
towanych Rady państwa). N a  wczoraj - 
szem posiedzeniu odczytano kilka wnio
sków deputowanych. Schwab i 
rzysze wnoszą, aby minister han u 
wszystkie ugody, odnoszące się 0 °~ 
debrania kolei prywatnych w zarząd 
skarbu, przedłożył Izbie. Magg * de
putowani, popierający jego wmoseK,, ą- 
daja, ażeby polecić komisyi dla spin 
wy "Kamiński ego zbadanie wszyst icn 
faktów, z tą sprawą mających zwią- 
zek, a także faktów, niedawno Poru®z° 
nych na przedwyborezem zgromadze
niu we Lwowie, i zdanie z tego spra
wy Izbie. Neuwirth i  towarzysze wn -S, ażeby ze względu na udz.elone 
bankowi dla krajów koronnyc ^  
cesye do budowania kole .

polecic komisyi kolejowej 
odnośnych koncesyj. Her n;egje 
rzysze interpelowali, czy. • nrze-
jeszcze w ciągu bieżącej y 
dlożenie co do kolei Pom ocny

W iedeń , 5 8rudr ; 885 wnosi W nreliminarzu na rok 
! . r ! “ n w B d r ó g  1 m o s t  o W

Vt x JW.* v v j ___ ___

współudział Waszej Ces. Mości w na- 
szem nader ciężkiem położeniu, tu- goroczne wydatki, z powodu nrzenró 
dzież wielkoduszną gotowość, z jaką | wadzania odnośnego podatku co do

rząd na b u d o w ę  d r ó g  
w G a l i c y i  ogółem 150.910 zł., czyli 
O 54.090 zł. mniej, niż w  roku bieżą  ̂

, co głównie tem się tłómaezy,cvm -j\J g 'iv   -----
że na budowę mostu na Dniestrze pod 
Zaleszczykami zażądano tytułem trze
ciej raty tylko 30.000 zł., gdy tym-

j czasem tegoroczna druga rata wyno
siła 90.000 zł. W objaśnieniach do 
preliminarza rząd oświadcza, iż na 
razie nie dało się jeszcze oznaczyć, 
czy, i w jakiej sumie mają być pod
wyższone koszta budowli dróg w Ga
licyi. N a n o w e  b u d o w l e  w G a l i 
c y i  żąda rząd 350,000 zł., czyli 
o 29.000 zł- więcej, niźli w roku bie
żącym.

Prezes gabinetu hr. Taaffe, uza
sadniając ustnie na wczorajszem po
siedzeniu Najw. rozporządzenie o pierw
szej pomocy państwowej na rzecz do
tkniętych powodzią w Galicyi, powie
dział, co następuje: „To, tak często się 
powtarzające, klęski, które tak mocno 
dotykają Galicyę, wskazują jasno, że 
należy zwrócić szczególniejszą uwagę 
na tamtejsze rzeki i że potrzeba ko
niecznie poczynić zarządzenia, wycho
dzące po za ramy istniejących ustaw. 
Obecnie, gdy rząd, skutkiem wysłania 
do Galicyi jednego ze swoich człon
ków, tudzież przełożonego departa
mentu budowli wodnych, zasięgnął 
szczegółowych informacyj, zamierza 
przedłożyć w. Izbie wnioski, które po
lecam z góry najżyczliwszemu oce
nieniu W. Izby.“

Lubiana, 5 grudnia. Wobec u- 
chwały rady gminnej, ażeby nie two
rzyć żadnej szkoły niemieckiej ze środ
ków gminnych, wypowiedziała krajo
wa Rada szkolna, iż obowiązkiem jest 
gminy urządzać własnym kosztem ta
kie szkoły dla chłopców i dziewcząt i 
wydała odnośne rozporządzenie.

Berlin, 5 grudnia. \ l e l .  pr.) W 
parlamentarnych kołach berlińskich, 
zwraca uwagę coraz wyraźniej w o- 
statnieh czasach występująca zgodność 
w zachowaniu się niemieckiego i ros- 
syjskiego rządu względem Watykanu.

Berlin, 5 grudnia Rada związ
kowa przyjęła w pierwszem czytaniu 
projekt ustawy co do rozszerzenia na 
chorych ustawy o zabezpieczeniu ro
botników. Rada przyjęła traktat han
dlowy i marynarski z Grecyą.

.Paryż, 5 grudnia. Senat przy
zwolił na uznanie nagłości projektu 
reformy wyborczej seuatu, i przeka
zał przedłożenie komisyi. Dziś odby
wa się posiedzenie senatu.

P aryż, 5 grudnia. Ferry oświad
czył w komisyi reformy wyborczej i 
w Izbie, źe we wtorek nie będzie 
w senacie bronił uchwał Izby, lecz 
spowoduje ponowne obrady w Izbie. 
Komisya zgodziła się na to, a Re
nault przystał na zatrzymanie obo
wiązku sprawozdawcy. Izba przyjęła 
ostatecznie przedłożenie.

Paryż, 5 grudnia. (Tel. pr.) 
Agitacya przeciw podwyższeniu cła od 
zboża wzrasta nieustannie.

Komisya Izby postanowiła wyni
ki nowego oclenia użyć na ulżenie 
podatkowe dla rolników.

Paryż, 5 grudnia. (Tel. pryw.) 
Propozycye reformy egipskiej w kwe- 
styi finansowej, poczytują tu powszech
nie za niemożliwe do przyjęcia.

Według doniesień z Londynu, 
poczytuje lord Granyille najświeższe 
propozycye Chin, jako zupełnie odpo
wiednie do przyjęcia przez Francyę.

Londyn, 5 grudnia. I z b a  g mi n  
przyjęła w drugiem czytaniu bil o po
d z i a l e  o k r ę g ó w  w y b o r c z y c h ,  
po siedmiogodzinnej dyskusyi. W so
botę nastąpi o d r o c z e n i e  obrad par
lamentarnych do 19 lutego.

Xei w gram y zb o żo w e  z dnia 8 grudnia.
Vv i;; *. = A : Pszenica z a 100 kilogram. 7*70 do
9 *35 sk.0 żyto — ■ do — *— zł., jęczmień
-  - -  do —*— zł., kukurudza — *— do — • 
zL, owies do — *— zł., okowita per
10.000 litr procent 29*25 do 29 50 zł. B u d a 
p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 8*24 
ńo 8*26 zł.j rzepak (sierpień—-wrzesień —•—

'— zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na paździer.) 
154 — m., żyto — — ja., spirytus 43 60,

.di m



y A J M M H Ł JUSTJEl,

Towarzystwo Galicyjskiej Kasy Za
liczkowej, tow. zar. z nieogr. pa,ręką, 

w e  J . w o w i e j w  j 3 k w i d a ^ y k ______________

Do P. T. posiadaczy książeczek wkład
kowych Towarzystwa galicyjskiej kasy zalicz
kowej we Lwowie, Stowarzyszenia zarejestro
wanego z nieograniczoną poręką, w likwidacji.

Podpisani likwidatorowie mają zaszczyt 
zaprosić p p posiadaczy książeczek wkładko
wych rzeczonego Towarzystwa na poufne zgro
madzenie, odbyć się mające w dniu 9 grudnia 
b. r. o godzinie 5tej po południu, w sali szko
ły realnej przy ulicy Kamiennej.

Jako legitymacje, uprawniające do wzię
cia udziału w zgromadzeniu, służą jedynie 
książeczki wkładkowe.

Lwów, 2 grudnia 1884. (7766)
Jabłkowski, Longchamps, Dr. Skowroński 

Szwejkoioski.

Jako pewną i korzystną
lofeacyt? kapitałów

polecam  
5 ° / o  listy nastawne

c. k. uprzyw. 
gąlicyj. Banku hipotecznego

(premiowane i niepremiowane) 
i sprzedaję takowe 

po na]uinlarkowaó8zym kursie.
A u g u s t  S c h j e U e i i h e r g

D o m  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m i a n y  
w e  b r a w t e .

J L d i w ó k a t

Dr Juliusz Popie!
przeniósł swoją kancalaryę adwokac
ką z ratusza do doara !. ii, przy ulicy 

Kopernika.
P rw y le c jlif tli  <&«> & w o w s 

dnia ogo grudnia 188.4.

Pp. M. hr. Łok z Bortkow.a. N. hr. P o 
tocki z Maryampola. B. Komarnicki z Pobocza. 
I, Jaruntowski z Ułanów;*. O Maubadh z Czer
nic wiec. A. Kaprun z Raudnitz.

iSotiel F r a n e u s l t i  
Pp. L Krzyszkowski z Krakowca. G. 

Aschatz z Koszyc.
l o t e )  E nrop© |ste .<

Pp. I. hr Stybor Marchocki z Rossyi. 
A. Steinberg z Norymberga. M. Sumpeter z Ko 
peczyniec. M. Łowy z Tarnopola.

M o te l  L a n g a  
Pp. I. Felseu z Przemyśla. E Engelsman 

z Wiednia. B. Rost z Drohobycza.____________

’ P o c i  h c o  l< e j  o  - w o *
Od 20 maja 1884.

podług ?Gg&nł IwowąMego
Praycho<&$ do :

9  Pft$Lw o2© esysk: na dworzec Podzamcze o 
godz. 10 min. 18 wieczór pociąg po
spieszny , o godz. 2 min. 28 r no i o 
godz. S min.' 42 po pcłudan- pociąg 
mieszany.

% C z e rE lo w te e  ; o godz, 30 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny, o gods. 3 ona. 35 
r&ao i o gods. 3 min. 5.58 po południu 
pociąg mieszany.

Z P o d w o łcscsy sk ; na dworzec główny Iwo- 
gki, o goiss. 10 mim 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 8 min, 5  m>.o i o g. 
4 m in .  30 po południa pociąg mięszany. 

Z e  8 t m M » w e w s >  na S t r y js  tlao  c gods. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. S min. 32 pociąg mięsz-any i o

Oennik lwowskiej Izby handlowej i przemyconej.
Lwów dnia 4 grudnia 1884 ______

1 . A k c y e  sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k- 
Kol. lwow.-caer.-j&s. po 200 zł. w*. 
Banku hip. gali®, po 200 zł. w. a. 
Banku krod. gal. po |0 0  rf. w. a.

* •  Ł in t*  w w l .  10 l i -
To w. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

» 4 pr. w. a.
„ 5 pr. okresowa 

Tqw. kred. gal. 4 pr. w*. los 41% 1- 
Banku kip. galic. 6 pr. w. a.

* 5 pr. w. a.
b „ 5 pr. W ..». wy

losowane * 10 pr. premią . .
Listy dłużne g. Z kr. w?, (dawniej 

6 pr.) 3 pr. w. a w likwidacyi 
Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 21/* pr. w. a. w likwidacyi 
lL pr«. kraj. listy zastawne 

jtil« ty  d ł u ż n e  za 100 zł. 
Ogśtn. rola. kred. Zakład dla Gal. 

4 Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 
4 .  Q b I t* I  z* 100 zł. 

Indemniz. galfo. 5 pre. m. k. 
Ohlig. Komunalne gal. Zakł. kred. 

włościaósk.(dawn. 8pr.) 3pr. wa. 
OWigi komunalne Banku krajo

wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 8 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4% pr. wa. 
ff. miasta Krakowa . .

•  JL Stanisławowa . 
6 . M o n e ly .

Dukat holenderski . . . .  
Dukat eeąarski . . . . . . .
N a p o le o n d o r ................................
P ć sfim p ery a I ........................... .....
Rubel rosayjski srebrny . . «

.  „ papierowy . .
100 marek ni«mlee\ich . . .
Srebrp . . ................................
Kupony w s r e b r z * . ......................

&

płacą żądają
w&luJK iuctr.'

rfr„ zte. et.
m 50 i  72 50
196 50 199 50
285 _ 290
238 343 -~
93 80 99 80
92 — 93 50
93 80 99 80
86 70 87 70

101 80 102 30
97 — 98 —

99 10 100 10

58 — 60 -
58 T 60 _
91 -- 92 —

101 75 102 75

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
« dnia 1 grudnia 1884

I .  D łz& g p a tó s tw sfc . płacą żądają

Jednolity dług państw* w banknot. 
m&j-Iistcpad . . . . . . .  81.60 81.
iuty-sierpień , , , , . „ . 81.65 81.

Jednolity dług państwa w srebrze. 
styc^ęń-lipiee" . . . . . . . .  82.75 82
kwiseień-październik . . . . .  83.15 83.

Losy f: roku 18-54 po 250 złr. m.k.4pr 125.75 126,
s 1860 po 500 złr. w.a.opr. 135.75 136

' a 1860 po 100 złr. 5 pr 1 4 2 .- 1 4 2  
; m i po 100 rfł\ . . . 171.— 171
3 1864 po 50 rfr. . . . 170.— 173,

Kenty Com. po 4:3 lir. nustr. . . 4S.— 47.—
Listy zastaw ddK«s. państw po 130

fil. 5 pro- ; , ...................................151.50 152 -
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. -—.— —.— 
Renta papierowe. Sw*. z r. 1-381 . ’. 96.85 97.—
Austr. raaift rf* woińą od podstk. 4pr. 104.35 104.50
3 ,  O b l i g t t c y e  in d o ra , 5 pr. {xa 169 rf. m k.)

75
,30

.90

.90
1.25
.25
75

,50

96 75 97 75
102 76 104 —
90 80 91 80
18 75 20 75
22 50 34 50

5 65 5 75
f 70 5 80
9 70 9 80

10 02 10 12
1 54 t 64
1 37% , * a)9%

59 80 60 65

0Z3C& . . .
Bukowiny . .
Galicy! . . .
.Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
W ęgier , .

S. A k  c y  ©.
Bank Angio-aust. 200 zŁ emit. zł. ISO 
Inst. krod. dla handlu po 160 zł, 
Niżs*o-austr. tow, eskomt. po< 500 rf. 
Gal. banku hip. po 200 zł, *. . , . 
Gal. bs.-nk,d.liftn. i prz. a 20.0rf. wnł.40pr. 
Gal. zakł, kred. słemsk. a 200 *rfr. . 
Bank dla krajów koronnych a 300 rf.

wpł. 50 p r......................................
Banku austro-w ęgienk. a 600 rfr. . 
Kol. Albrechta a .200 zŁ w srebrze , 
Aast. To w. żeglugi par. dun.po 500 ał, a . 
Kol. Cesarzowej Elżbiety pc 200 zł, ia. 
Koi. Presaow-Tarn. (w’, e.) a 300 d. 
Północna po 1000 rf„ k.
Kol. K»r. Juudw. po 200 k. .
Lwow.-CseriŁ. po SfiO rf. w. %, war

196,50 — 
102. -  —  
101.90 102.50 
105.— 106.35 
101.40 101.90 
100.60 K LIO

105.25 105 50 
3.4.80.305.10 
807.— 811 —

8 7 2 .-  873—  
62.— 63—  

533 — 636—  
233.75 234 25

2370 2375
370.69 271 — 
197 25 197,75

goćhs. 10 a in . 56 przed poł. pociąg b~ 
kftlny Stryj-Lwów.

% K ra k o w a  i o godz. 5 mis. 36 rano po
ciąg pospieszny , o godz. 9 min. 27 ■wie
czór pociąg cuobowy, o godz. 11 min. 32 
przed poł, pociąg ynięssany.

O d e h & d s ą  b «  L w o w a :
01;: f c a k o w B :  o godziii. 10 iiife. 46  wic 

.pociąg poopies»ił,y, ic godz. 4 
•jsila. 6 r*-ao pociąg osobowy, o gode. 5 
mia. 3 po poł. pociąg mięszany i o go
dzinie 6 miD. 35 rano pociąg mięszany 
lokalny.

D© O s e rn io ir ie e  s o godz, 6 min. 30 r^so
pociŁg pospieszny, o godz. 152 min, 15
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mtgaz&p;?.

Do P o d ir o lo c & js k , s  d w o ?ca  F o d -  , 
*aMiC3ft! o godz, 6 min. 6 rano po
ciąg pospieszny, o gods. 12 min. 57 po ; 
południu i c godz. 10 min. 56 wieczó; ■: 
pociąg m ięszany. (

Do S t r y j :  rano o gods. ;
7 min. 5 pociąg mięezauy , wieczór o
gods. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o I 
gods. I r-iin. 25 po poŁ pociąg lokahy • 
L w ów -S try j. j

D o  I f o d i r o l e e s j s l c  t s  g łó w n e g o  d w o r c a  |
0 gods. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz
ny, o gods. 5 min. 42 po poł. pociąg 
kuryerski, o godz. 12 min. 31 po poł
1 o godz. 10 min, 27 wieczór pociąg , 
mieaaany.________________   |

{
fSpostrsEeae-aia *n®4©®ir»l<»ghe»»ie. I

(Z obserwatoryum o. k. Uniwersytetu we Lwowie), 
z dnia 5 grudnia 1884.

Barometr 730.62mm. przy temp. 0°O. Psyebro- ; 
metr suchy 4.0 C. Psychrometr wilgotny 1.8 C. 
Prężność pary 3.4mm. Wilgoć 5Q*i°. Zadkmurzenie ( 
10. W iatr SW4. Ozon 6.

Temperatura powietrza 3.2°R.
Barometr opada 

Stan barometru nad poziom morza 756.22mm. {
Najwyższa temperatura dnia wezorajszego-f-l.?oO 

Najniższa tem peratura w nocy-f- 0 9 C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g O.Oam.

Z obserwatoryum c k. Szkoły poli- 
tecbnieznsj we Lwowie

,  mm 49°60’ X =• ł i  °4I » .  » .  8-40“ ,5.
Dla 6 grudnia 1884 

&  -  — 8* 33,‘aa 0 O «  17* 2iU 2 ;%*ił.
Zachód słońca 5go grudnia o 3a. 55m., 6, wschwk.t 

o 19h. 45m., 0.
W grudniu nastąpi pełnia księżyca 2d 8n 

35,in 8 ; ostatnia kwadra 9d lh  6m, 6; nów 17d 
3h Oni. 6; pierwsza kwadra 251 2ii 57m, 3.

Księżyc będzie w punkcie przyziemnym (Peri- 
geum) 21 l$h , 5 i 31d 5h, 5, w punkcie odaipai- 
nym (Apogeum) 16d 17h, 5.

Równanie czasu będzie do 22 ujemne, od 22 
do końca miesiąca dodatnie, w skutek ćsego zegary 
słoneczne do V2 grudnia wyprzedzać będą zegary 
zwykłe o ilość E. w prawdziwe południe, zaś od 22 
odwrotnie.

Stan średni barometru, zredukowany do pozio
mu Adryatyku, jest na grudzień dla Lwowa 760,3 
mm., stan średni temperatury —2 ,c,6.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
4 grudnia 1884. 2 h 9k 19*

Stan barometru w milimetr. 728)65 730.5* 724)fl5
Stan termometru guehego 

w st. Cels. 4-0,8 4-L» 4-4,9
Stau termometru wilgotnego 

w st. Cels. - o „ 4-o,i 4"1 a
Prężność pary w powietrzu 

w milimetr. 4,o 3,6 3.9
Wilgotność powietrza wzglę

dna w ®/„. 82 67 52
Stan nieba. 10 10 10
Kierunek wiatru. sw. sw. sw.
Moc wiatru. 4 3 5
Ilość opadu mierzonego do 2* 0,®m8 śnieg deszcz.
Najwyższa tem neratura w ciąeu dnia, odczytana 

o 9*. +2 ,«

Najniższa temperatura w eiągu dnia, odczytana 
o 9*. —9,4

Elektryczność powietrza, 
woltów 23 8

n  1

wsosuj iw.

97.80
97.21

lo a —
103—
100—

93—
Ł-9.40

99.40
101.50

101.60

102 50

płacą żądają
Tow. kol, żel. państw, po 200 zł. m. k, 305.— 305.25 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 148.20 148 50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 174.50 175.25

4» L i s t y  n a s t a w n e  losowano.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galicy i i Bukowiny w 15 J. 6 pr. . — .—
Powsz. austr, zak. kr; ziom. 4% pr. w

złocie w 50 i..................................................97.5 0
„ ff s » premiowe po 3 pr. 96.75 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. loa w 18 i. 6 pr. 99.50 
s q 74 ii w 20 1. 7pr. 102 50
8 „ „ ; w -3615% pr. 99.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prG. . . 91.40
8 » „ po 5 prs. . 99.10

» , a o a PO 5 prc. whj latach zwrotne ..................................99.10
Gai. banku hip. po 6 proc..........................101.25
GaL Zakł. kred. vrłośc. po 6 pro. . . —
Banku austro-węgierek, po 5 pr. . 101.45 
Węg. Tow, ziem. »k%. pc %%' pro. . — —

*, Z$kt kr. zhsiH. po »% pre- - 101.7 >

5 ,  O b l i g a O y t  s prawem pierwszeństwa (/.a 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 rf. 5 pr. w. a. 99.50 100.— 
Tow. koi. ż e l  Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 rf. 5 proc. w srebrze . , . 99.40 99.70
Sol. pół. po 1O0 ?a. bi. k........................  105.50 lw5.75

„ „ po 100 rf. w. a. . . . .  101.75 103 25
Kol. gai. Kar. Lud. emieya a t. 1881

po 4'/fl pr........................ \  , . . . 99.80 99.90
titto. dttp. (Jarosław-Sokal) . 98.80 99.20 

Kol. Z -wow.-Oser.-J^ss. Xtl. sm is. a 300
ał>. 5 orę. w arabm  r r. 1885 . . — .— ——

£ t. 1867 . . —
* r. 1868 . . —.— — .—

9Vńjg. gai. koi. a 200 rf. 5 pr, w. %. 99.10 99 50

Sc Ł  o  s  y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 rf. w. a, 180—  180.50
Ol&regó po 40 rf. m, k.............................  40 .— 40.50
T o w ,lo g i, par. na Dunaju po 100 rf.m.k. 114. — 116—
Kegleyicha po 1.0 zł. m. k...................... 19.—
Losy miasta* Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 rf. .
Pożyczka miasta Budy po 40 rf. w. a.
PrfSłjgo 4A rf. w'. «r. . .

18.75
88—
4150
37.50

19 25
24  —
42^25
38—

(N. B, 5/12 1884 od 12h w połud., do 185? 
w połud. 6/12).

Przy wietrze przeważnie zachodnim tempera
tura się obniża, niebo w większej części zamglone, 
wilgoć powietrza mierna, opad nieznaczny.

Tacą ż;
3 20

9 „* węgierek. A pb 5 rf. . 710
Fundacja szpitala Arcyks. Rudolf*

do 10 zł. w. &.............................................18.25
Salma po 40 sł, m. k ...................................56.25
St. Genois po 40 zł. a .  k.........................50.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 rf. w. a.) 23.50
Poż. Tryestu po 100 rf. m. k. . . , 532.--

„ po 50 zł. w. a. . . .  68—  
W aldsteina po 20 zł, tn. k. . . . . 27.50
W indischgratza po 20 rf. sn k. . -------

7 .  W eftta l©  (ca H
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —.—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . . —. —
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . ——
Hamburg za 100 mark w. p. a. . . — —
Londyn za 10 ft. sz t.................................. 123.05

3.40 
7 40

1875
56.75
5 U 5
84.60

28 S0

Psryż za 100 fr..............................48.ó-5 —
K u r s  r f o t a ,

Dukat cesarski mon....................... 5.77 —
» pełnej ......................5.76 —

Koronft —.——
20-frankówka . . .  . . . 9.74.50
Rossyjski im p c r y r f .....................10.03 ™
T alar związkowy . . . . . .  ——
Srebro . . . . . . . . .  —

23 55 
45 70 —

5.79 — 
5.78 —

9.75 50 
10.05—

B a n k  k r a j o w y
6pre. obligacje poźyezki krajowej 

4l/« pro. obligacje" pożyczki krajowej —.—
5 pro. oblig. komunalne banku fcrąj ——
4%  pro. krajowe listy zastawne —

t  Iwowskisj Izby bandiows] i przsisyułRwsj,
Telegrafcw&ny kurs wiedeński 

dnia 4 grudnia 1S84

Jednolity d isg  państwa w banknotach 
e 3 g w srebrze . .

Renta w z ł o c i e ......................................
5 pro. austr. renta marcowa . . . .
Akeye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytow ego ...................
Londyn ......................................................
S r e b r o ..................................... • . .
N a p o le o n d o r ......................................
Dukat cesarski men. . . . . .
ISO i&TłM’? ntftwdftiłtripk

słr. | et
81 85
82 90

104 35
97 10

871 —
306 30
123 15

97 *5
5 77

60 15

:m m  m m  " w w r-

Rozmaite obwieszczenia.
L. 10722. (7220 1— 8)

C. k . sąd obwodowy w Samborze za
wiadam ia z m iejsca pobytu niewiadom ych 
Sam uela Scbneida i Leibę Friesel, że tymże 
celem doręczenia przez Sarę Rifkę F m ste r-  
busch uzyskanego nakazu zapłaty z dnia 24 
października 1884 1, 10398 na 3000 złr. 
przeciw pierwszemu z dnia 24 października 
1884 1. 10399 na 3000 złr. a przeciw  dru 
giemu z dnia 23 października 1884 1. 10368 
na 2000 złr. ustanowiono kuratorem  adwo
kata dra E hrlicha, którem u pozwani należyte 
środki do obrony udzielić lub innego zastęp 
cę z powiadom ieniem  sądu ustanow ić maja, 
gdyż inaczej złe skutki z tego w yniknąć mo
gące, sam i sobie przypiszą.

Sambor 4 listopada 1884.

L. §?9S5. (7396 1— 3)
C- k. sąd krajowy jako handlow y we 

Lwowie oznajmia nieobecnem u Manesowi 
i o o f f c*w niemu został dnia 27 wrze- 

J J .  ^ 1* 44421 na rzecz Towarzystwa
jem nego kredytu we Lwowie wydanym

nakaz 
Gdy 
wiadome 
ad w,

ustanow ionem u kuratorow i służące do swojej 
obrony środki dosUrezyl^lub innego zastępcę 
sobie obrał, gdyż inaesej ze zaniedbania wy
niknąć mogące następstw a szkodliwe sam 
sobie przypisze.

Lwów 15 listopada 1884.

L. 51965. (7466 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 7 listopada 1884 do 
1. 51965 w niósł M ieczysław Zhroźek im ie
niem  nieletn ich  dzieci S ta n is ła w a  i Zofii 
Zbroźków, A ntonina Zbroźek i M ichał F a l
kowski im ieniem  Kazimierza Zbroźka pozew 
o uznanie sum 200 duk. bo!., 50 duk. i 363 
złr. m. k. za zgasłe i w ykreślenie ich ze 
etanu biernego dóbr W ierzbiąża z wszyst- 
kiemi odnośnemi pozycjam i, przeciw n ie
wiadomym z życia i miejsca pobytu Gotzlo-

tudzieź spadkobierców ich z im ienia i życia 
m iejsca pobytu n ieznanych, że przeciw 

Franciszek i Ksawera z Gaików małż. 
Gdy miejsee pobytu pozwanych nie je s t I Mullerowie o uznanie i intabulacyę n? rzecz 

wiadome, został dla nich adwokat dr. Skwar- ! powodów praw a własności połowy realności 
czyński kuratorem , a tegoż zastępcą adw. 11. k. 195 na Zasaniu w Przem yślu na Szy-
dr. Rogalski mianowany,

Wzywa się zatem pozwanych, aby do 
swojej obrony 4uźące środki ustanow ionem u 
kuratorow i dostarczyli, lub też innego za
stępcę sobie obrali i tegoż sądowi wymie- 
nili, gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć 
mogące następstw a szkodliwe sam i sobie 
przypiszą.

Lwów 8 listopada 1884.

L. 13549. 
0. k.

(7456 1— 3) 
obwodowy w Przem yślu u- 

z życia i miejsca pobytu n iezna
nych spadkobierców śp. Szymona Chrzą- 
stowskiego, jako to : Zofię z Chrząstow skich 
1 śl. Raciborską, 2 śl. Starom iejską, Annę

m ona Chrząatowskiego intabulow anej, pozew 
wytoczyli, na  co uchw ałą z dnia dzisiejsze
go do 1. 13549 pozwanym wniesienie pise
mnej obrony do 90 dni polecono.

Oraz postanowił sąd dla tych pozwa
nych kuratora w osobie p. adw. dra T ar
nawskiego, z zastępstwem  p. adw. dra Do
lińskiego i poleca pozwanym, ażeby co do 
swej obrony, z kuratorem  się porozumieli, 
lub innego pełnom ocnika sądowi wczas przed
stawili, inaczej skutki zaniedbania sami so
bie przypisać będą m usieli.

C. k. sąd obwodowy.
Przem yśl 29 października 1884.



L. 9520. (7418 2— 3)
Sąd miejsko-delegowany rzeszowski o- 

głasza, iż w dniach 9 stycznia, 10 lutego i 
10  m arca 1885 o godzinie 10  przed połu
dniem , odbędzie się w gm achu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 59 
w D rabiniance położonej, wedle wyk. hip.
2 księgi gruntow ej dla gm iny D rabinianka 
dłużnika Jan a  Haszko vel Hoszko w łasnej, 
na rzecz galic. zakładu kredytowego ziem
skiego w Krakowie o 150 zlr. z pn. W pierw 
szych dwóch term inach za cenę wywoławczą 
400 złr. lub wyżej tejże, zaś w trzecim  te r
m inie także poniżej takow tj. Gdyby realność 
ta  na powyższych term inach sprzedaną nie 
została, wyznacza się do ułożenia warunków 
ulżewającyeh term in  na dzień 7 kw ietnia 
1885 o godzinie 9 rano, na który się wszyst
kich wierzycieli hipotecznych z tern dołoże
niem  wzywa, że niestaw&jący policzeni będą 
do większości głosów na term inie obecnych
wierzycieli.

W adyum wynosi 40 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w

reg istra tu rze tutejszej.
Rzeszów 30 października 1884.

L  7289. " (7889 2 - 3 )
Celem zaspokojenia pretensyi Salam o

n a  M ehla w kwocie 1200 złr. z pn., odbę
dzie się w dniach t. j. 7 stycznia i 9 lute
go 1885, każdym  razem  o godzinie 10  z ra 
n a  w tut-jszym  budynku sądowym i to na 
obu term inach tylko powyżej lub za cenę 
szacunkową licytacyjna sprzedaż realności 
pod 1. 296 w Oświęcimie położonej, Berła 
F ischera  w łasnej, gdyby na tych term inach 
n ik t naw et ceny szacunkowej nie ofiarował, 
wyznacza się term in do ułożenia na dzień 9 
lutego 1885 o godzinie 4 po południu, na 
który się wierzycieli z tom dołożeniem do 
sądu wzywa, iż niestaw ający za przystępu
jących do większości wniosków staw ających 
uważani będą, poczem trzeci term in licy ta
cyjny, na  którym  w mowie będąca realność 
i niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie, 
z urzędu wyznaczonym zostanie.

Cena szacunkowa i wywoławcza 2361
złr. 25 ct. W adyum 236 złr.

K uratorem  wierzycieli adw. dr. Kauf-
m ann.Protokół oszacowania, wyciąg h ipote
czny i resztę warunków przejrzeć m ożna w 
tutejszym  sądzie w reg istra turze.

C. k. sąd powiatowy.
Oświęcim 24 grudnia 1884.

L- 3612. (7641 2— 8)
W dniu 12 stycznia 1885 o godz. 10 

rano odbędzie się celem ściągnięcia w ierzy
telności A braham a L angera  w kwocie 100 
złr. z pn. publiczna licy tacja  realności m?>sy 
spadkowej M ikołaja Sęka pod 1 w. h. 14 
w Zalesiu położonej i rozpisuje się licy tac ję  
tę  w myśl odnośnych przepisów.

Cena wywołania 862 złr.
W adyum 86 złr. 20 ct.
Resztę warunków vr sądzie

można.
C. k. sąd powiatowy.

Krzeszowice 16 czerwca 1884.

L. 2472. (7754 2— 3)
C. k sąd powiatowy w Nadwórnie czyni 

wiadomo, iż celem zaspokojenia pretensyi 
zakładu kredytowego włościańskiego, a to : 
17 ra t po 6 złr. i resztującej kwoty 6 złr. 
32 ct. z pn., odbędzie się w trzech term i
nach a to : 29 grudn ia  1884, 29 stycznia i 
28 lutego 1885, każdym razem  o 10 god zi
nie przed południem publiczny przymusowy 
przetarg  realności pod 1. 57 w Fitkow ie po
wożonej.

Cena wywołania stanow i kwota 200 złr. 
W adyum wynosi 20 złr.
Bliższe warunki mogą być w registra

turze sądowej przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy.

Nadw orna 30 września 1884

6759. (7586 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Ropczycach o- 

głasza, iż w dniach 12  stycznia, 16 lutego 
i 16 marca 1885, każdym razem  o godzinie 
10  rano, odbędzie się w budynku sądowym 
licytacyjna sprzedaż realności pod I. 52 i 53 
w Gliniku położonych, ciała hipotecznego 
niestanowiąeycb, S tanisław a Sw irka w łasnych, 
celem zaspokojenia wierzytelności Salamona 
Mortkowicza 200 złr. z pn.

Cena wywołania 1030 złr.
W adyum  108 złr.
Realności powyższe na dwóch pierw

szych terminach za cenę szacunkową lub 
wyżej, na trzecim po iżej takowej sprzeda
ną będzie.

Reszta warunków w registraturze do
przejrzenia.

Ropczyce 9 października 1884.

L. 23912. ~  (7304 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy w K rakowie podaje 

do wiadomości, że w spraw ie m agistra tu  
miasta Krakowa przeciw W itoldowi P iotrow 
skiemu, M aryannie Brandysiewiezowej i n ie
wiadomemu z życia i m iejsca pobytu F e li
ksowi Brandysiewiczowi o sprzedaż realno
ści pod 1. 61 i 62 dz. I I I  w Krakowie, uzna
nych za pustkę, odbędzie się licytacya rea l
ności pod 1. 61 dz. I I I  w K rakowie w gm a
chu c. k. sądu krajowego w Krakowie w dn. 
13 stycznia, 12 lutego i 16 m arca 1885, 
każdym razem  o godz. 10  przed południem  
w biurze n r. 8, n a  których to term inach 
realność powyższa za cenę szacunkową w 
kwocie 569 złr. 3 ct. lub wyższą sprzedaną 
zostanie. W  razie niesprzedania tej realności 
na powyższych trzech term inach wyznaczo
nym  zostaje do ułożenia lżejszych warunków 
licytacyjnych term in na dzień 16 m arca 1885 
o godzinie 4 po południu. W adyum wynosi 
^io część ceny szacunkowej, to jes t okrągłą 
kwotę 57 złr. Bliższe warunki licytacyjne, 
akt oszacoi ‘ * ' Ho
przejrzenia

przejrzeć

kołomyjskim położonych wedle wyk. hip tu t 
sądu 1. 99 do p. A nny Pakosz należących, 
w trzech term inach a to : 2 stycznia 6 lu
tego i 6 m arca 1 8 8 5 ,  każdym  razem  o 10 
godz. przed południem  w biurze IX tego 
sądu, że dobra te przy pierw szych dwóch 
term inach m e poniżej ceny wywołania 33000 
złr. będącej oraz ceną szacunkową, przy trze
cim term inie zaś n ie poniżej kwoty 23000 
złr. zostaną sprzedane, że każdy chęć ku
pienia mający, 10  prc. ceny szacunkowej do 
rąk  kom isji licytacyjnej m a złożyć, że dla 
wszystkich tych którym by uchw ała licyta
cyjna nie m ogła być doręczoną, lub którzyby 
później prawo hipoteki na tych  dobrach na
byli, kurator w osobie adw okata dra  Zakrzew
skiego został ustanowiony, wreszcie, źe bliż
sze warunki licytacyjne w tus. reg istra turze 
można przejrzeć.

Kołomyja 13 listopada 1884.

L- 150. (7390 2 - 3 )
Celem zaspokojenia pretensyi Karola 

Haempla w kwocie 630 złr. z pn., odbędzie 
się w dniu 7 stycznia 1 8 8 5  o^godzinie 10 
rano, w tutejszym budynku sądowym licyta
cyjna sprzedaż 7/10 części realność' pod 1.
16 w Oświęcimie położonej, spadkobierców
dłużniezki Chaji Barberowej własnych a to s$azIe na rzecz Uleksy Kunyszaka na /a- 
jako na trzecim terminie licytacyjnym na- spokojenie sumy 49 złr. z pn. każdym ra 
wet poniżej ceny szacunkowej. zem o godzinie 10 przedpołudniem z tom

Cena szacunkowa ’ a^ â u *___;_____ iJ_______  i wywoławcza 820
złr. 40 ct. Wadyum 82 złr.

Protokół oszacowania, wyciąg hipote
czny i warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tut. sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Oświęcim 12 kwietnia 1884.

L. 5950. (7369 2 - 3 )
Odnośnir do edyktu z dnia 30 stycznia 

1884 1.14 ogłoszonego w G&zeeie Lwowskiej

L. 2821. (7626 2— 3)
W sprawie byłego zakładu kredytow e

go włościańskiego przeciw Jędrzejow i Popiel 
pto 7 ra t po 12 złr. 7 ct. i reszty kapitału  
w kwocie 121 złr. 92 ct. z pn., odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności włościańskiej 
pod 1. k. 9 sub. 33 i 34 w Huszczańce po
łożonej Jędrzeja  Popiel w łasnej, ciała tabu
larnego niestanow iącej w trzech term inach, 
mianowicie dnia 16 grudnia 1884, 16 s ty 
cznia i 20 lutego 1885, każdym razem  o go
dzinie 10  rano w tutejszym  sądzie.

Cenę wyw ołania stanowi" suma 600 złr. 
niżej której rzeczona realność dopiero przy 
trzecim  term inie  licytacyjnym  sprzedaną bę
dzie, zakład zaś wynosi 60 złr

Akt zastawniczego opisania i resztę 
warunków licytacyjnych, można w tutejszej 
reg istra tu rze  przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Nowesioło 5 w rześnia 1884.

L. 1521. (7542 3— 3)
W dniach 23 grudnia  1884, 23 s ty 

cznia i 24 lutego 1885, odbędzie się przy
musowa sprzedaż realności nietabularnej pod 
1. k. 57 sub rep. w Płoskiem  położonej, dłu
żnika Iw ana Pawełko własnej, w tutejszym  
sądzie na rzecz Oleksy K unyszaka na za- 

nie sumy 49 złr. z pn., każdym ra- 
ZiOUl V godzinie 10 przedpołudniem , z tern, 
że na pierwszych dwóch term inach  realność 
za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na 
trzecim  także i niżej ceny sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa 140 złr.
W adyum wynosi 14 złr.
Resztę warunków w tut. reg istra tu rze.

C. k. sąd powiatowy.
Starem iasto 15 czerwca 1884.

L. 12288. (7621 3— 3)
D nia 16 grudnia 1884 sprzedaną będzie
lllSAMCrt n  l i n i n  1 C\ v.r-_Tl /-> TT- łnfnlr.r.TTm

1884 1 14 o g ł o s z o n e g o  w tiazecie  Lwowskiej I »  ™ g rudnia 1SS4 sprzedam* będzie 
n r  74 75 i 77 ogłasza się ponow ną licyta- j przymusowo o godzinie 10 rano w tutejszym 
r-vina śijrzedaż 6/20 części realności 1. k. 113 j sądzie realność pod 1. k. 28 w K ordw anow ce 
P i L J S : ™  « a ł » f  w łk . hin. 1 977 Wni- i Dołożona, wedle wva. hib. 1 Jan a  A m bor-

cyjną sprzedaż o/<w częsiu ream osej i. k. J i o  ; sąca.c p OU i ł  *o wKordwanowce
w Iwoniczu w edług wyk. hip. ]. 277 Woj- j położona, wedle wyk. hip. 1 J a n a  A m bor-
cieeha Podgórskiego w łasnej z term inem  na  I skiego własną, eelem  zaspokojenia Samuela
d zień  7 stycznia I 880 o godz. 9 rano na Józefa K anera w kwocie 100 złr. z on 
zaspokojenie pretensyi Libe Seilera pto 65 Cena wywołania 1140 złr.
złr. z pn. W adyum 114 złr.

oprzedaz powyższych części rea lnośc i; R eszta warunków do przejrzenia w re-
nastąpi poniżej ceny w yw ołania wynoszącej g istra tu rze .
1462 złr. 62 ct., wadyum 5 prc. tej ceny , C. k. sąd powiatowy.

Resztę warunków licytaeyi wyciąg h i- Buczacz 14 października 1884
poteozny i akt oszacowania przejr .eć m ożna
w tus. reg istra tu rze. — -----

C. k. sąd powiatowy.
Krosno 13 września 1884.

L. 2820.

L. 9695. (7436 2 - 8 )
Celem zaspokojenia resztującąj należy- 

tości Banku hipotecznego 319 złr. 95 ct. 
rx nn „..i,. „onłannnP.i 36 7.łp

(7623 3— 3)
W sprawie zakładu kredytowego wło

ściańskiego przeciw Iwanowi Bercza pto 6 
ra t po 13 złr. i reszty kapitału  w kwocie 
158 złr. 49 ct. z pn., odbędzie się przym u
sowa sprzedaż realności włościańskiej pod
1. k. 141 sub 116 w Dobromirce położonej•  _• 'yo ct l ir 1U1 su o n u  w Aruui uuiu ce puiozuuej 

wotę 57 z ł r /  Bliższe w » rn n «  | z' p n . po"“s1rące“iiiu k* T t7 zap łaco n ej 36 złr. Iw ana Bercza własnej ciała tabularnego n i f
.kt oszacowania i wykaz hipotoezny, «  «o f  * J  w  s a d z i e  tutejszym dnia stanowiącej, w trzech term inach, mianowicie
wejrzenia w registraturze sądowyj. U r n  , ^  ^  10 r a n o -------  — - -  — ™
tisaniu tei lic/itaeii zawiadom ieni  ̂ , łVkl10rtwł„ ^*a i 136 v

przejrzenia w reg istra tu rze  sądowej, u  roz- \ *>«»■ oię w Sauaic
pisaniu tej licy tac ji zawiadomieni zostają: j *2 g rudnia  1884 o godzinie 10 rano przys 
wierzyciele hipoteczni, którzyby po dniu 23 . musowa licytacya realności pod 1. 136 w Mu- 
sierpnia 1884 do hipoteki realności 1. 61 dz. ; żyłowicaeh powiatu Jaworowskiego, ciało ta- 
T ~   _!,- i„h H órvm by rezo- j bwlarne stanowiącej, Jan a  B raum bergera

L. 5884. (7642 2 - 3 )
W dniach 12 stycznia, 16 lutego i 16 

m arca 1886, zawsze o 10 rano,^ odbędzie się 
celem ściągnięcia wierzytelności Samuela 
Ruffa w kwocie 13 złr. z pn., publiczna li- 
citacya realności Tomasza Lasonia pod 1. w. 
h . 72 w Lgocie położonej i rozpisuje się li- 
cytacyę tę w trzech term inach.

Cena wywołania 150 złr.
W adyum  15 złr.
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

można.
C. k. sąd powiatowy.

Krzeszowice 23 sierpnia 1884

L. 9177. (7753 2— 8)
Celem zaspokojenia 8 ra t pożyczkowych 

po 6 złr. a jednej na 6 złr. 32 ct. z pn., 
na  rzecz c. k. uprzyw. gal zakładu kredy
towego włościańskiego w likwidacyi we Lw o
wie, odbędzie się w sądzie tutejszym  publi
czna licytacya gruntów  pod sub rep.203 i 14 93 
w Jaworowie położonych Szymona i Pazi 
Kowcio bez ciała tabularnego dnia 23 g ru 
dnia 1884, 26 stycznia i 24 lutego 1885, 
Każdym razem  o godzinie 9 rano za cenę 
SZacunkową 150 złr. lub wyżej.

■ Gdyby tej ceny nie uzyskano odbędzie 
$ dnia 24 lutego 1885 o godzinie 3 po po- 

mu rozpraw a celem ułożenia lżejszych 
w aruilków. W adyum  wynosi 15 złr. Resztę 
warunków i protokół zastawniczego opisania 
w reg istra turze przejrzeć można. .

a tych wierzycieli niewiadomych któ 
rzyby praw a zastaw u na tej realności na- 1 
byli, i którymby uchw ały w czas doręczone 
być nie mogły p. M ikołaja H oluba notaryu- 
sza w Jaworowie kuratorem  ustanowiono.

C. k. sąd powiatowy.
Jaw orów  18 października 1884.

piaou uermmeiii ucju*vji * j  0 va/ T  o h " 7 "  T-k~ ~
bądź powodu nie mogły być doręczone, przez Wadyum 87 złr. 50 ct.
edykta i do rąk kuratora w osobie adw. dra Wyciąg tabularny przejrzeć można w
K. Sm olarskiego. kurato™m niewiadom ych wierzycieli

Kraków 3 października 1884. : -Jesfc F erdynand Kriszke w Jaworowie.
__________________________ L. k. sąd powiatowy.

L. 1500 (7704 2— 8) !  Jaw orów  5 listopada 1884.
’ W .

c . k. Si*d powiatowy w Oświęcimie po- £B8L T l!o7ilT  
oaje do wiadomości, że celem zaspokojenia

"kT iolrrw nOSFftria.

dnia 16 grudnia 1884, 16 stycznia i 20 lu 
tego 1885, każdym razem o godzinie 10  rano 
w tutejszym  sądzie. ^

Cenę wywołania stanow i sum a 400 złr. 
niżej której rzeczona realność dopiero przy 
trzecim  term inie licytacyjnym  sprzedaną bę
dzie, zakład zaś wynosi 40 złr.

Akt zastawniczego opisania i resztę 
warunków licytacyjnych m ożna w tutejszej 
reg istra turze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Nowesioło 5 września 1884.______

/. 30741. - u i  t 7713 3— 3;
uaje uo wiadomości, ze j ------  W c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Stanisław ow ie, odbędzie się celem wydzier-
pretensyi adw. dra Nowaka jako eesyona- żawienia poniżej poszczcgólnionych rządowych stacyj mytniczyeh na przeciąg czasu dwóch 
ryusza M ichała i M aryi Slebarskieh w kwo- albo trzech lat, t.j. na  czas od 1 stycznia 1885 do końca grudnia 1885, lub od 1 stycz- 
cie 250 złr., odbędzie się licytacyjna sp rze-j n ia 1885 do końca grudnia  1886, albo od 1 stycznia 1885 do końca grudnia 1887 pod 
daż realności pod 1 37 w Zaborzu położo- warunkami w drukowanem ogłoszeniu c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 26 sierpnia
   ł  i  • i ------------------  : ^  a t t t t o  n a i  R t a -  1  Q Q / «  1 „  9 . w Q . r l ; f l i m  iHlpOlGC^UygU JLLiOOi»aJLi.v t? r^v.- .
nisław a Noworyty w łasnej, w dniach 12  s ty 
cznia i 16 lutego 1885, każdym razem  o ! 
godzinie 10  z rana, w gmachu sądowym. j 

Na pierwszych dwóch term inach zosta- j 
nie powyższa roalność tylko za lub powyżej 1 
ceny szacunkowej sprzedaną, w razie zaś j 
nieuzyskania takowej, wyznacza się term in j
/Irt n l n i n n i o  1 t r . r n n l / ń w  l i f t T t a C V i -  J

Gazeta Lwowska Nr. 281 z dnia 5 grudnia 1884 r.

4 po poiuumu, na Kiory się wazy o m itu  wic- j 
rzycieli z tern dołożeniem do sądu wzywa, j 
iż niestaw ający za przystępujących do więk- j 
szóści głosów w ierzycieli stawających uw a
żani będą, poczein trzeci term in, na którym , 
w mowie będąca realność naw et niżej ceny j 
szacunkowej sprzedaną będzie, z urzędu wy- ‘ 
znaczonym zostanie.

Cona szacunkowa i wywoławcza 575 
złr., wadyum 57 złr.

Kuratorem  wierzycieli c. k. notaryusz
Niemczewski.

Protokół opisania, oszacowania i wa
runki licytacyjne przejrzeć m ożna w sądzie.

C. k. sąd powiatowy.
Oświęcim 26 kwietnia 1884.

L. 11082. (7646 2— 3)
O. k. sąd obwodowy w Kołomyi po

daje niniejszem do wiadomości, iż w skutek 
uchwały c k. sądu kraj. w W iedniu z 21 
października 1884 do 1. 73894 przedsięw ziętą 
zostanie w7 celu ściągnięcia kwet 43 frk. 35 
etm., 1171 frk. 88 ctm., 1171 frk. 88 ctm., 
33663 frk. 35 ctm. z pn., egzekucyjna sprze
daż tabularnych dóbr Cuculin w powiecie

Nazwa stacyi mytniczej 
i jej jakości

Taryfa Cenawy- 
wołania 
aa 1 rok 
wynosi 
w. a. W

ad
yu

m
w

yn
os

i Licytacya odbędzie 
się w c. k. pow. 

Dyrekcyi skarbu w 
Stanisławowie od 

godz. 9 rano do 2 
po południu — 

na dniu:

ż-so
<n

Nazwa
drogi

m
yt

o 
dr

og
. 

za 
kl

m
tr

. rJ~- -73 O a*
 ̂5 & złr. złr. |ct.

1 Bohorodczany myto drogowe__ 16 — 4492 748; 6?

2 Pasieczna drogowe i mostowe 16 n r 6000 lOOOj

3 Beduarów drogowe i mostowe 8 n 1425 237 óO

4

co£oos/-s Dela ty n lii — 140b 234 34

5 Ilołyń myto drogowe __ — 24 — 145o 241bif 15 grudnia 1884.
Koszów drogowe i mostowe lb m 4000 bb6 i67

^7 Lisowjce drogowe i mostowe __ 16 L 2401 400 17

8 Myki yńce drogowe i mostowe lb 111 12750 3l25| —

9 Kłubowce drogowe i _mostowe Brzeżany lb 1. 6b75 1112:50

10 Niżniów drogowe i mostowe lb 111 6600 liOO|—

11 Korościatyn drogowe i mostowb lb I. 4000 666 j67

li Rosnlna drogowe i mostowe 16 I. h06 134 34 16 grudnia 1884.

n 1 Równia drogowe i mostowe— Rożniatów 16 111. b25 137 50
I Słobódka myto drogowe______ _ 16 — 1096 1 b267

l f> Ruda drogowe i mostowe Bursztyn 24 I. 2000 333 37

stanowiącem szóstą część ceny wywotania, maia n ..............
dnia  ustną Iieytacyę poprzedzającego, n a reee naP7̂ K mej di° % ^ oa.ZÎ  P° Pocuaaiu 
skarbu wniesiona. Nadaże konkretalne są wyklucfonp powiatowej Dyrekcyi

Wreszcie prostuje się w skutek rozDor/aH^a^o « n
Dyrekcyi skarbu z dnia 30 września 1884 1 \  wysokmgo Prezydyum c. k. krajowei
wstępie obwieszczenia c. k. kraj. Dyrekcyi skarhn ^ H n i l  96 • ustęp  f) powołanego n a
m y łĘ  drukarską, w ten  so o só b .ż e  S e  oferty iakoteż ® 84 L 58658 po*
n a jedno, dwu lub trzy letn i peryod dzierżaw y nadaże w nosi<S możno

O. L  Djreteya ^  ^  ^



8
31 8405. (7560 1— 3) ; i 22 stycznia 1885, zawsze od godziny 10

SHuśjugśtoeife flunbtnadjung. | prz8V “ reoo S|d0*ym'
$)a§ f. f. * $rieg$ * SRinifterium I W tych dwóch term inach realność ta

beabfidjrigt bie au3 S eber, battn S aum toohej niżej ceny wywołania 6000 złr. sprzedaną 
unb £einen erjeugten fertigen Sftonturg * 9tix* | nie będzie.
ftuitg§*9teitjeug§* unb 9ttaterial *©iforberniffe j Resztę warunków, tudzież wyciąg ta- 
fiir ba§ f. !  §ecr t)om 1 Sanner 1886 att, i bularny przejrzeć można w registraturze są-
fernerfjtrt im SBegc ber ^ r ib a tS n b u ftr ie  burd) du tegoż.
© ro^U n te rne t jm un gen  (Sonfortien)  j u  be* 
fdjaffen, unb erlafct j u r  SBet^eilung an btefem 
Untentef)men, bejiebungśnm ie ju r  ©tnbrin* 
gung fdjriftlidjer Offerte fjtemit bie offentlidje 
Shtnbmadjuttg, roeldje fiir ben $orp*beieidj 
Uohin^attliĄ in ber „Gazeta  hwowska" unb 
in  ber Czerno * i tz ’er 3 f i tu n g  pub l i j i r t  toerben.

SMe $ o n t ra f8  * S3ebingniffe liegen bei 
aHen $orp8*3ntenbanje tt ,  bei ben Sftonturg* 
^BerroattungS-ianftalten, mie and) bei ben £>an- 
bel$= unb ©emeibefammern ju r  ©iufidjt auf.

$)a§ SSabium but jebe Unternet)m ung 
bei ber 2ftilttar-(£affa in  SBien ju  fpntetlegett 
unb ift ber bieSfadige $)epDfi!enjc§ein m it bem 
beifiegelten Offerte, jebod) in  einem abgejon* 
berten, gleidjfaUS be; fiegelten Sounerte  einju- 
fenben

$)ie geljórig abiuftirten unb gfftempel* 
ten Offerte finb bem !. f. 3ftei<Ą$=$rifgfc*2fti* 
nifterium unm ittelbar  ju  iiberreidjen unb f)a* 
ben bafelbft bie langftanS 3. g e b ru a r  1885, 
12 U §r SDtittag« einjulangen.

$)aS f. f. iReic$S*&rtfg8*!śPiinifterium ift 
an  ben offerirten Seftanbotl) n iĄ t gebunben, 
bebult fid) ba§ Sftecbt bor, einen beliebigen, 
bon ben eingelangten Itnboten nad) eigenem 
©rmrffen anjunef)men, nad) Umftanben bie 
angebotenen £ iefrrung8=O uanti ta ten  j u  reftrht* 
gireu, ober bie Offerte juriitfjumeifen, fomie 
mit einjetnen ober mefjreren Unternetymungen 
in natjere 3Sert)anbIungen ju  treten.

Śemberg, am 23 ^Dbember 1884 
9Son ber f. f. S n tenb an j  be£ 11. f to tps .

Sokal 7 listopada 1884.

L.

L. 16146. (7682 2 - 3 )
Dnia 29 grudnia l v84 o godzinie 10 

rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy 
musowa sprzedaż realn ś i m>d 1 k. 751 tab. 
578 w Brodach Adolfa M. H orowitza w łasna, 
na zaspokoieuie c. k. uprzyw. galic. akcyj. 
Banku hipotecznego ze Lwowa pto 8934 złr. 
9 c t , względnie 2490 złr. 2 et. z pn.. która

2293. (7468 2— 3)
0. k. sąd powiatowy w Starem m ieśeie 

podaje do wiadom śei, że celem zaspokoje
nia wierzytelności Jakóba M enkesa w kwo
cie 1000 złr. z pn., odbędzie się w tu te j
szym sądzie przymusowa sprzedaż połowy 
realności pod 1. k. 226 w Starem m ieśeie po
łożonej, wedle Dom. Tom II  pag. 226 pod 
IX  haer. H erscha Gimpla własnej w dwóch 
term inach a mianowicie dnia 22 grudnia 
1884, 28 stycznia 1885, każdym razem o g o 
dzinie 10 przed południem, najwięcej ofiaru
jącemu a to tylko za cenę wywołnma lub 
wyżej tejże. Gdyby jednak ceny wywołania 
n ik t nie ofiarował, natenczas odbędzie się 
term in celem ułożenia ułatw iających w arun
ków sprzedaży na dzień 24 lutego 1885 o 
godzinie 10 i na takowy wzywa się wszyst
kich wierzycieli, z tom, że niejawiąey się za 
przystępujących do większości wniosków wie
rzycieli uważani będą.

Cena wywołania wynosi 1713 złr. 181/* 
ct. W adyum 171 złr. 38 ct.

Zarazem  zaw iadam ia się spadkobierców 
Jan a  Tarczanowskiego z życia i m iejsca po
bytu niewiadomego, dalej nieznanych z ży
cia i miejsca pobytu M ordka Reichrnana, 
Leona Bełtkiewicza, Rajmunda Zacharów 
skiego, Katarzynę M arkiewicz, M ichała Kę
dzierskiego, Stefana Szemerdickiego i G rze
gorza W ołczyka, źe dla nich kuratorem ad 
actum c. k notaryusz w Starem m ieści p. E . 
Kuryłowicz ustanowiony został i temu prze
strzeganie praw powyżej pomiecionych za 
lecono

St.aremiasto 5 sierpnia 1884.

S. I I  we Lwowie rozpisuje celem ściągnię- realności włościańskiej pod 1. k. 203 w Ko
cia przez Juliusza B ergera od M aryanny Hu- j szlakach położonej, Mateusza Suszczyńskiego 
mińskiej w yaalczonej sumy 45 złr 50 ct. w łasnej, ciała tabularnego niestanow iącej 
z pn , publiczną licytaeyę realności pod lk. j w trzech term inach, mianowicie dnia 11 
204 w Sokolnikach położonej śp. M aryanny ! grudnia 1884, 9 stycznia i 13 lutego 1885,
Humińskiej w łasnej, w wyk. hip. 152 gm iny 
kat. Sokolniki zapisanej, na dzień 11 gru
dnia 1884, 8 stycznia i 15 lutego 1885, każ
dym razem  o godz. 10 rano w sali rozpraw.

Poręczne 50 złr.
W pierwszym i drugim  term inie można 

tę realność nabyć za lub wyżej ceny szacun
kowej, w trzecim  zaś i poniżej tej ceny.

Resztę warunków, protokół ocenienia i 
wyciąg hyp. przejrzeć można w tus. regi
straturze. K urator niewiadom ych wierzycieli 
je s t adw. dr. Weiss, zastępca ad w. dr. Raabe.

Lwów 21 w rześnia 1884.

każdym razem o godzinie 10 rano w tu te j
szym sądzie.

Cenę wywołania stanowi suma 1000 
złr. niżej której rzeczom? realność dopiero 
przy trzecim  term inie licytacyjnym  sprzeda
ną będzie, zakład Zaś wynosi 100 złr.

Akt zastawniczego opisania i resztę 
j warunków licytacyjnych można w tutejszej 
: reg istra turze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Nowesioło 5 września 1884.

L. 4441. (7492 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zbarażu rozpi

suje w celu zaspokojenia pre tensy i c. k. 
uprzyw. galicyjskiego akcyjnego banku h i
potecznego we Lwowie, a to :

a) Kwoty 170 złr. 10 ct. jako 25 dnia
30 czerwca 1883 zapadłej ra ty  wraz z 6 prc.
odsetkam i od dnia 30 czerwca 1883 bieżą
cymi i 7» prc. prow izji w kwocie 85 ct

b) Kwoty 327 złr. 65 ot. jako resztu-
jącego kapitału z 7 prc. odsetkam i od 30
grudnia 1883 i

L 15066. (7680 3— 3)
C. k. sąd powiatowy m iejsko-delegow. 

w Tarnopolu podaje niniejszem  do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 95 złr. 
16 ct. z pn., przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 83 w Bajkowcach położonej, wedle 
wyk. hip. 1. 118 Lucia T ruszczaka własnej, 
w tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz e. k. uprzyw. zakładu kre
dytowego włościańskiego dnia 15 grudnia 
1884, 12 stycznia i 16 lutego 1885, każdym 
raz*»m o godzinie 9 przed południem s tern 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch U rm inach realność ta tylko za cenę 
wywołania 300 złr. lub wyżej tejże, zaś nac) kosztów egzekucyjnych w łącznej 

kwocie 23 złr. 26 ct. z potrąceniem  wszakże trzecim  term inie także i niżej ceny wywoła- 
wypłaconej już kwoty 86 złr. 53 ct publi- nia sprzedaną zostanie.

L. 9525. (7720 2 - 8 )
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie po

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia w ierzytelności M ajera Rappa-

się odbędzie pod w arunkam i w tut. uchwale porta w kwocie 160 złr. z pn., odbędzie się 
z 19 grudnia 1882 1. 17149 poszczególnio- publiczna Jicytaeya realności pod 1. 69 i 185 
nymi w nr. 130, 131 ,132  Gazety Lwowskiej w Złoczowie położonych wykazem hipote- 
z 1883 roku ogłoszonymi a niniejszem  o tyle cznym 1. 638 księgi gruntowej dla m iasta 
zmienionym i, że ta realność sprzedaną bę- , Złoczowa objętych, Pawła Seńkowskiego Wła
dzie za jakąkolwiekbądź cenę, naw et poniżej i snych, na kwotę 1700 złr. oszacowanych, w 
wartości 14.000 złr., że każdy z licytantów j trzech term inach a to 22 grudnia 1884, 26 
składa wadyum 5 prc. ' * ' ‘ ^  ,

C. k. sąd powiatowy.
Brody 5 listopada 1884.

L. 7631. (7620 2— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko-delegow. 

w Nowym Sączu ogłasza, że celem zaspoko
jen ia  wierzytelności Dawida R indera w kwo
cie 53 złr. 887 t ct. z pn., odbędzie się egze
kucyjna sprzedaż przez publiczną licytaeyę 
gospodarstw a gruntow ego pod 1. 24 w Tro- 
piu Jakóba i A gaty Musiałów w łasnego, w 
dniach 23 grudnia 1884, 23 stycznia i 24 
lutego 1885, każdym razem  o godzinie 9 
rano w gm achu sądowym a to na dwóch 
pierwszych te rm ina th  nie niżej ceny sza
cunkowej 469 złr., zaś na trzecim  term inie 
za jakąbądź cenę. W adyum  wynosi 46 złr. 
90 ct. Akta zastawniczego opisania i osza
cowania przejrzeć można w registraturze.

Nowy Sącz 21 września 1884.

czną przymusową sprzedaż realności w Zba
rażu pod 1. k. 689 połużonej, wedle Dom. 5 
pag. 236, n. 7 haer. W ładysław a Ig  acego 
dw. im. Pizuńskiego, Ludm illi, Malwiny, Bro
nisław a i A ntoniego P izuńskich, tudzież Se
weryny Hołyńskiej w łasnej, w trzech term i
nach, a to dnia 30 grudnia 1884, 29 sty
cznia i 5 m ar a 1 8 v5, każdym razem o go
dzinie 10 rano, w których to term inach r e 
alność ta niżej ceny wywołania sprzedaną 
nie będzie.

Gdyby realność ta na rzeczonych te r
minach za cenę wywołania sprzedaną nie 
była, natenczas celem ułożenia warunków 
ułatw iających wyznacza się term in na dzień 
9 kwietnia 1885 o godzinie 10 rano, z tern 
oznajmieniem, że niestaw ająey na term inie 
wierzyciele hipoteczni jako do większości 
głosów stawających przystępujący, uważani 
będą.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzielaniu pożyczki przyjęta w kwocie 6875 
złr., zaś wadyum wynosi 10 prc. tej sumy.

Resztę warunków licytacyi przejrzeć 
można w tutejszej registraturze. O czem się 
wszystkich chęć kupienia mających oraz 
wszystkich wierzycieli, którym by niniejsza 
uchw ała albo wcale, lub w nienależytym  
czasie doręczoną nie była, jakoteż i tych, 
którymby po dniu 23 czerwca 1884 jako

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hip. 
realności przejrzeć można w tutejszej reg i
straturze.

Tarnopol 9 września 1884.

L. 13618. (7695 2— 3)
Stanisław ow ski c. k. sąd obwodowy 

podaje do wiadomości, że w sprawie egze
kucyjnej M aryi Czarnożyńskiej i Adeli Ci- 
eholewskiej przeciw Annie Płockiej o 4080 
złr. 45 ct. i 461 złr. 20 ct. z pn., celem
zaspokojenia tych sum przeprowadzoną zo
stan ie  na dniu 23 grudnia 1884r 12 stycznia 
i 4 lutego 1885, przymusowa publiczna 
sprzedaż sumy 5000 złr. lub 1000 duk. hol. 
wraz z 6 prc. odsetkami od dnia 2 lipea 1866 
bieżącemi i kosztam i w kwotach 50 złr. i 
16 złr. 92 ct. zaintabulowanej jak  wykaz 
hip. 37 karta C. poz. 45 i wykaz hip. 42 
karta  C. poz. 20 w stanie biernym  dóbr 
Radczy i Iwanikówka na rzecz solidarnej 
dłużniczki Anny Płockiej.

Cena wywołania 5000 złr.
W adyum 500 złr.
R eszta warunków licytacyjnych w są

dowej registraturze przejrzane być mogą.
K uratorem  dla nieobecnych lub później 

do tabuli wejść mogących wierzycieli m ia
nowany adw. dr. Buczyński z substytucyą 
dra Em inowicza w Stanisławowie.

Stanisławów 11 października 1884.

stycznia i 23 lutego 1885, każdym razem  o 
j godzinie 10 przed południem  w zabudowa- 
j niu c. k. sądu obwodowego złoczowskiego, 
j a to przy pierwszych dwóch term inach za 
| lub wyżej ceny szacunkowej przy trzecim
1 znś także i niżej ceny szacunkowej na rzecz ; dnia wydania ekstraktu tabularnego do tabuli

najwięcej ofiarującego. W adyum wynosi 170 . weszli przez ustanowionego kuratora Leopolda
złr. Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i y K ujaw skiego w Zbarażu, 
warunki sprzedaży mogą być przejrzane w i Zbaraż 12 listopada 1884. 
tutejszej registraturze.

Dia wierzycieli, którzyby po dniu 3 
września 1884 z prawami swemi do tabuli 
weszli, lub którymby uchw ała licytaeyę tę 
rozpisująca, tudzież następne uchw ały dorę
czone być n ie m ogły ustanaw iam y kuratorem  
adw. dra Mijakowskiego z substytucyą adw. 
dra Heynego.

Złoczów 25 października 1884.

L.

L. 3061. (7624 3— 3)
W sprawie byłego zakładu kredytowego 

włościańskiego przeciw Mateuszowi Suszczyń- 
siiem u  pto 350 złr. a względnie 244 złr. 87 
ct. z p»., odbędzie się przymusowa sprzedaż 

L. 23138.

L. 3060. (7703 3— 3)
W sprawie byłego zakładu kredytowego 

włościańskiego przeciw Janow i Popiel pto 
300 złr. a względnie 278 złr. 54 ct. z pn., 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
włościańskiej pod 1. k. 45 sub 82 w Dobro- 
mirce położonej Jan a  Popiel w łasnej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej w trzech term i
nach, mianowicie dnia 11 grudnia 1884, 9 
stycznia i 13 lutego 1885, każdym razem  o 
godzinie 10 rano w tutejszym  sądzie.

Cenę wywołania stanow i suma 800 złr. 
niżej której rzeczona realność dopiero przy 
trzecim term inie licytacyjnym  sprzedaną bę
dzie, zakład zaś wynosi 80 złr.

A kt zastawniczego opisania i resztę 
warunków licytacyjnych można w tutejszej 
reg istra turze przejrzeć.

C. k. sąd óbwodowy.
Nowesioło 5 września 1884.

L. 6178. (7746 2— 3)
Sprostowanie.

Rozpisany w sprawie egzekucyjnej Moj
żesza Kupfera przeciw M ichałowi i F rancisz
ce Pircżyńskim  pto 85 złr. w nr. 205, 208 
i 209 z w rześnia 1884 „Gazety Lwowskiej" 
trzeci term in licytacyjny na 17 grudnia 1884 
prostuje się na 12 grudnia 1884.

C. k. sąd powiatowy.
Radym no 2 grudn ia  1884.

(7*01 1 -3 )
października 1884 1. 20187, umieszczonego w 
1. 6906, podaje się do powszechnej wiadomości,

Odnośnie do ogłoszenia z dnia 22 
urzędowej .G azecie Lw ow skiej8 nr. 255 ______ , r _ _ <ł„ ^  _________

n i w  9 'a *W ^ owo‘s %deckiej c* k- powiatowej Dyrekcyi skarbu w drodze publieznej licytacyi na
a o) ' dniu 9 grudnia 1884 wydzierżawione zostanie prawo poboru podatku konsum ejm effo od 

f ia to w i do- i mińfiA n .  1885, 1886 i 1887 z wypowiedzeniem lub bez wypowiedzenia w następu-
Ł . iaijiL'<u umc^ar.h fH.iarin tc •

Stefanowi M ielnikowi
10 j

razem I

L.

4166.
W ojniłow ski c. k. sąd powiatowy po- i m ję6a na iata  1885, 1886 i 1887 

daje do wiadomości, że w sprawie Nechemie j jących okręgach dzierżaw nych:
M iihlsteina przeciw Stefanowi M ielnikowi j Jordanowskim , z ceną wywołania rocznych 2.138 złr. 83 ct.
pto 250 złr. z pn. przedsięwezmie dnia 10 i Myślenickim, z ceną wywołania rocznych 3.407 złr.
g rudnia i 22 grudnia 1884, każdym razem j Nowo Sądeckim, z ceną wywołania rocznych 10.780 złr.

Pisem ne oferty mogą tylko do 8 rano na powyższym dniu do rąk naczelnika powyż- 
szęj Dyrekcyi być podane. Resztę warunków dzierżawnych można przejrzeć w Nowo
sądeckiej c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu lub w c. k. nadz- rach straży skarbowej tejże 
Dyrekcyi. Nowy Sącz, 30 listopada 1884.

W Y K A Z  B )  wydzierżawić się m ających przedmiotów podatku konsumeyjnego od 
m ięsa i w ina na jeden rok słoneczny 1885, lub bezwarunkowo na trzy lata 1885, 1886 
i 1887 lub warunkowo na jeden  rok słoneczny z milczącym odnowieniem na dalsze lata 
1886 i 1887 w następujących okręgach dzierżawnych

Oferty winne być opieczętowane w 10 prc wadyum (ceny wywołania) zaopatrzone 
i na adresowej stronie okręg i przedm iot dzierżawny podany.

Konkretalne oferty nie będą uwzględnione.

12645. (7394 2— 3)
Sokalski c. k. sąd powiatowy wyzna 

ezył w celu wydobycia w ierzytelności c. k. m e mogła, ustanaw ia się kuratora w osobR

o godzinie 9 przedpołudniem  w tusądowym 
budynku egzekucyjną sprzedaż posiadłości 
wyk. hip. 1. 87 księgi gruntowej Humenów 
objętej Stefana Mielnika w łasnej, z tera, że 
posiadłość ta  przy powyższych term inach 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową sprze
daną zostanie.

Cena wywołania w ynosi 150 złr , w a
dyum zaś gotówką złożyć się mające 15 złr. 
Gdyby posiadłość ta na powyższych dwóch  
term inach za cenę szŁCunkową sprzedaną  
być nie m ogła, wyznacza się rów nocześnie  
do ułożenia warunków ułatwiających termin  
na dzień 19 stycznia 1885 o godzinie 9 przed 
południem  na który się wszystkich w ierzy
cieli h ipotecznych do tutejszego sądu pod 
tym rygorem  w zywa, że niejawiąey w ierzy
ciele uważani będą za przystępujących do 
wniosku w iększości tych którzy stanęli.

W yciąg tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w tus. 
registraturze.

Dla w ierzy ie li, którzyby po dniu 11 
sierpnia 1884 na sprzedać się mającej po
siadłości prawo hipoteki uzyskali, lub któ 
rymby uchw ała licytacyjna doręczoną być

uptzyw. gabc. akcyjnego Brn*<u hipotecznego 
we Lwowie w <L>ści 85 ałr. 20 ct. i 85 złr. 
20 ct. przymusowy jawny przetarg należącej 
po dłużników Łucyi W indegg i masy kon
kursowej Ju liana W indegg realności po.L 1. 
173/72 w Sokalu, na dnie 22 grudnia 1884

Iuvbna Nieraaka 
m enow ie..

Woja iłów 3

naczelnika gminy w Hu 

września 1884

L. 12827. 
C. k. sąd powiatowy

(7740 2— 3) 
m iejsko-d legow.

| 
Li

cz
. 

po
rz

. 
|

Nazwa 
okręgu dzierżawnego

Przedm iot
dzierżawy -2 er 

*  s

Cena
wywoła

nia
rocznych

Licytaeya odbędzie się 
w c. k. powiat. Dyrekcyi 

skarbu Nowo-Sądeckiej 
o godz. 8 rano —  dn ia :

złr. ct.
1 Jordanów z 35 miejscowościami mię\so III. 2J 3 8 83

9 grudnia 1884.

2

3
Myślenice z 38 miejscowościami mięso III. 3407 —
Nowy Sącz

z 102 miejscowościami mięso
II.
III. 10780 _

4 Grybów z 33 miejscowościami wino — 388 —

5 Jordanów z 35 miejscowościam- wino — 311 —
6 Lim anowa z 57 miejscowościami wino — 660 —

7 Łabowa z 23 miejscowościami wino — 4 51
8 Mszana dolna z 46 miejseow wino — 700 10

809 R z e p i e n n i k  z 8 m i e j s c o w o ś c i a m i wino — 45

U w a g a .  Miasto Nowy Sącz do II , a reszta miejscowości należy do I I I  klasy taryfowej. 
0. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. Nowy Sącz, 30 listopada 1884.
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Ł. 45361. (7545 1—3)

C. k. sąd krajowy we Lwowie wiado
mo czyni, że celem ściągnięcia sum 4713 złr.

et. z procentam i 7 prc. od dnia 4 listo 
pada 1882 jako resstującego kapitału  pożycz
kowego z większej sumy 6058 złr. 41 ct. 
Pochodzącego, jakoteż kosztów niniejszej egza- 
kucyi w kwocie 24 złr. 27 ct. przyznanych, 

rzecz c, k. uprz galic. akcyjnego Banku 
hipotecznego we Lwowie, odbędzie się w tu 
tejszym c. k sądzie w 3 term inach, a t o : 
9 stycznia, 10 lutego i 17 m arca 1885, za
wsze o godzinie 10 rano publiczna sprzedaż 
realności pod 1. 821%  we Lwowie, w łasnej 
Josla i Mariem Grittel dw. im. Lifschiitz, w 
których to term inach realność powyższa niżej 
ceny wywołania sprzedaną nie będzie.

1) L icy tac ja  ta odbędzie się ryczałto
wo w wyżej oznaczonych trzech term inach, 
na których jednakowo ta realność niżej ceny 
wywołania sprzedaną nie będzie.

2) Cenę wywołania stanowi wartość 
tej realności przy udzieleniu pożyczki b an 
kowej przyjęta w sumie 15810 złr.

3) Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej jako zakład (wadyum) 10 prc. 
ceny wywołania 15310 złr. t. j. sumę 1511 
złr. bądź w gotowiźnie, bądź w książeczkach 
galic. kasy oszczędności, bądź w galic. obli- 
gacyach indem nizacjjnycb lub Uż w obli- 
gacyach długu państw a, albo też w listach 
zastawnych galie. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, c- k. uprzyw. galic. akcyjnego 
Banku hipotecznego lub austro-węgierskiego 
Banku. O bligacje, listy zastawne i listy  h i
poteczne obliczone będą według kursu tych
że ogłoszonego w ostatnim  przed licy tacją  
num erze urzędowej „Gazety Lwowskiej*.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

O czem obie strony, tudzież następnych 
wierzycieli hipotecznych zaw iadam iam y:

1) c. k. główny urząd podatkowy we 
Lwowie,

2) e. k. prokuratoryę skarbu we Lwowie,
3) m agistrat król. stoł. m Lwowa,
4) Jan a  Dutkę w imieniu w łasnem , tu

dzież jako ojca i prawnego zastępcę m ało
letnich : Antoniego, Anieli i K atarzyny
Dutków,

5) przyszłych właścicieli lwowskiej re 
alności 1. 507%  z nazwiska i im ienia, z ży 
cia i pobytu niewiadom ych, przez kuratora 
w osobie p. adw. dra W aldm anna z substy- 
tucyą adw. dra R*abego równocześnie usta
nowionego,

6) p. Pesche Hiss,
7) p. Biziga Y erkauf,
8) p. Ozyaiza Basches i Jakóba B ar

dach, z życia i pobytu niewiadom ych, a w 
razie ich śmierci, ich z nazw iska i im ienia, 
z życia i pobytu niewiadom ych spadkobier
ców, tudzież wszystkich tych wierzycieli, 
którzyby po dniu 23 sierpnia 1884 jako dniu 
wydania ekstraktu do tabuli weszli, lub któ
rym by uchwała tę licy tację  rozpisująca lub
późniejsze uchwały w tej sprawie egzeku
cyjnej wydać się mające z jakiegobądź po
wodu wcale lub wcześnie przed term inem  
doręczone być nie mogły, przez ustanow io
nego kuratora p. adw. dra W aldm anna z sub
s ty tu c ją  adw. dra Raibego.

Lwów 8 listopada 1884.

f k. 58%  w Buczaczu położona Jan a  Jastrzęb 
skiego własna, celem ściągnięcia pretensyi 

j Maryi Kiziuk w kwocie 100 złr. z po.
I Cena w ywołania 50 złr.

Wadyum 5 złr.
Reszta warunków do przejrzenia w re- 

| g istraturze.
! C. k. sąd powiatowy.

Buczacz 30 lipca 1884.

. 47119. (7802) 
N a dostawę szutru na r o i  1885 dla 

•ogi Jarosławsko-Bełzeckiej, odbędzie się 
1 grudnia 1884 w wydziałach powiatowych 

Jarosław iu i Cieszanowie.
Cena wywołania za 6.980 ms. 20472 

r. 60 ct.
W arunki licytacyjne można przejrzeć 

odnośnych w ydziałach powiatowych.
Z W ydziału krajowego*

Lwów 3 grudnia 1884.

. 6136. (7787 1— 3)
Na zaspokojenie wierzytelności Edw ar- 

% Sosińskiego w kwocie 400 złr. z pn. od 
gdzie się w c. k. sądzie powiatowym w K a- 
iszu w dniach 22 grudnia 1884, 23 sty- 
mia i 23 lutego 1885, każdym razem  o 
odzinie 10 rano przymusowa sprzedaż w 
rodzę licytacyi dwóch kawałków gruntu  w 
minie Zagórze położonych z realności pod 
:. 12 i 21 wydzielonych, tudzież dwóch 
iwałków gruntu w gm inie Chocień położo- 
ych, z realności pod lk. 5 i 76 wydzielo- 
ych, do Jana  Straus należących, przedmiotu 
siąg gruntow ych niestanowiącycb, ocenio- 
ych na 1845 złr.

> Sprzedaż nastąpi przy pierwszych dwóch 
jrm inach nie niżej ceny szacunkowej, przy 
•zecim termiDie i poniżej tejże.

W adyum wynosi 134 złr. 50 ct.
R esztę warunków licytacyjnych, proto- 

oła zastawniczego opisania i* ocenienia w 
ądzie przejrzeć można.

C. k. sąd powiatowy.
Kałusz 24 września 1884.

(7734 3 - 3 )

SWit @nbe 3)fjcmBcr 1884 tnirb bon ber 
gefertigten (Eomtniffion bie Sieferung bon 
nage-mrtifet fur bie ©arnifoit Sembcrg pro 
1885 bergeben = bejie^nngSioeife ber jdfyrHdje 
93ebarf an 2Jłef)Ir śfteis, ©rieS, ^mtfenfrucpte, 
©rbapfrl, ©tf)n?cinefett unb ©pecf, ©nlj, @ffig 
u. f. tu.f fowte bie Steferung m  śftinbfleifdjeS 
fidjergeftellt.

Unternel)mung3fuftige inSbefonbere Urpro* 
bugenten werben fjiermit eingelaben if)re Offerte 
fangftenS bis 20. $)ejember 1884 unter ben 
Slbreffe GEentratifirte^ ©arnifonS 9Jtenage*$3er* 
toaltungS * (Eommiffion in Śemberg Slfabemie* 
©affe SRr 3 einsufenben.

Offerenten, roetdje ber 93edjattblung8= 
ftommiffton nodj nidjt befannt fittb, tnouen 
tf)rem Offerte ein bon ben politifdjen SSetjiirbe 
auSgefteate SSermflgenS, bejte^ungStoeife &ti* 
ftungSfdbigfeitSjeugnig beifdjUe&en

3fttt fonbenirenben 23eftMetf)ern toirb fo* 
bann bieredfte in na^ere SSerfjartMung getreten.

Son  ber Centratifirten © atnifons 
3Wenage*$erwaItung3=©ommiffton in Sentberg.

L. 3062 (7625 3 - 3 )
W sprawie byłego zakładu kredytow e

go włościańskiego przeciw Iwanowi Stadnik 
pto 9 ra t po 2 złr. 94 ct. tudzież reszty ka
pitału w kwocie 45 złr. 20 ct. z pn., odbę
dzie się przymusowa sprzedaż realności wło
ściańskiej podlk. 174sub 154 w Klebanowce po
łożonej, Iwana S tadnik w łasnej, ciała tabu
larnego niestanowiącej, w trzech term inach, 
mianowicie dnia 11 grudnia 1884, 9 stycznia 
i 13 lutego 1885, każdym razem o godzinie 
10 rano w tutejszym  sądzie.

Cenę wywołania stanow i suma 400 złr. 
niżej której rzeczona realność dopiero przy 
trzecim  term inie licytacyjnym  sprzedaną bę
dzie, zakład zaś wynosi 40 złr.

Akt zastawniczego opisania i resztę 
warunków licytacyjnych, można w tutejszej 
registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Nowesioło 5 września 1884.

L. 72705. (7716 3— 3)
W celu w ykonania budowli wodnoj na 

Wiśle pod Facim iechera, odbędzie się w ck. 
starostwie w Krakowie dnia 29 grudnia 1884 
licytacya publiczna za pomocą pisam nych o- 
fert. C enalukaJn* tej budowy wynosi 9302,02 
złr. W arunki budowy można przeglądnąć w 
wymienionem c. k. starostwie, do którego 
także wniesione być mają oferty według prze
pisów ułożone i z 5 pre. wadyum zaopa
trzone, w powyżej oznaczonym term inie, na j
później do godziny 12 w południe.

Oferty nie ułożone według przepisów,
■ P° .S u z in ie  12 w południe wniesione,

nie będą uwzględnione.
Z c. k. nam iestnictw a.

Lwów 22 listopada 1884.

L. 2922. (7651 3— 3)
. , dniach 22 grudni» 1854, 22 stycznia
i 25 lutego 1885 o godzinie 10 z rana od
będzie się w sądzie tutejszym  przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 43 w Bratko- 
wicach położonej, wyk. hip. 1. 259 objętej, 
Jacentego Madeja własnej, na rzecz zakładu
kredy owego ziemskiego w Krakowie pto re- 
sztującej sumy m  złr 7g ct z VR

Cena wywołania wynosi 800 złr.
W adyum 80 złr.

warunków przejrzeć można w 
reg istra turze 8adowm. P J

L. 6512 '  (7784 1 -3)
D nia 22 grudnia 1884, 21 stycznia i 

22 lutego 1885, sprzedaw aną będzie przy
musowo zawsze o godzinie 10 rano w tut 
sądzie niepodzielna połowa realności pod 1.

L. 15818. (7618 3 - 3 )W rjJ

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 100 złr. z pn. na rzecz Chaji E stery  
Safir, odbędzie się dnia 19 grudnia 1884 i 
16 stycznia 188$, każdym razem o godzinie 
10 p ried  południem w biurze V I tutejszego 
sądu obwodowego egzekucyjna sprzedaż czę
ści realności wedle Dom. 5, pag. 248 n. 22 
łiaer do dłużniczek Chaji Sary Nussbaum i 
Reizi Eei Karniol należących w Tarnopolu 
pod 1. 181 położonych.

Cena wywołania, poniżej której realność 
ta  na powyższych dwóch term inach sprze
daną nie będzie, wynosi 2712 złr. 33%  ct.

W adyum 271 złr. 28 ct.
Bliższe w arunki przejrzeć można w re 

gistraturze sądu.
Dla wierzy cieli, którzyby po 15 czerwca 

1884 prawa zastaw u uzyskali, lub którymby 
uchwala względem dozwolenia licytacyi z j a 
kiegokolwiek powodu doręczoną być n ie mo
gła, ustanowiono kuratorem  ad actum  p. adw. 
dra ' F riih linga a  zastępcą tegoż p. adw. dra 
Glogiera.

W razie niesprzedania tych części real- 
fności na powyższych dwóch term inach wy

znacza się do ułożenia ułatw iających w arun
ków term in na 16 stycznia 1885 o godzinie 
4 po południu.

Tarnopol 11 listopada 1884.

L. 13028. (7745 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie za

wiadam ia wszystkich wierzycieli masy kon
kursowej Leiby L ustig , że w miejsce dotych
czasowego komisarza konkursowego ustano
wiony został c. k. adjunkt sądowy dr. Merz 
komisarzem konkursowym rzeczonej masy. 

W Tarnowie, dnia 20 listopada 1884.

L. 42160. # (7770)
Podaje się do wiadomości wierzycieli 

masy rozbiorowej Schulima Bluma i Jakóba 
Landana, iż wyznaczony pierw otnie na dzień 
10 września 1884, tarm in do postawienia 
wniosku przez w ydiiął wierzycieli i powzię
cia uchwały ogółu wierzycieli, celem u sta 
nowienia kwoty wynagrodzenia za czynności 
zarządcy masy, na d z itń  10 g rudnia  1884, 
o godcini* 4tej po południu odroczony zo- 
słał, przy którym też dodatkowo likw idacja 
później zgłoszonych w ienyU lnośai przepro
wadzoną zostanie.

Lwów, 20 listopada 1884.
C. k. komisarz konkursu 

Kostrakietcica.

L. 14093. . _ (7781)
W konkursie do m ajątku Leiby M ullera 

uchwała c. k. sądu obwodowego w Prze
myślu z dnia 25 sierpnia 1884 1 10979, 
otwartym , wyznaczam Diniejszem term in  do 
wykazania płynności i praw pierw szeństw a 
dla wierzytelności, które po pierwszym  te r
minie likwidacyjnym zgłoszone zostały, d ru 
gi term in likwidacyjny na dzień 12 grudnia 
1884, o 10 godzinie w biurze nr. 20 gmachu 
s ą d u  obwodowego, na który w szystkich in* 
te- eiowanych zapraszam.

Przemyśl, 25 listopada 1884.
Komisarz konkursowy Hubl.

L. 16228. (7782)
C. k. sąd obwodywy w Stanisław ow ie 

zawiadamia że ustanow ił w miejsce dotych
czasowego komiszrza konkursowego c. k. 
adjunkta sądowego Grabowieńskiego masy 
rozbiorowej Jo jny  Fana, Dawida B irnberga 
i Nathfcna Yogla, dla pierwszej masy komi
sarzem konkursowym e. k. radcę sądu k ra
jowego Kopacza, dla drugiej c. k. adjunkta 
Stefanowicza, dla trzeciej c. k. adjunkta są
dowego Starzyńskiego, zaś w miejsce komi
sarza konkursowego masy Izaka Landegoe. k. 
radcy sądu krajowego Szczurowskiego, c. k. 
radcę sądu krajowego Majerancrwsniego.

Stanisławów, dnia 29 listopada 1884.

L. 16149.   (7783)
O. k sąd obwodowy w Tarnowie za

wiadamia niniejszem  interesowanych, że
w miejsce c. k. adjunkta sądowego p* Ła- 
chocińskiego zam ianował w sprawie konkur
sowej H#nryka Gewiirza, c. k. adjunkta są
dowego p. dr. Merza komisarzem tego kon
kursu,

W Tarnowie, dnia 13 listopada 1884.

L. 44945.    (7799)
Podaje się do wiadomości że w spra

wie konkursowej Mojżesza I. Menkesa i S a
lomona B ardacha przeprowadzi się ogólna 
likwidacya zgłoszonych wierzytelności dnia 
13go stycznia 1885, o godzinie 10 przedpo
łudniem  w biurze IV  tutejszego c. k. sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 26 listopada 1884.
C. k. komisarz konkursowy K o stra k iew icz .

Księgi gruntowe.
L. 134. (7792)

C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 
duchodztnia miejscowe celem za łożen ia  księgi 
gruntow ej dla gm iny katastralnej Myśleć 
z miejscowościami Ł.izy i Popowice, dnia 6 
grudnia  1884, rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gm innych.

Stary Sącz, 1 grudnia 1884.

L. 6000. (7786)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia iż zło 

żone zostały do powszechnego przeglądu 
arkusze posiadania i inne akta dotyczące 
się założenia księgi gruntow ej dla gm iny 
Kałaharówka z W ychwatyńcarai.

Z arzu ty  przeciw prawdziwości tyeh 
arkuszy mogą być w tutejszym sądzie do 
23 grudnia  1884, wnoszone.

C k. sąd powiatowy.
Grzymałów 29 listopada 1884.

grudnia 1884, co podaję do powszechnej
wiadomości.

Każdy mający interes w zbadaniu sto
sunków posiadania, może się zgłosić i wszystko 
przytoczyć, co do wyjaśnienia swych praw  
za stosowne uzna.

Stanisławów, 30 listopada 1884.
C. k. auskultant sądowy Osterman.

L.

L. 91. , (7748)
Do dochodzeń miejscowych celem za

łożenia księgi gruntowej dla gm iny kata
stra lnej Okniany wyznaczam dzień na 15

19614. (7534 3— 8)
W skutek polecenia c. k. sądu kraj - 

wego wyższego w Krakowie z 24 lipca 1884, 
1. 12672, c. k. sąd krajowy w Krakowie p o 
daje do wiadomości, że projekt nowej karty 
hipotecznej dla pola górniczego pod nazwą 
„Karolinen GliickM, w gm inie „Nowa góra“ 
powiecie Chrzanowskim  położonego, na imię 
Gustawa Breslauera zaintabulowanego, we
dług ustawy krajowej z 20 m arca 1874 1. 29 
dz. ust. kraj. wygotowane, za nową księgę 
górniczą, poczynając od dnia 20 sierpnia 
1884, uważany będzie, a od tegoż dnia 
wolno takowy przeglądnąć w tym c. k. sądzie 
krajowym w Krakowie, jak  również, że od 
tegoż dnia wszelkie nowe prawa, czy to w łas
ności czy zastawu, czy jakiebądź inne prawo 
hipoteczne, odnoszące się do nieruchom ości 
księgą górniczą objętej, jedynie przez wpi
sanie do tej księgi może być nabyte, ograni
czone, przeniesione lub wykreślone.

W prowadzając zarazem  postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionej karty  
hipotecznej,

c. k. sąd krajow y wyższy wzywa:
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego prawa, przed otwarciem  tej nowej 
karty hipotecznej nabytego, chcieli uzy
skać jaką zm ianę wpisów hipotecznych, od
noszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, czyby ta zm ia
na przez dopisanie, odpisanie lub przepisa
nie, przez sprostowanie oznaczenia n ie ru 
chomości lub połączenia ciał hipotecznych, 
lub w jakibądź inny sposób nastąpić m iała;

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciera tej nowej karty  hipotecznej nabyli 
do jakiej nieruchom ości wpisanej w te kartę 
lub do jej częśc i, jakie prawo zastawu, słu 
żebności, lub w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzjm iotnione, o ile te 
prawa jako do dawnego stanu biernego n a 
leżące wpisane być mają, a już przy założe
niu nowej księgi tamże wpisane nie zostały, 
aby z tem i prawami zgłosili się do sądu 
krajowego w Krakowie, najdalej do dnia 
28go lutego 1886 , gdyż prawnym  skutkiem 
zaniedbania lub uchybienia ttg o  term inu, 
jes t u tra ta  praw a do poszukiwania zgłosić 
się mającej pretensyi przeciw osobom, które 
prawo hipoteczne na podstawie wpisów, 
w nowej księdze hipotecznej zamieszczonych 
a niezaprzeczonych, w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że term in powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani p rze
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym, a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym  term inie z 
pomienionemi prawam i lub roszczeniam i nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już zapisane w dawniejszych]księ- 
^ach hipotecznych w miejsce których nowa 
:sięga hipoteczna wstępuje, było wiadome z 

jakiej rezolucji sądowej, lub je s t przedm io
tem dochodzenia, w skutek podania lub 
skargi przed sąd wniesionej.

Kraków, dnia 8 sierpnia 1884.

Konkursa.
L . 6481. (7622 3 - 8 )

D yetaryusz z ładnem  saybkiem pismem 
obznajmiony z m anipnlacyą sądową,.zostanie 
natychm iast za wynagrodzeniem  raiesięeznem 
25 złr. do tutejszego sądu przyjęty.

Podania ze świadectwami należy przesłać 
sądowi do 10 grudnia 1884.

Milówka 26 listopada 1884.

L —15427, (7793 1— 3)
Celem nad-mia stypendyum  fundacyi 

J*na  h r  Szeptyckiego w rocznej kwocie stu 
sześćdziesięciu (160) złr., rozpisuje się- n i 
niejszem  konkurs do końca grudnia 1884. 
Stypendyum  to przeznaczone jest dla uczniów 
szkół technicznych, szkół realnych, gim na- 
zyów realnych, tudzież dla uczniów zakładów 
naukowych gospodarskich.

Uczeń, którem u nadanem  zostanie sty- 
pendyum  tej fundacyi, będzie je pobierał aż 
do zupełnego ukończenia nauk swych., jeżeli 
okaże się godnym  tego dobrodziejstwa przez 
pilność, dobre zachowanie się i odpowiedni 
postęp w naukach Pod tymi warunkam i może 
pozostać stypendystą w używaniu nadanego 
mu stypendyum  także i wówczas, gdyby w 
celu ukończenia lub uzupełnienia swych n a 
uk, zechciał się udać do zakładów nauko
wych zagranicznych.

Ubiegający się o powyższe stypendyum  
mają wnieść swe podania opatrzone p o trze - 
bnemi świadectwam i w term inie wyżozna 
ezonym za pośrednictwem Dyrekcyi zakładów 
do których uczęszczają do c. k. kraj. R tdy  
szkolnej we Lwowie.

Z c. k. krajowej Rady szkolnej.
We Lwowie 28 listopada 1884.



3L 52751. (7794)

śimtiumtcfjmtft.
Siu? ber non einem Ungenannten au? 

Anlafj ber ©ermdfung 3f)ter faiferfidjen §o* 
fjeit ber burdjfaudjtigften g ra u  ©rjfyerjogin 
Gisela mit ©einer fonigfidjen §ofjeit bem 
burdjfaudjtigften ^Pringett Leopold non SBatjertt 
gegritnbeten © tiftung, finb jmei Au^ftattungen 
u. j. eine im ©etrage bon 700 ©ufben o SB. 
unb eine im ©etrage non 690 ©ufben o. SB. 
ju  bergeben.

Sluf biefe Au?ftattungen fjaben Anfprudj 
im ©rautftanbe befinblidje, mittelfofe unb tbiir* 
bigę XoĄter ob. SBaifen oon fofdjen ©earnten, 
toefdje etnem ben t f. SKinifterium be? Sn* 
nem  unterftefjenbem Sńenftjroeige angefjoren 
ober bi? ju  ifjrern Ableben ober Bi# ju  if»cer 
[penfionirung angeljort fjaben.

$>ie Au?ftattungen merben am 20 Aprif 
1885 berfiefjen, jebodj erft nad) etngegangenem 
©fjebiinbmge p g i g  gemadjt, tooju ben betljeit* 
ten 9Kdbd)en bie g rift bi? ©nbe October 1885 
offen ftefjt

Ś)ie bejitgltdjen ©efudje finb mit bem 
$auf*, ©itten* unb StRittellofigfeit^geugniffe, 
banu mit bem [Kadjtoeife iiber bie bereit? 
ftattge^abte ©erlobung, enbfidj mit bem [Kadj* 
tueife, bag ber ©ater ber ©etoerberin in etnem 
ber obtgen $>ienftjtoeige bient ober gebient fjat, 
belegt, Bi# fangften? 5. Sdnner 1885 bei ber 
f. !. n. 5. ©tattfjalterei tn SBien gu iiber* 
reidjen.

©oferne iiber bie bereit^ ftattge^abte ©er* 
fobung feine anbere [Kadjtoeifung geliefert toer* 
ben faun, ift minbeften? ber [Karne unb ©fja* 
ratter be# SSrautigam? angugeben.

©on ber f. f. n. o. ©tattfjalterei.
SBien, am 13. [Kooember 1884.

L. 83903. (7660)
Celem obsadzenia posady starszego za

rządcy i naczelnika salinarnego w etacie 
płac i osób c. k zarządów salinarnych w 
Galicyi z poborami V III klasy ran g i, ew en
tualn ie posady zarządcy salinarnego i na 
czelnika salinarnego lab zarządcy górnicze 
go i hutniczego w TX klasie rangi, ew en
tualnie gór- i hum istrza w X klasie rangi i 
asysten ta  salinarnego w X I klasie rangi z 
dodatkiem  akty walnym, lub wolnem pom ie
szkaniem  za opłatą połowy tego dodatku i z 
innym i poborami system izowanym i, z obo
wiązkiem złożenia kaueyi służbowej w wy
sokości jednorocznej płacy dotyczącej posady, 
przy czem się nadm ienia, że kom petenei, 
którzy na dotyehczasowem stanowisku słu- 
żbowem nie złożyli jeszcze kaucyi służbowej, 
w dotyczącem podaniu oświadczyć mają, że 
w razie nadania posady obowiązują się przed 
złożeniem przysięgi służbowej złożyć przy 
najm niej czw artą część przepisanej kaucyi w 
gotówce lub w papierach wartościowych, do 
złożenia kaucyi Dozwolonych.

Kompetenei o jednę z tych posad m a
ją  wnieść podania z udowodnieniem  uKoń- 
ezonej akademii górniczej, dotychczasowej ! 
praktyki w zawodzie górniczym  i salinarnym  
i we wszystkich gałęziach tego zawodu, do- ; 
k ładnej znajomości języków krajowych w ; 
przepisanej drodze najdalej w przeciągu ; 
czterech tygodni do prezydyum e. k. krajo- ] 
wej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Lwów, dnia 20 listopada 1884.

L. 31619. (7668 2— 3)
Konkurs na posadę ekspedyenfca przy 

c. k. urzędzie pocztowym w Dobrowlanach 
w powiecie Drohobyckim za kontraktem  słu
żbowym i kaucyą 200 zł. z roeznym i pobo
ram i: płacy na  służbę pocztową w kwocie 
150 zł., ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. i ry 
czałtu  40 zł. za jazdy posłańcze trzy razy 
dziennie do dworca kolei tamże.

Podanie należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 27 listopada 1884.

L. 2696. (7677 2 - 8 )
Celem obsadzenia posady sekretarza rady 

w V III randze przy sądzie obwodowym w 
Tarnowie ew entualnie przy innym  trybunale 
I  instancyi.

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
podania wnieść w przepisanej drodze do P re - ; 
zyd yu m  sądu obwodowego w Tarnow ie w 14 
dniach od dnia trzeciego um ieszczenia n i
niejszego ogłoszenia.

W Tarnow ie, 27 listopada 1884.

L. 433. (7567 2 - 3 )
Celem obsadzenia posady c. k. notary- 

usza w Niżankow icach przez śm ierć ś. p. 
Zdzisława Malisza opróżnionej, a w razie 
przeniesienia którego z pp. notaryuszów, po
sady przez to przeniesienie opróżnionej roz
pisujemy niniejszem  konkurs. U biegający się 
o tę posadę mają swoje podania, w których 
uzdolnienie* §. 6 ust. not. i ustaw ą z 25 
grudnia 1876 1. 3 Dz. u. p. wymagane, u- 
dowodnić m ają w przeciągu czterech tygo
dni od dnia ostatniego ogłoszenia w „G a
zecie {Lwowskiej" licząc, do tej c. k. Izby 
notaryalnej wnieść, a to ubiegający się na
leżący do stanu notaryuszów lub adwokatów

przez swoje dotyczące Izby, urzędnicy zaś 
przez swoje przełożone w ładze.

Z c. k. Izby notaryalnej S&mborsko- 
Przem yskiej.

Przem yśl, dnia L5 listopada 1884.

L 31551. (7667 2 - 3 )
Konkurs na sześć posad asystentów  

pocztowych z poborami XI klasy rangi za 
kaucyą w kwocie 400 zł.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 26 listopada 1884.

L. 20866.  ̂ (7614 2— 3)
Przy sądzie powiatowym w blem ieniu 

nowo system izowaną została posada kance
listy do prow adyenia ksiąg gruntow ych w XI. 
klasie rangi.

Podania o tę lub inną przy sądach 
powiatowyćh opróżnić się mogącą posadę 
kancelisty, w myśl rozporządzenia M inisterstw a 
obrony krajowej z 12 lipca 1872, 1. 98. d. 
p. p. ułożone, wnosić należy w czterech ty 
godniach, od Ig o  grudnia 1884, do Prezy
dyum sądu obwodowego w W adowicach.

Sąd wyższy Kraków, 19 listopada 1884.

L. 6972. (7644 2— 3)
Przy sądzie obwodowym w Tarnowie 

opróżnioną została posada kancelisty w ra n 
dze X I. z płacam i systemizowanemi.

Podania o tę lub inną przy sądach ko
legialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą posadę kancelisty w myśl rozporzą
dzenia M inisterstw a obrony krajowej z 12 
lipca 1872 1. 98. d. p. p., ułożone wnosić 
należy w czterech tygodniach od 6 grudnia 
1884, do Prezydyum  sądu obwodowego w 
Tarnowie.

Prezydyum  sądu wyższego.
Kraków, 25 listopada 1884.

L. 13345. ”  (7639 2 - 3 )
Celem obsadzenia posad prowadzącego 

i Zastępcy prowadzącego ksiąg m etrykalnych 
izraelickiej gm iay w yznaniowej w O ttynii 
z siedzibą tamże rozpisuje się w myśl roz
porządzenia W ysokiego c. k. M inisterstw a 
z dnia 15 m arca 1875 1. 12944, konkurs do 
15 grudn ia  1884.

Ubiegający się o jedną z tych posad 
w inien wnieść w term in ie  powyższym do 
tutejszego c. k. starostw a prośbę w łasno
ręcznie napisaną, w której ma wykazać do
kum entam i rodzaj zatrudnienia i stopień 
wykształcenia swego.

O bok  tego w inien udowodnić, iż po
siada w arunki przepisane §. 3. powołanego 
ro z p o rz ą d z e n ia  m inisteryalnego.

Kom petenei nie mogący wykazać się 
św ia d e c tw e m  uzdolnienia, będą musieli pod
dać się egzaminowi na podstawie wzmianko
wanego rozporządzenia, m inisteryalnego i o- 
dnośnej in stru k c ji.

Tłum acz, dnia 24 listopada 1884.
C. k. Starosta J a e g e rm a n n .

(6965)
Sm [Kamen ©einer SKajeftat bt# &ai[er?!

2)a? t  l  2anbe?gerid)t SBien al? [preggeridjt 
fjat auf Antrag ber f. ?. (gtaai?antoaftfdjaft 
erfannt, bag ber Sn^att be# in [Kr 85 ber 
8eitfdjrift „Oefterreidjifdj* ungatifd)e [JKifitar* 
geitung ©ebette" bom 22. October 1884 ent* 
fjaltenen §wciten Sfrtifef* mit ber Auffdjrift 
„Sine toicfjtige grage" iu [etnem gangen Urn* 
fangę, in?befonberc in ben beiben ©teUen 
„©iefc anbere aljnfidje gafie" Bi# „Unb bie# 
mit boftem Sfted)te“ unb bon „!ber le^tere 
[ottten aucf) banu" bis „bebadjt umrbeu, ge* 
litten f)at“ ba? 23ergel)en nad) §. 300 ©t ©. 
refb. Art. IV ber ©trafgefefenobette bom 17ten
2)ejfmber 1862, 91. ©. ©I. 9łr. 8 ex 1863 be- 
griinbe, unb e# tbirb nad) §. 493 ©t. O. 
ba? ©erbtot ber SBeiierberbreitnng biefer SDrudE* 
fdirift au?gejprod)en

SBien, am 24. October 1884.

Sm [Kamen ©einer SUłajefidt: be? ^a ife rS ! 
£)a§ I. f. SaubeSgeridjt SBien al« ąśrefigeridjt 
bat auf Antrag ber t  f. © taatlanm aitfĄ aft 
erfannt, baji ber ^nfjaft be# in 9łr. 43 ber 
periobifdjen SDrućffdjrift „Oefterreidjifdj- unga- 
rifdje [j3oft, gad)blatt filr [foft unb Żefegrapf), 
bann O rgan filr @ifenbaf)U, SScrfid^erung unb 
ginangtbffen" bom 22. October 1884 entljak 
tenen Auffa^e? mit ber Auffd)rift „^elegrapf). 
SBo bleibt bie (£om binintng?“ ba? ©erge^eit 
naĄ §. 300 ©t. ©. begriinbe, unb e# mirb 
nać) §. 493 © t. S|Ś O. bat S3er5ot ber SBei- 
terberbreitung biefer $)rud |d)rift au?gefprocben.

(6697)
® a? f. f. £anbe?gerid)t af? ©trafgericbt 

in [$rag f>at auf A ntrag ber f. f © taat?atis 
mafifd)aft mit bem ©rfenniniffc barn 3. Octo^ 
ber 1884, 3 . 29501, bie SBciterberbreitung ber 
SeitfĄ rift „SvornostK 9lr. 39 bom 27. ©ep*

tember 1884 toegen be? ©orrefponben^ariifcl? 
„Ve Vidni. 25 zarj. (Nayrh H erbstuv“) bann 
megeu be? ©orrefponbenąartifel? „S. Z. P rahy, 
25. żari", beginnettb mit „Zal^zito-t bben^  
cka“ nac§ §. 302 ©t. ©. berboten.

£)a? f. f Banbe?geriĄt af? ©trafgeridjt in 
$ ra g  ^at auf Slntrag ber f* V © taat?antbalt^ 
fdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 7. October 
1884, 3- 29949, bie SBeiterberbreituug ber %eil* 
fĄ rift „Budoucnost" 9łr. 27 bom 29. ^u n i  
1884 toegen be? Slrtifef? „Elisee Reclus o 
aairrch ii“ naĄ ben §. 302 unb 305 ©t. ©., 
toegen be? Urtifef? „Neco o babach" nać) § 
64 ©t. ©., banu toegen ber Slrtifef „Blaho- 
darnost absolutism u" unb „Rusko" nać) §. 
66 ©t. ©. berboten.

2>a? f. f. ^rei?gerid)t in Seitmeri^ fjat 
auf Antrag ber f. f. © taatlantoaftfdjaft mit 
bem ©rfenntniffe bom 30. ©eptember i 884, 
3- 5865, bie SBeiterberbreitung ber „Seipaer 
beutfĄen S ^ tu n g "  [Kr. 10 bom 24. ©eptember 
1884 toegen ber 9 ło ti | beginnenb mit „®er 
Ubgeorbnete §ófjef“ nad) §. 300 ©t. ber= 
boten.

® a? f. I. 5?rri?gerid)t iu  Seitmeri^ ^at 
auf A ntrag ber f. f ©taat?antoaltfc^aft mit bem 
©rfenntnifie bom 25 ©eptember 1884, 8- 5723, 
bie SBeiterberbreitung ber „£eitmeri£er 8 etluug“ 
9Kr. 84 bom 20. ©eptember 1884 toegen be? 
©orrefponben§artifef? „fKeid^enberg 16 ©ep- 
tember. Qux e^ec^ifĄen ©d^uleintoeilung* nać) 
§ 305 ©t. ©. berboten.

S)a8 f. f. ^ re i?g e ri^ t in ą5ifef §at auf 
Antrag ber f. f. © taat?am oa!tfdjaft mit bem 
©rfenttiniffe bom 7 October 1884, 8  6404, 
bie SBeiterberbreituug ber 8 edfd)rift „Ot&ywi" 
[)łr. 40 bom 4. October 1884 toegen bel 2lr* 

j tifel? „Politycky prehied" nad) ben §§. 302 
unb 305 © t ©. berboten.

5La? f. f. ftreiSgeridjt al? [preggeri^t in 
SBfi^mifĄ-Seipa ^ai auf Antrag ber f. f. © taat?- 
antoaltfĄaft uiit bem ©rferntnifie bom 1 ]. 
October 1884, 3- 4877, bie SBeiterberbreitung 
ber „©ablonjer 3 eiiung“ [Kr 80 bom 5. 
October 1884 toegen be? SIrtifel? „£)a? $ r a -  
ger Slbcnbblati" nać) §. 300 ©t. © berboten.

,6972)
® a? f f. 2anbe?gerid)t af? © trafgeriĄ t 

in [prag f)at auf Antrag ber f. f. ©taat?an^ 
toaltfcbaft mit bem ©rfenntniffe bom 16 Octo^ 
ber 1884, 3- 30967, bie SBeiterberbreitung ber 
8eitfd)rift „Narodni listy" [Kr. 283 (2Korgen- 
au?gabe) bom 12. October 1884 toegen be? 
Sfrtifef? „Osud narhu Kvicalowa“ nać) §. 302 
©t. ©. berboten.

£)a§ f. f. Banbe?geric^t af? ©trafgeridjt 
in [prag fjat auf Sfntrag ber f. I  @taat?an= 
toaftfdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 16ten 
October ) 884, 3  31102, bie SBeiterberbrei- 
tung ber 3eitfd)rift „grei§eit“ [Kr. 36 bom
6. ©eptember 1884 toegen ber Sfrtifef „3 u r 
beborfte^enben [KeiĄ?rat|?roaf)f<' unb „©afine* 
biffe, 18. Aug." nad) §. 305 ©t. © , toegen 
ber Sfrtifef „©in 93eitrag ju r  5fterreid)ifd)en 
Slrbeiterbemegung" unb ,,©t. Soui? 9Ko., 
25. Sług ", 'bann toegen be? ®ebid)te? „[Kotf) 
bric^t ©ifen" nad) ben §§. 58 c unb 59 c 
©t. ® , toegen be? SIrtifrl? „Sonbon, 13. Sług. 
nad) §. 300 © t ©., toegen be? Sfrtifef? „[pitt?- 
bnrg $ a , 18. Slug. 1884*" nać) ben §§ 58», 
c unb 59 c © t ©., toegen be? Sfrtifef? 
„Snbianopofi?, 18. Sfuguft" nać) §. 58 e 
©t. © , enbfid) toegen be? Artifef# „©on Jtaf) 
unb g em " nać) ben §§. 63 unb 300 ©t. ©. 
berboten*

$>a? f. f. £anbe?gerid)t af? ©trafgericfjt 
in [prag fjat auf Slntrag ber f. f. © taat?an- 
toaftfdjaft mit bem ©rfenntuiffe bom 13. Octo^ 
1883, 3r 30660, bie SBeiterberbreituug ber 
3eitfd)rift „Budoucnost" [Kr. 24 oom 7. Suni 
1884 toegen ber Sfrtifef „Reformy neb revo- 
luc.i“, „Om aha N eb.“, „Chicago" unb „Lite* 
ra ra i"  nać) § 305 ©t. ©., toegen be? Sfrtifef? 
„T jran o y e . * nać) §. 63 ©t. ©., toegen bc? 
Sfrtifef? „Nase vD st“ nadj ben §§ 65 a unb 
unb 305 ©t. © , toegen be? Sfrtifef? „Władi
m ir Rozitoyski" nad) ben §§ 305 unb 300 
© t © , enbfidj toegen be? Sfrtifrf? „Rusky 
casopis* „Obsceje Djelo* nad) §. 66 ©t. ©. 
berboten.

£)a? f. ?. &rei?gerid)t af? fprefjgeridjt 
in [piffen f)at auf Antrag ber f. f. ©taat?an* 
maltfdjaft mit bem ©rfenntniffe oom 17ten 
Dctober i 884, 3- 7879, bie SBeiterberbreitung 
be? in beutfcjer unb bófjmifĄer ©pracze ber* 
fafjten Sfufrufc? „3uut ©ebde^tnig an §erm ann 
©teffmaĄer, [Ketb*J)orf. 3)ie ©jecutibe" unb 
„Supplem ent do „Budoucnost" K yzpomince 
na H erm anna Stellm achera. Vybór“ naĄ ben 
§§. 63, 65 b unb e, 302 unb 305 ©t. ©. 
berboten.

3)a? f. f. ^rei?geriĄ t in Seitmerijj 
auf Sfntrag ber f f. ©taat?antoaftfc§aft mit 
ben ©rfenntniffcn bom 8. unb 10. October 
l w84, 3 8  3977 unb 6153, bie SBeiterberbrei^ 
tung ber [Kr 48 ber 3 eitf^ r fft «Hlasy z Po- 
k b i"  bom 27. ©eptember 1884 toegen be? 
Sfrtifef? „Utesene pomery ceskych m ensin 
y k ra in a c h  sm isenych", bann ber 9łr. 49 ber* 
fefben S^iifĄ nft oom 4. October 1884 toegeu 
be? Sfrtifef? „Stiznost nase na proyedeni 
konfiskaee" nać) §. 300 ©t. ©. berboten.

® a? f. f. $rei?gerid)t af? [preggeric^t in 
[KeiĄenberg fjat auf Sfntrag ber f. f ©taat?* 
anmaftfĄaft mit bem ©rfenntniffe bom IŚten 
October 1884, 3- 4797, bie SBeiterberbreituug 
ber „Sfteidjenberger 3 cit«ng“ [Kr. 242 bom 
15. October 1884 toegen be? Sfrtifef? „ $ ie  
SBanberberfammfuug be? © r i i^ e p f i^ e r  beut- 
fdjen [Kaiionafbereine? in ©ettenj" bon „Unb 
ieiber ^aben mir" bi? „immee befampfeu toer* 
ben" naĄ §. 300 ©t. ©., bann toegen be? 
Sfrtifef? „SReidjenberg, 14. October. (2)er Sin* 
trag §erbft unb bie ©infjeit be# Sanbe? unb 
[Keidje?)" bon „®ie beutfcje ©ebofferuug" bi? 
„niejt erfdjuttcrt toerben" nadj § 302 ©t. ©. 
berboten.

£)a? f f 5!rei?geriĄt af? [preggeridjt in 
©ger f>at auf Sfntrag ber f, l  © taat?antoaft- 
fdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 17. October 
1884, 3  7705, bie SBeiterberbreitung ber
nadjftefjenben, in ruffifdjer © praĄ e er* 
fĄienenen $>rudfdjriften berboten: „Ueber ben 
©ommunaf - ©runbbefifc. ©c^riften be? [K ©. 
^fĄernifc§ef?ft). ©anb V. 2. Sluffage. ©enf. 
1879" nać) ben §§ 58 b unb 66 © t. @ ; 
,,^)ie ©runbjiige ber ©ociaftoiffenfdjaft ober 
bie pjjt)fifdje ©efĄRĄt?* unb [Katurrefigion. 
©rffdrung ber eigeutfidjen Urfadjen unb Stfcittef 
gegen bie brei gauptiibef ber ©efeUfaft ,,^r* 
mutf), [profiitution unb febiger © tanb". ©on 
einem docto r ber SOkbicin. Sfu? ber 14 engfi* 
\ć)en Sluffage iiberfejjt. ©enf, 1878" nać) ben 
§§. 122 d, 303 unb 305 ©t. © ,  enbfidj 
„©djriften be? [K. £djernifdjef?ft). © fijjen au? 
ber pofitifdjen Oefonomie (nad^ SBitt). IV. 
X jeil. ©enf. 1870. ©erlag bon SKiĄaef ©fpi* 
bine & ©omp." nać) ben §§. 58 b, 66, 302 
unb 305 ©t. ©.

SDa? 11. ®rei?geridjt af? ^Preggeridjt in 
Stabor f)at auf Sfntrag ber f. f. ©taat?antoaft* 
fdjaft mii bem ©rfenntniffe bom 22. October 
1*84, 8- 8015, bie SBeiterbetbreitung ber 
3eitfdjrift „Tabor" [Kr. 42 bom 18. October 
1884 toegen be? geuitteton? nać) §. 302 ©t. 
©. berboten.

SDa? f. f. $rei?geridjt af? [preggeridjt itt 
©ófjmifdj^Seipa f)at auf Sfntrag ber f. f. ©taat?* 
antoafłfdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 22ften 
October 1884, 3* 5067, bie SBeiterberbreitung 
ber 3«itfdjnft „Slbtbef)t" [Kr. 1375 bom 18ten 
October 1884 toegen be? Sfrtifef? „fttoicjafa 
unb ©fam*[fKartini^" nać) §. 300 © t. © unb 
Slrt. III be? ©efefce? oom 17. S)ejember 1862, 
bann toegen be? Sfrtifef? „Slgmann abancirt" 
nad) ben §§. 63 unb 65 a ©t. ©. berboten.

2>a3 f. f. ^rei?geriĄ t af? ^Preggeridjt in 
9łuboff?toerĄ ^at auf Slntrag ber f. f. ©taat?* 
antuaftfdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 21. 
October 1884, 8- 3310, bie SBeiterberbreitung 
ber SDrncffdjrift „3uc Śage ber $)eut[djen in 
^ ra in . 2Kiindjen. 5)rucf oon 9i. Ofbenbourg 
1884" nać) ben §§ 300 unb 302 ©t. ©. 
berboten.

SDa? f. f. Banbe?geriĄt af? ^Preggeridjt 
in Xrieft §at auf Slntrag ber f. f. © taa?an* 
toaftfdjaft mit ben ©rfenntniffen bom 3., 4. 
unb 16. October 1884, 8 3  846/6468,850/6499 
unb >*99/6807, bie SBeiterberbreitung ber [Kr. 
271 ber 3 eftfd)r ifi „U A labarda T riestina" 
bom 29. ©eptember 1884 toegen be? Sfrtifef? 
„Trieste ha parlato", ber [Kr. 274 bom lften 
October 1884 toegen be? Sfrtifef? „U U nione 
deile proyincie sorelU", enbfidj ber [Kr. 284 
berfelben 12. October 18^4
toegen be? Slrttfrf? „Su e giu per Trieste. 
„V ita O ittadina" naĄ §. 300 ©t. ©. berboten.

5Da? f. f. Sanbe?geriĄt af? ^preggeridjt 
in S rirft j a t  auf Sfntrag ber f. t  © taatSau- 
toaltfcgaft mit bem ©rfenntniffe oom 6. Oeto* 
ber 1884, 8- 859/6568, bie SBeiterberbreitung 
ber 3 citfdjrift „I/Opera.jo" [Kr. 1 bom 3ten 
October 1884 toegen be? Sfrtifef? „Carlo Com
bi" nad) § 300 ©t. © , bann nać) §. 65 a 
©t. ©. berboten

$ a ?  f. f. Sanbe?geriĄt al? [preggeridjt 
in Strieft fjat auf Sfntrag bet f f. © taa?an* 
roaftfdjaft mit bem ©rfenntniffe oon 11 ten 
October 1884, 3- 888/6666, bie SBeiterberbrei* 
tung ber 3edfd)iuft „Slovenski Delayec" [Kr. 
2 bom 14. October 1884 toegen be? Sfrtifef? 
„Dopis. V. T rstu , 29. lept. 1884" naĄ §. 
302 ©t. ®. berboten.



u
L. 18825. (7763)

W Im ieniu Jego Cesarskiej Mości c. k. 
sąd krajowy dla spraw  karnych orzekł na 
mocy §§. 489 i 498 sp. k. i §. 87 us. pr., 
^  treść powieści pod tytułem  „Motory życia" 
przez Józefa Rogosza napisanej, wydanej w 
^ tomach nakładem  „Nowej Reformy" w 
Krakowie, jakoteż drukowanej w 4 tom ach 
W W arszawie nakładem  wydawnictwa „Prze
glądu tygodniowego" w roku 1884, zawiera 
znamiona zbrodni §. 65 i występku z §. 802, 
303 i 805 u. k., zatem usprawiedliw ioną jest 
zarządzona przez c. k. D yrekcję  policyi kon
fiskata tego dzieła drukowego. W skutek 
tej uchwały wzbronione jes t dalsze rozpo
w szechnianie tej powieści, a zabrane egzem 
plarze mają byc zniszczone.

Lwów, dnia 1 grudnia 1884.

L. 18984. (7764)
W Im ieniu  Jego Cesarskiej Mości 1 C. 

k. sąd krajowy dla spraw karnych orzekł na 
mocy §§. 489 i 498 sp. k. i §. 37 us. pr., 
że treść artykułów um ieszczonych w num e
rze 6tym  czasopisma „Przedśw it" w paździer
niku 1884 w Genewie wydanego, pod nap i
sem „Co jest płaca robocza" pod tytułem  
„Co grozi drobnym kupcom" pod tytułem  
„Co się dzieje na świecie" pod tytułem  
„Francy a, Rossy a" pod tytułem  „Co się 
dzieje w kraju „w Królestwie" i pod ty tu 
łem  „w G alic ji" , zawiera znam iona zbrodni 
z §. 58 uk. i występku z §. 300, 302 i 305 
u. k., zatem usprawiedliwioną je s t zarządzo
na przez c. k. P rokuratora rządowego kon
fiskata tego czasopisma W skutek tej u- 
chwały wzbronione je s t dalsze rozpow sze
chnianie tych artykułów, a wydany nakład 
m a być zniszczony.

Lwów, dnia 30 listopada 1884.

L. 19094. . . 7765)
W Im ieniu Jego Cesarskiej M ościł C. 

k. sad krajowy dla spraw karnych orzekł na 
mocy §§. 498 i 493 sp. k i §. 37 us. pr., 
że treść artykułu umieszczonego w num erze 
332 czasopisma „K urjer Lwowski" z dnia 
29 listopada 1884, pod napisem  „Sum m er 
redivivus“ zawiera znam iona występku z §. 
300 u. k., zatem  uspraw iedliw  oną je s t za 
rządzona przez c. k. P rokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma. W skutek tej 
uchw ały wzbronione jest dalsze rozpowsze
chnianie tego artykułu, a zabrany nakład 
ma być zniszczony.

Lwów, dnia 1 grudnia 1884.

®arre" unterjeic!)neten Artifelg „Sftefume" nać) 
§. 800 ©t. ©• Dcrbotett.

©ag f. I  £attbeggerid)t alg $reggerid)t 
itt Sroppau f)ftt auf Antrag ber f. f. ©taatg* 
antualtfcfjaft mit bem ©rfenntniffe bom 14tett 
Dctober 1884 bte SOBeiterOerbreitung ber ttt 
9Retu*J)orf erfdjeinenben gcitfdjrift „greiljett" 
9Rr. 38 oom 20. ©eptember 1884 toegen beg 
Artifelg „Att bie brei . .“ nad) bett §§. 58 a, 
b, c, 63 uttb 122 ©t. ©., toegen beg Artifelg 
„Siteraturconfufionen" nad) §. 58 c ©t. ©., 
megett beg ArtifefS „gauft ju ©nbe beg 19. 
3al)rl)unberteg“ nad) ben §§. 58 a unb 63 
©t. © , enblid) toegett beg Artifelg „9RaI) unb 
gcrn" nad) § 300 ©t. @. oerboten. |   |

©ag L t  2anbeggerid)t alg $rc|3gerid)t 
in ©toppau fjat auf Antrag ber f. f. ©taatg* 
amoaltfdjaft mit bem ©rfenntniffe oom 17teu 
Cctober 1884, 3- 5632, bte SKeiterOerbreitung 
ber iu 9Reto4 )orf erfd)einenben SeitfĄrift „grei* 
fjeit" 9Rr. 39 oom 27. ©eptember 1884 toegen 
beg Artifelg „Anton ftammerer8 nać) §. 305 
©t. ©., toegen beg Artifelg „Spre&Derbrrdjen" 
nad) ben §§• 300 unb 305 ©t. ©,, toegen beg 
ArtŁIel* „Anard)iften*2Btnfe" nać) §. 305 @t. 
© , toegen beg Artifelg „$n 2Barfc§au“ nad) 
ben §§. 63 nnb 65 a ©t ©., toegen beg Ar* 
tifelg „$ie ©ruppe 0 mad)a“ nacf) § 63 ©t. 
©., enblid) megen beg Artifelg „©incinati" 
nad) ben §§• 58 a nnb 305 ©t. ©. oerboten.

©ag t  f ®reiggerid)t alg ^refjgeridjt in 
©5rj pat anf Antrag ber f. f. ©taatgantoalt* 
fdjaft mit bem ©rfenntniffe oom 12. Cctober 
1884, 3  b*e SBeiterOerbreitung ber
3 eitfĄrift „Corriere di G-orizia" 9Rr. 81 Oom 
8. Cctober 18*4 toegen beg Artifelg „La p.»- 
litica nnlla scuola" nać) §. 300 ©t. ©., bann 
toegen beg Artifelg „Uno sfregio" nać) § 305 
©t. ©. oerboten.

Kuratele.

(6891)
©ag I. f. SDRinifterinm beg gm tern t|at 

unterm 23. Cctober 1885, 3 .  4942/M. 1., ber 
in Siotbale erfd)einenben 3eitfd)tift „Forum

°aJ ^ r^nb § 26 be§ Skefaefefce*ben j^oftbebit fur bie im śfteidjgratbe oertre* 
nen SfónigreiĄe nnb Sanber entjogen.

©ag f. f. Sanbeggeridjt alg SprejśgeriĄt 
©raj fjat anf Antrag ber f. f. ©taatgan* 

iltfdjaft mit bem ©rfenntniffe oom I7ten 
tober 1884, 3 . 17873, bie SEeiterderbret* 
tg ber ©rucffdjrift „9Reue freie Turner 
icip * 3eitnng 9Rr. 1“ toegen beg Arttfete 
ileine ©tabtcbronif" beginnertb mtt „3nt et* 1 
n ©aftbaufe . . " nnb enbenb mtt „afttffe* 
iter ^eigt ©ultl" naĄ §- 516 ©t. ©. oer*

L. 7331. ^ (7386 3— 3)
Ołeksa Bugij z Czerniła wy uchwałą 

sadu obwodowego w Przem yślu z 23 lipca 
1884 1. 8760 m arnotraw cą uznany. Kurator 
Hryńko Turko, wójt czernilawski.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Jaworów, 9 sierpnia 1884.

L. 8198. ~ ~  (7515 2— 3)
Sebastyan Tessauer stolarz z Wołoskiej 

wsi, uznany uchwałą c. k. sądu obwodowe
go w tam borze z 2 września 1884 1. 8684 
za marnotrawcę.

K uratorem  dla niego ustanowiony Ka
je tan  W inogrodzki, naczelnik gm iny Wo
łoskiej.

C. k. sąd powiatowy.
Bolechów, 7 października 1884.

L. 38793. (7514 2— 8)
Podaje się do wiadomości, że c. k. 

adjunkt podatkowy Kazimierz Krókowski 
uc^ a ł ą  c. k. sądu krajowego w Krakowie 
z 25 października 1884 1. 26490 jako umy- 
r ° wo chory pod kuratelę oddanym został,
1. dl» niego Stanisław  Krókowski koncy- 
p ient notaryalny w K rośnie kuratorem  u sta 
nowionym został.

O- k. sąd delegowany miejski. 
Kraków, 3 listopada 1884.

©ag f. I  Sanbeggeridjt alg ą5rc§geriĄt 
n ©raj f)at anf Antrag ber t  l  ©taatgan* 
Daltfiaft mit bem ©rfenntniffe nom 17ten 
Dctober 1884, 3 . 17898, bie SBeiternerbret* 
ung ber 3 citfĄrift „93anerntoilIe" 9Rr. 10 toont 
.4. October 1884 megen beg Artifelg „©te 
oppen \xć) felber" beginnenb mit „Stt ben 
BBiener 3 ehun9ctt,< nac^§* 300 ©t. ®. nerboten.

L. 3061. ----------------  (7672 2 - 3 )
Jan Nawracaj z Dembowy uznany mar

notrawcą, kuratorem tegoż Ja n  Lasota z 
Dembowy.

^  C. k. sąd powiatowy.
Brzostek, dnia 17 sierpnia 1884._____

©ag f. f. 2anbeggerid)t alg ©trafgeeidjt 
in $rag auf Antrag ber f. I. ©taatgan* ! 
ttmltfdjaft mit bem ©rfenntniffe nom 15ten 
Cctober 1884, 3 . 30802, bie SBeiterOerbrei* 
tnng ber 3eitfĄrift „Cech" 9Rr. 234 nom 10. 
Cctober 1884 megen beg Artifelg „Z Lince" 
nad) §. 300 ©t. ©. nerboten.

©ag f. f. Sfreiggerid)t alg ^reggeriĄt in 
^ilfen bat anf Antrag ber f. f. ©taatganmalt* 
fcbaft mit bem ©rfenntniffe nom 15. Cctober 
J.8?4, 3- 7800, bie SBeiternerbreitnng ber 
Setifcbrift „Klatoyske Listy" 9Rr. 41 nom 

a C5 1884 megen beg Artifelg
S r  i ; rally' dne 8. rijna 1884" MĆ) ben 
§§- 300 unb 302 ©t. ©. nerboten.

1  a re ta g e ri^ t fiit ąSregfaĄett in 
S c *  5  -auJ A ntrag ber f. t. © taat*an«

bem ®tlenntniffe nom 17. Cc* 
tober^1884, 3 . 10801, bie 2&eiternerbreitnng 
ber 3 eitfcbnft „© ieUnabbangigfeit" 9Rr. 7, 8

c 0, ^ ctober 1884 megen beg 2lr*
4cŁteJ?a ”f , ei tbetoegenbe ^roblem e. I. 2D3a^rer 
SBolfgmablftanb" non „2Bnnbern mir nng niĄ t" 
big „ . . . . .  SSerfummerung beftimmt" nad) §. 
65 a ©t. ©., bann megen beg mit „AIpI)oitfe

prywatne.

^  A D W O K A T ADr. II
7r1Q.g . We Lwowie,
znajduje się obecnie pod 1. 3, przy ulicy 

Kościuszki
[Pizedtem ulica Frenela, dom Margoschesa].

(76:^2 4 —3)

B a r c h a n y  h i n t 0 m etr po ct. 36,
50, 55, 60, 65, 70, 75,

1 i J .2 5 j
B a r c h a n y  k o l o r o w e  szkockie naj~ 

lepszej jakości m etr po 36 cnt. 
L a  n k i  (baJe) m etr po 36 ct. 40 ct. 
r l a n e l k i  k o l o r o w e  na suknie 

m etr p0 złr. 1.85 
F l a n e l e  k i a l «  różnej jakości, 

poleca w wielkim wyborze.

Magazyn

Markiewicza
w e  L w o w i e ,  plac Maryacki 1. 10.

[6665 ?-?l

od dolegliwości odcisków może byó ka
żdy w przeciągu dni kilku w sposób zu
pełnie niebolesny pod gwarancyą za sku
tek, tylko przez K e r a l y n  aptekarza 
S c h i i e i d a  z S t .  G łe o r g s -A p o -  
t h e k e ,  W ie n ,  V . ,  W i m m e r -  
g a s s e  3 3 .  — Cena pół flakonu 60 et. 
całego flakonu 1 zł., pocztą 10 et. więcej.

Ażeby otrzymać środek prawdziwy i 
skuteczny, należy żądać wyraźnie apte
karza S c h n e id a K e r a ly n u  i strzedz się 
naśladownictwa i innych środków zale
canych. (5098 6—8)

S k ł a d  we Lwowie w apt. Mikolascha.

taucr.Bi.

choroby mmmm
Niedawno lub zadawnione, skrofuły, choroby skórne (li z- 

aje, wyrzuty, strupy, trąd) i inne cierpienia naskórnc. 
spowodowane zanieczyszczeniem  i zcpsuiricin krwi.Wrzcidy, 
gruczoły, reumatyzm, rany, wrzody w ustach i w ganiic 

n.rnńli n a  Kości, strum, uioriioc i dr

Leczenie mezawoune i nttjo
zastarzałych i  najuporczywszych, niensb:pującvch 
żadną metodą lekarską, leczą się przez użycie.

najhard:
P-rz. i]

Jedyne potwierdzone przez Akademję Medyczna w Paryżu  
Jedyne upoważnione przez rząd francuski.

Jedyne, jakich używają w szpitalach Paryzkich.
2,4 , 0 0 0  F R A N K Ó W  NAGRODY N A R O D O W E J  

Lekarstwo to, bardzo przyjemne w smaku, zalecane od 
lat przeszło 60 przez najznakomitszych lekarzy, jako najsku
teczniejszy znany dotąd środek przeczys'czający krew jest 
jedynem  w  całym  św iecie, jakie otrzymało wyżej w ym ie
nione tytuły i oznaki honorowo, co dowodzi jego  znakomitej 
skuteczności.

Pod dobroczynnym wpływem tych biszkoptów apetvt 
powraca, funkeye żywotne przychodzą do normalnego stanu 
a po kilku tygodniach leczenia chorzy spostrzegała że 
wszystkie przypadłości chorobliwe nikną i zdrowie choćby 
najmocniej podkopane przez zepsucie i zanieczyszczenie  
krwi, przychodzi do normalnpgo stanu.

S k ł a d  g ł ó w n y :  6 2 ,  R U E  D E  R IV 0 L ! ,  w  P a r y h t .

Dostać można we Lwowie w aptece p. K 
Mikolaseha, w Krakowie w aptekach pp. Trauezyó- 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego, w Warszawie w 
aptekaeh Pp. Dr. Th. Heinricha, Barcza etc. i w skła
dach materyałów aptecznych Pp. Henr. W elta Mro- 
zowskiego i t. d._____________  (4406 26—30)

(7776 1— 3)

Obwieszczenie.
Z arząd masy konkursowej Osera Gelb- 

wachsa byłego kupca towarów bław atnych 
w Tarnowie oznajmia, iż na podstawie u- 
chwały wydziału wierzycieli z dnia 1 grud- 
dnia 1884, odbędzie się sprzedaż towarów 
i urządzenia sklepowego do tej masy nale
żących w inw entarzu masy na 3125 złr. 53 
ct. a. w. oszacowanych w drodze oferty pod 
następującem i warunkami.

1. K ażd en  ch ęć  k u p n a  m a ją c y  w in ie n  
w n ie ść  o fe r tę  n a  rę c e  z a rz ą d c ę  m asy  a d w o 
k a ta  d r. M alaw sk ieg o  w T a rn o w ie  n a jd a le j 
do d n ia  18 g ru d n ia  1884.

2. Każden oferent w inien złożyć do 
rąk wspom nianego zarządcy masy przy w nie
sieniu oferty wadyum w wysokości 10 °/0 za
ofiarowanej ceny kupna w gotówce.

3. D nia 19 grudnia 1884, o godzinie 
4tej po połuduiu, odbędzie się w biurze za
rządcy masy otwarcie ofert i oferta najw ię
cej ofiarującego zostanie przyjętą. W razie 
w niesienia kilku jednakow ych ofert zarządca 
masy rozstrzygnie, czyja oferta m a być przy- 
jętą.

4. W adyum najwięcej ofiarującego bę
dzie zatrzymane na poczet ceny kupna innym  
zaś oferentem zaraz zostanie zwróconem.

5. Zastrzega się jednak tak zarządcy 
m asy jak i wydziałowi wierzycieli prawo 
w razie, gdyby którem u z nich oferta naj
więcej ofiarującego nie odpowiadała, takową 
odrzucić i albo ponownie rozpisanie ofert, 
albo inny sposób zrealizow ania majątku masy 
zarządzić.

6. O ferent, którego oferta przyjętą zo
stanie winien będzie najdalej w dni 8 po 
przyjęciu oferty i zawiadomieniu go o tem  
zapłacić do rąk zarządcy masy resztę ceny 
kupna w gotówce, w przeciwnym bowiem 
razie, wadyum przez niego złożone przepada 
na rzecz m asy konkursowej i tejże służyć 
będzie prawo ponownie sprzedaż w mowie 
będących towarów i ruchomości zarządzić.

7. Po wypłaceniu całkowitej zaofiaro
wanej ceny kupna nastąp i zaraz oddanie na
bywcy nabytych przez niego towarów i u- 
rządzenia sklepowego i nabywca winien na 
swoje koszta przedmioty te bezzwłocznie o- 
debrać, gdyż m asa nadal żadnej odpowie
dzialności za żadne ubytki i uszkodzenia tych 
przedmiotów na siebie nie przyjmuje.

8. Ponieważ sprzedaż następuje ryczał
towo, przeto m asa konkursowa nie ręczy ani 
za jakość ani za ilość towarów i ruchomości.

9. Każdemu oferentowi, który złożył 
wadyum  wolno jes t zażądać okazania mu 
przedmiotów sprzedać się mających, tudzież 
przejrzeć inw entarz m asy, o co do zarządcy 
masy ma się zgłosić,

Najprzedniejsze j a b ł k a  
s t o ło w e

konserwujące się przez zimę, polecamy: 

przy odbiorze 5 kilo po 20 ot.
„ 50 „ p o  18 o t

300 „ po 15 ot.
koleją z Budapesztu. [6783 17-^0]
Opakowanie policzamy po własnej cenie.

Przy zamówieniach prosimy o zaspo
kojenie połowy oeny towaru, a reszta za 
pobranieml. Przy całych ładunkach wago
nowych cena według umowy.

Kundmachung.
Samtliche Mietglieder unseres 

Yereines, werden zur Theilnahme an 
der am 15 December 1884 um 9 Uhr 
vor Mittag stattfindenden 1 ausseror- 
dentlichen General-Yersamlung, welche 
in der Direktions Kanzlei stattfinden 
wird hóflichst eingeladen.

T a g  e s - O r d n u n g i  
Aenderung der §§. 3 lit. d) 17, 

21, 24, 31 und 35 der Statuten. 
Bełz, am 1 December 1884.

Szuliwi Heilman Alter Altman
Prasident. [7774]

Yerwaltungs-Rath der Yorschuss-Casse 
gegenseitige Hilfe in Bełz, registrirte 
Grenossenschaft mit unbeschrankter 

Haftung.
L. 3115. (7727 3— 3)

Ogłoszenie konkursu.
Przy Magistracie miasta Wielicz

ki a względnie przy tutejszej kasie 
miejskiej, jest opróznionaprowizorycz- 
na posada kontrolora z roczny płaca 
500 złr, wa. i 25 prc. dodatku do 
obsadzenia za kaucyą równający się 
rocznej stałej płacy

Ubiegający się o te posadę kom- 
petenci, którzy winni wykazać się świa
dectwem uzdolnienia do prowadzenia 
rachunkowoćci, tutejszokrajowcy mają 
wnieść podania pisemne należycie u- 
dokumentowane do Magistratu najda
lej do 24 grudnia 1884.

Wieliczka, 1 grudnia 1884.
G 7 7 3 9 T ^ 3 )

Ogłoszenie.
W  myśl uchwały wydziału wierzycieli 

potwierdzonej przez c. k. kom isarza konkur
sowego zostaną sprzedane towary do m asy 
rozbiorowej Romana Pilaw skiego należące a 
mianowicie m aterye na suknie męzkie, tu 
dzież przybory krawieckie i urządzenie skle
powe, ryczałtowo w drodze ofert a to na j
wyższą cenę ofiarującemu, jednakowoż w ka
żdym razie za cenę n ie niższą jak  25 prc. 
przewyższającą cenę szacunkową, przez o- 
cenicieli sądowych w czasie sporządzenia 
inw entarza ustanowioną.

Oferty zaopatrzone w wadyum w kwo
cie 200 złr. mają być wniesione najdalej 
w 8 dniach licząc od dnia następnego po 
niniejszem  ogłoszeniu w zwykłych godzinach 
urzędowych, u podpisanego zarządcy masy 
(ul. Halicka 1. 46).

W ofertach ma być oświadczona goto
wość odbioru towarów na podstawie inw en
tarza bez przem ierzania zaraz po zatw ier
dzeniu oferty, przy równoczesnem  uiszczeniu 
całej ceny kupna, a to pod u tra tą  wadyum

Lwów, dnia 2 grudnia 1884.
Zarządca masy 

D r. Teofil Srokowski.

o o o o o o o o +q  o o o o o o
^  le iie rs iie g o  M n  jeżiziecMeio §

| Losy „Kincsem“ g
p o  1  z l i 9. w .  a .

ciągnien ie d. 20  lutego 1885.
Ilość losów wygranych 10.000

mianowicie 1 na 50.000 złr. w. a.
1 „ 20.000 
1 » 10,000 
1 .  5.000

i t. d.

1 „ 3.000
2 po 2.000
3 „ 1.000

O Losy są do nabycia w Administracyl d 
„Gazet, Lwowsklej“. — Na prowincyę za ą 

Q  przesłaniem kwoty 1  z ł .  1 5  c t . ,  z któ- ś 
^  ryeh 15 ct. przypada na porto i rekomen- ^ 
W  daeyę przesyłki. |

0 0 0 4 0 0  łO O O O O O O



o l e c a Naczynia kuchenne z
jako to: g su n m sz ls l  porcelanowe do gotowania,

r y n k i  porcelanowe.

porcelany
r y n e c z k i

( tłu c z k i do mięsa 
w a l k i  do ciasta taczania 
eS & oeM e do rosołu 
d s o c ła l©  do szumowania 
c k a e k e lk S  do śmietanki

s i t e c z k s *  do herbaty 
r a d e ł k f t  do ciastek 
ł y ż k i  clo gotowania i t. podbne 
d r n s z l a k i

z porcelany 
a raczki z drzewa.

H M  p i e c ó w
m o to r y  mlgjgpg gTlfo a n t l y  d a t a

la o g o  z początkowy p r a i -1 
tyka, nie żonatego, peszu- ] 

■ M H t S  kuje n o t a r y a s z  w  Sta- j 
re m m ie śe ie . Przy zgłoszeniu należy j 
podać bliższe warunki. —  Kandydaci | 
z pro w in cji mają pierwszeństwo.

78 03 1 —3 i

U le
' 7 ?'t>? ó) 

i-ieSę d i& ia  1 4  g r u d n i a

tanio kupić mo&na 
j n t K . » ^ a f t S i y >x A . ł . e

J a m *  S c h u m a n a
Mae Bernardyński i. 12.

0544 10-12]

1 8 8 4 , o gi>dsł nie 8 po południu odbędzie iii wiadomoće ?

8 w sah ratus/:Ov?ej:

U tatalne zgromadzenie
S Zawiadamiamy cierpiących na płuca % 
| hrłań dalej suchotników i astmatyków że. 
; słynne iv całym świecie ze skuteczności sioej 
! zioła

99H o m e r ! a n a “
nfrfiSiffalnrÓ W  to k a r z y  f a lk a  rz v  o rz e -  oddaliśmy ao r oz Sprzedaży aptece pod ,,Zło- 
.! I.® Z i „ tym słoniem“ P. H E N R Y K A  B L U M E N -

plac Krakowski, i żebicniarzy, koszykarzy, powroźników Lwowie,

najlepsze i najwyborniejsze przezemnie wypró
bowane tak w smakn jak i w zapachu pod 

prawdziwemi nazwami.
H a  wat- zielonko wata dobra za l/2 kilo 70 ct.

9 zielona dobra „ 75
9 zielona bardzo dobr. „ » 85
n

zielona najlepsza * 96
» zielona perłowa # w 95
n żółta silna » 66
» żółta najlepsza „ f f 80
n najszlachetniejsza

brunatna „ n 1 05
f f takzwana złota Jawa „ U 92

mocca arabska „ » 92
H e r b a t a  CoDgo Nr. I  II  III IV

złr. 2.00 
Soucbong Nr. I

2.50
II

8.00
III

8.50
IV.

złr. 2.50. 3.00 8.50 4.50 
Pecco kwiat Nr. VI V II V III

złr. 3.50 4.50 
Herbaciane wysiewki nie sprowadzane 
zwłaBnych herbat najlepsze złr. 1 75 cnt.
Rnm z Jamaiki Nr. 0 I II  III IV.

5.50
tylko

Syrop d ’ Zed
KODEINA 1 BALSAM T0LŁTANSRI
jest środkiem łagodzącym i uśmierza

jącym nieocenionym dla dzieci w w y
padkach b e z s e n o ś c i ,  k o k l u s z u ,  etc.

szczotkarzy,
N a p o rzą d k u  d zien n ym .

1. Wybór tymczasowego przełożeństw a 
Stowarzyszenia a to:
a) Przełożonego; b) zastępcy przełożonego; 
e) członków wydziału; d) zastępców człon
ków Wydziału.

2. Uchwalenie sta tu tu  Stowarzyszenia.
3. W ybór do sądu polubownego: a) 

członków; b) z&atępeów.
4. W ybór do przełożeństwa kasy cho

rych: a) ezłonków; b) zastępców.

w tej aptece wyłączny i główny skład *Ho- 
meriany“ dla Lwowa i Galicy i urządziliśmy.

Cena pakietu 1 złr. 20 cnt. w a.
Prospektu, do których świadectwa le

karzy i  uzdrowionych dołączone są wyseła 
apteka P. B L U M E N F E L D A  na żądanie 
bezpłatnie. (7775 1 -  2)

wydziałowy o wyższem 
wykształceniu z porządnej 
i przyzwoitej familii z 
świadectwami przysposa- 

_  biania młodzieży do wyż-
5. W ybór do wydziału nadzorczego kasy szych i niższych klas gimnazjalnych, władający ję- 
1 '  1 członka i b) jednego rykami krajow eai jak niemniej językiem niemieckim

i francuskiem ; życzy sobie, przyjąć miejsce nauczy
ciela prywatnego w dystyngowanej familii. Bliższa 
wiadomość S i e m i a n o w s k i ,  Lwów: poste rest.

! chorych: a) jednego 
j zastępcy.
j A n t o n i  B y d j ń s k i .

delegat m agistratu.
p r z e c i w  k a s z l o m  n e r w o w y m  o s ó b  
c i e r p i ą c y c h  na s u c h o t y ,  s ł a b o 
ś c i o m  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  
n i e ż y t o m ,  k a ta r o m ,  i. t. d.

Paryż, u l i c a  D rou ot, 22 1 19
W  Lwowie w aptekach PP. K, ?* U 

kolascha, Ruckera, A. Sklepińskiego, 
Krzyżanowskiego, Naklika.

W  Krakowie w aptekach PP. Trau- 
czyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego.

SKLEPY WŁASNE 
FOTEL 

EUROPEJSKI 
i ULICA HALICKA 
ROG WAŁOWEJ

Jan Ihnatowicz FILIJA 
W KRAKOWIE 
SUKIENNICE 

L. 20.
Fabryka we L W O W I E , ulica Kopernika l. 3.

butelka 60 1.20 1.40 1.70 2.25 
Arak biały butelka złr. 1 90 cnt.
Koniak w butelkach po 1.50 2.50 i 4 złr.
Cukier w  kostkach i w mączce 1[i kilo 22 ct.

„ najlepszy „ „ 20 „
wszystkie inne towary korzenne w najlepszym po:.3Ca p rzez  

gatunku i najtaniej.
7692 3—3 p o l e c a ;

Markiewicz i g r e t i n a .

we Lwowie, w Rynku 1. 42
, S u e x M  s p r o w a d z a n e

O. T. W in c k le r
p r z e w y b o r n e  w  sm a k u  ! z a p a c h u

H M 1 A T Y  C H I Ń S K I E
Ceny 
kilo =

D o m  N a r o d n y ,
Nr.

Tk6 Forgatil-Chaiabard
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

Pana CHAMSARS •Paryżu
W skład których wchodzą wyłącznie 

— rośliny i kwiaty,
stanowią środek 
przeczyszczający, 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso
by, bez różnicy 
płci i wieku, mo-

 ______ ________ gą go zażywać
)ez oderwania się od zajęć. Użycie ich
oswobadza od zaflegmienia i żółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolec wolny, podniecają 
funkeye trawienia i cyrkulację krwi uła
twiają. Własności te sprawiają, że użycie 
ich sk u .....................................kutkuje pomyślnie przeciw: zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniom i wszel
kim dolegliwościom, pochodzącym z zafleg
mienia kiszek lub żołądka.

We LWOWIE w aptekach: pp. K. Miko- 
lascha, Nahlika i Krzyżanowskiego et«.

(4249 2 4-

1 ^ "  U w a g i  g o d n e .
Herbata 1 kilo od 2.80 do 8 .—
Kawa 48/i0 kilo od 6.50 do 8.75
Kompoty, 6 słoików 2.80
Krupki perłowe 48/1# ki. od 1.35 do 1.80 
Krochmal ryżowy 48/l0 kilo 2.20
Kroohmal pszenny I. „ „ 1.65
Mak świeży „ „ 2.30
Marony (kasztany) „ „ 1.80
Marmolada morelowa 1 kilo 1.30
Migdały słodkie 48/10 kilo 5.80
Miód najeeln. 4*/* „ 2,80
Miód celny „ „ 2.60
Powidła 4*/io ki. U 0  1.90
Rodzynki 48/10 „ 2.80
Pomidory gotowe 6 butelek 1.60.
Śliwki suszone 48/j0 ki. 1.75 1.90
Śliwowica 6 butelek

5 zł. — ot.

4 ał. 40 ct.

4 zł. — ct.

3 zł. 20 ct.

2 zł. 80 ct. i

2 zł. — ct. |

1 zł. 50 ct. I 
1 zł. 70 ot. ‘

CS1
*

A
N
©
98
9*
©
►
©

Słonina gruba wędz. i% 0 kilo
Słonina paprykowana „ „
Smalec w blaszance 44/10 „
fcmaleo w paozoe 4*/1#
W inogrona 41/* *
Orzechy włoskie 48/lf) 170 M 
Orzechy laskowe

8,10
3.40
3.60
3.60
3,35
2.40 
2.— 
2.80

Tomasz Gurowicz
B u d a p e s z t .  (7559 4—5)

a mianowicie: za */a kilo =■=» funt
„ A s s o m  - P e c c o  - M a n t i a r i n 1' 

arom atyczna, najprzedniejsza mie
szanka, silnie naciągająca’ . .

Nr. 1, Tais*® * Perła Chin, żółto 
'kw’*tc;v?$, aromatyczna . . . .

Nr. 2. P e c h a ,  bia-
łokwiatowa, aromatyczna . . .

Nr. 3 czarna. Pierwszy
zbiór w iosenny................................

Nr. 4. czarna, bardzo
dobra, z przyjemnym zapachem 

Nr* 5. €© »{?*» familijna. Bobra z
czystym sm ak iem ..........................

Nr. 6. .P fo sa fc fe : S ie jrS m c Ia iiy .
W ysiew ki z h e r b a t .....................

Nr. 7. F r o s s e l ł Uevh. z najl. herb.
Poleoa również doborowe i najlepsze rodzaje | 

T g y r A  V  ro:f8e^a fran co  pocztą \
W w JBL ^  w woreczkach 5  kilowych po !

żółta, p o s p o l i t a ..................................6 zł. 40 ct. j
S a i t ć o s  żółta, czyste zdrowe ziarna 6 zł. 80 ct. i
C o l o m b a  żółta, duże ziarna . . 7 zł. 20 ot. j
R i o  zielona h la Siriusz . . . .  7 zł, 20 ct. ;
D o m i n g o  blada, dobra w smaku . 7 zł. 60 ot. j
F o r t o r i c o  zielona, wcale dobra . 8 zł. — ot. i
M u l a b i s r  perłowa „ n . . , 8 zł, 40 ct. ; .
Ł a g u a y * ’® zielona dobra i aromatyczna 8 zł. 80 et. | 
K u b a  ciemno zielona mocno aroma. 9 zł. — ot. i 
C e y l o n  plantacyjna drobniejsza . . 

a » grubsza szlachetna
najgrubsza „ .

J a w a  biała, aromatyczna słaba
„ złotawa n n

M o k a  arabska silna aronaatyezna .
P e r ł o w a  C e y lo j a  szlachetna

w s r n a k u .......................... .....
M o n a d o  brunatna najszlachetniejsza 10 zł. 80 ct.
S t .  J a ^ o  d l  € n l> a  zielona naj

szlachetniejsza . . . . . .  10 zł. 80 ct. i mj
l / n  M l A B / f s r a n e u s M  z najsławniejszych do- !

mów po złr. 2.50, 3, 350, 4 do 5.60
flaszka.

^ t a r e  w i n a  t o k a j  s k i e
i inne w wielkim wyborze.

W i n o g r o n a  hiszpanokie i różne o w o c e  d e -  
*" » e r o w e .  (7404 2—?)

, |„  I   — ................  W I ^ , ,  ——
1224. (7693)

I Wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub 
ciem ny; jest zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. — Cena 1 złr.

KT Środki do wywabiania plam: * 9 1
j O d a l i u a ,  wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni itp. 35 cnt. B $ n -  
i z o i l t t R ,  wywabia plamy tłuste, pokc Iow* i maziowe 20 i 30 et. — E U I i i m  wywabia plamy 
; z farb od podłogi, flakon 25 ct. — J a w e f l n a ,  wywabia plamy owocowe i z wina ezorprone^o, 

flakon 20 ct. — O Ics ta lA n n , wywabia plamy powstały z rdzy, krwi i atramentu. B r ł * z y l l -  
u a ,  materye czarno, wypłowiałe i poplamione prane w Brazylinie odzysknją pierwotny kolor 
i połysk, pakiet 8 ot. — Q w i l ą j u ,  do prania wełnianych i jedwabnych materyi, pakiecik 6 et.

M y d ł o  ż 6 łc lo w © , do wywabiania plam zastarzałych sztuka 25 cut.

m

Najprzedniejsze czernidło glicerynowe
paehnące, do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pękania, pudełko

20, 30 i f 0 ent.
po 10,

(Smarowidło litewskie
do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją  nieprzemakalną i trwałą, pudełko 50 ci. i 1 złr.

Atrament czarny kampeszowy.
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy,

flaszeczka po 10, 15, 20, 30, i 50 cnt.
A t r a m e n t  n i e b i e s k i ,  f i o l e t o w y ,  M ie lo n y ,  c z e r w o n y  flaszeozka po 10 i 15 ct.

F A R B Y  DO S T E M P L I
niebieskb, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 15 ent. 7527 2—?

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy, flaszeczka 30 centów.

jO] W *  P ® w y ż s * e  w y r e f e y  a a  c & n u e  i  d o s k e m a l e  u r l a S M o S . t  a o s t a -  
j  w yssezeg ó ln io n e  O m e d a la m i z a sią g i.

8 zł. 80 ct. 
10 zł. — ct. 
10 zł. 40 ct. 
10 zł. — ct.
10 zł. 40 ct.
9 zł. 69 ot.

KANTOR W Y M I A N Y
10 Zł. 40 Ct. | I

' i

k *  R p r z y w a  a k c j j n e g ©

BANKU HIPOTECZNEGO
i
iS

I r a p H j ®  i  s 5p 3?3B © d L « Ł j e
w s z y s t k i e  e l e k t a  i  m o n e t y

w a r u n k a m i  n a |p r z y @ t ę p n ie j3z e m l

L I S T I  H I P O T E C Z N E ^
Offłosigenie. s si 1 i\ t.Vv: 

I & «:S tl/r

P
II
1 1

Wyd w - •:cw ., ■ (-'Ty Doliński 
m zHi&wyi " - F i e j s z e m  r .
t. iutefesowąnyoh, żo rachunki z roku 
1884, tudzież projekt budżetu na rok i 4 
1885ty, w myśl §. 30 ust. o repr. 
pow., złożone s^-’ do * przejrzenia w kan-

v‘j
•7 #  ! ‘e m i o w a n e  L i s t y  H i p o t e c z n e

ini
5  ; i i

& która według prawa s dnia i  Sipca 1868 (Dz, p. P., X X X V III,  Nr. 83) 88

celaryi Wydziału, ^ . godzinach biuro- iU 
wyoh przedpołudniowych. /  S i

i tąjwyższego post. z drua 1.7 grudnia 1870 r. mogą hjó użyte do lodowa
nia funduszowych pupikrnych kaucyj małżeńskich wojskowych,

nsi kaueye i wady?,, —  są  w tymże kantorze do nabyca.
e r- fc rn n w jąWs»y#4&fi© p ^ S ee -en la  a  p r o w in e y i

foaB.rftł©

Dolina, 29 listopada 1884.
Z drukarni. W. Łozińskiego uh  Csjwmeekie^o L V2 dom W ernera. (Zar%%de& W ładysław  • J . W eber).• P ap ier % e. k. topn

b e s ^ w t o e s n l e  p o
(6301 20 -?)

! s  -Y O etrj


